
Nr. 299. [raków, Niedziela 29 Grudnia 1889. Bocznik VIII.
.N aw a R eform a* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.
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j r m i K M r w f  p rzy jm u je  sięi ty lko  za  ca ły  miesiąc,
Un* i yltaiH*—1 t preektmmy p!*ni*łne na prenumeratę i ogłoszenia (ineeraty) npraeia eię nad- 
„ ( ł f  frmmf 4* ▲draiusti.eyi Nowej Reform? w Krakowie .kiety reklamacyjne nicopiecsę- 

towcne nie poci gają opłasie poozułwej. — Lortóu mef,*iJcov>anych nie przyjmuje >■
ZBĄkepizmów n a d sy ła n ych  Mwdahcyu n ie zwraca.

#4x00 K e a a a e y i  1 A d m lu lit r a e y l; U lk a  Sn, a n j  N r. .8 .

NOWA

REFORMA
P r e p s j u s e p s t ę  j s r a y t s a z a j ą *  

s a m f e j o e o w ą  ł Ą^ainUtracya „W. Refemy* i wisyotkto z ii fiy  peertewe; ałI<jjaso-
w*ą : AdministłŁeyc t N. Seioruty*. — Magftyr/icw-fc; ¥  A. Gdewu i Gt6vrr.t <rsg>* w Bjs? n; 
0. k. krakowekit Ponee*yo!iaw**j Hero (Ig. Hers) pUe Miryackl Kr. 9. — Handel Z. 'S ta li .iego 
w 8usi?.nn:o?,flis — Rand?! J. Bajora prsj tlioy (Jrodzkiej. — O p lo a M O  i*  (iaooiraty) pr /jscoje 
AdE!k-i«tr»cys co opłatą od miejsoa wiersza drobr-em pissem (petit), «  pierwszy m ‘10 e t ,  ca 
ksi f j  następcy raz po 5 ec^.N sides& JH iO iES 3 Btror.n.or tąienniks) od misjeef wiertea dj-skjoni 
drobnym po 30 et. ir k&idy ras. O g ł u s r e n t a  d® „K ć-fank*? '1' fproepebta, cyrktlarz* 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za oesę 1 itr . od 10C egzemplarzy Ale »uał.« jstos, vl a 50 cent. 
od 100 egzem, dia miejsoowyeh prennmeratów — Na lei/ tość uprawa się a a  p r z ó d  aadeiłaó 
przekazem pocztowym — O g ł e s c e n l a  i  p r c r n m e r « ą  przyjmują: W e  l/WO>wie 
Biuro dzienników, Ludwik Pluńn. al Karola ludw ika 11; — W  T a r t i u w i e  Agttey* driet- 
cików Józefa Pizza; — W  R z e s z o w i e  księ5arni& J. a . Pellara; — w  P r a s e m / f t l r .  B. 
Doskoski i !ap> ka; ~  W  T a r n o p o l u  ksijfeamia L. Glleazko; — W  W t e d l i l r t  pp. Hai 
•ecstein & Ysgler (także w Hamburgu, Frankiursie nad Mecem, B. rliuie, Łiprkv, Bazyiel i 
Wrocławie) A Oppelik. BtubenLaetei Nr. 3, E Mobe6 (takie w feerii:, i* KamŁujfU. Monaekłam 
i Nor oj:.irdze.) W  P a r y i n  Księgarnia Lr.ipaibnrgska 3 rue des iłrsrdg Attgustiai i 8o» 

eietó Muuełie do Pnbiicitó k. L o r e t t e .  direeteer. Eae Oaamurti* 6..

Od Wydawnictwa.

Dl* uregulowania nakładu uj>] awamy 
j»rzy rozpoczętym nowym kwarfade o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi:

W  miejscu: rocznie 80  zlr., pół
rocznie l O  złr., kwartalnie tk złr., mie
sięcznie & złr. 8 0  centów.

■ v d n o s z e i i i e m  d o  d o m u :  ro- 
8 0  złr. 4 0  ct., półrocznie U  złr. 

m d ,  kwartalnie 9  złr, OO ct, m ê- 
aifeanie 8  złr.

%  f a A s t w l e  a u a t r y a c k ie m  « 
p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą : rocznie Sf4  
złr., półrocznie 18 złr., kwartalnie 6  z łr , 
miesięcznic 8  złr.

w cesarstwie niemiecki em : 
rocznie 8 S  złr., półrocznie I d  złr., 
"kwartalnie 7  złr., miesięcznie 8  złr 
8 0  ct

w innych krajach europej
skich: rocznie 38 złr., półrocznie lO  
zlr., kwartalnie 8  złr., miesięcznie 3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Administracyi A owej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w y  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica Sw. Ja
na nr. 13) ageneye: Handel Szimdowi- 
cza w Sukiennicach i. 31, — Główna tra
fika (M. Horowitz) w .Rynku róg ulicy 
iw . Jana, — Handel J. Baj era w ulicy 
Grodzkiej, — Trafika Ringera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesjonowane krakowskie Biuro dzien
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel H. Kret
schmera w Rynku głównym.

We Lwowie przyjmuje - rzedpłatę Biu
ru  dzienników przy ulicy K.aroi,-> Lun wi-
ka i  9.

c z y n n o ś c i  dało na ten cel 6.000 rs., nie 11- 
ważało zresztą za stosowne wszczynać z tego po
wodu agitacyi. Inaczej Czerw. R uś  Ona posta
nowiła wyzyskać nędzę galicyjską do ostatnich 
komekwencyj i uczynić ją  owem ziarnkium gor 
czycznem, podniet ającem rozwój ciasta r  o s s k i e 
g  o w Galicyi. Nie w innym  celu bowiem ogło
siło to pismo świeżo (w Nr. 266) artykuł pod 
ty tu łem : „ P o d z i a ł  G a l i c j i " .

N a sejmikach relacyjnych, k tóre oscatmemi 
czasy zwoływali posłowie ruscy w Chodorowi s 
w Turce i Złoczowie, traktowano jak zazwyczaj, 
rozmaite sprawy sejmowe. Czerw. Ruś żąda, aby 
i inni posłowie ruscy poszli za przj kładem swoich 
kolegów, ale aby na tych Sejm ikach następnysh 
uchwalono rezohicye, domagające się podziału Ga
licyi na część polską i ruską, gdyż tylko ten śro
dek może nareszcie przyprowadzić do skutku tak 

j pożądaną zgodę narodowości w Galicyi.
| Ponieważ jednak ilość posłów ruskich w Ga- 
jlicyi nie jest znaczna, przeto należy w okręgach, 
gdzie posłują Polacy, zbierać petycye we wszyst
kich gm inach, zasypywaó niemi Sejm i radę pań- 

I stwa i tak konsekwentnie dążyć do Dodziału kraju 
jn a  dwa okręgi. Pominąwszy już tę dziwną co 
j kolwiek zasadę, że r o z d z i a ł  ma być pi dstawą 
zgody, zapytać, się wypada, czy Czerw. Ruś  i 
stronnictwo, stojące za nią, zdały sobie sprawę 
z tego, czego rzeczywiście żądają? Nam się zda
je, ze nie. Rozważywszy bowiem rzecz całą spo- 

jkojnie, przekonaliby się ci panowie, że pet/eyom  
l g i r :n ruskich dałyby się wybornie przeciwstawić 
petycye wszystkich niemal miast i licznych gm in 
polskich w wschodniej części Kraju, nie licząc już 
większej własności co do której przecież nawet 
Czerw R uś  łudzić się nie zechce. Wobec ta- 

j kiego położenia, nie sądzimy, aby się znalazła 
ja U  rada państwa, lub jaki sejm galicyjski, Ltó 
ryby ten węzeł gordyjski rozwikłać się odważył. 
Praktycznej doniosłości więc niema ten postulat 
Czerw. R usi a nawet auior artykułu sam to 
przyznaje. O cóż więc chodzi ? o io  o rozbudze
nie agitacyi w kraju, v. obwili dla celów agita
cyjnych najodpowiedniejszej, o wyzyskanie roz 

■ paezliwego położenia ludu ruskiego, któremu się 
mówi na ucho, że tej nędzy waszej przyczyną są 
Polacy i jeszcze raz Polacy, 

j Niech nam panowie z Czerw. R usi darują,
, ale takie postępowanie nie jest ani patryoty- 
«znem, ani politycznem. Wj- chwili bowiem, kie 
dy wszystkie dodatnie żywioły w kraju skupiać 

' najeży pod hasłem  pracy rabunkowej i ekonom i- 
' “ ■‘“ i  w chwili, gdy -V dcienriikarstwie poi

K r a k ó w .  $ 8  gru d n ia .

Kiedyśmy przed kilku dniami na tern samem 
miejacu zwracali nwagę na wyzyskiwanie nędzy 
galicyjskiej w celach agitacyjnych, nie przypu 
■seialiśmy, że za przykładem dzienników rosyj- 
akich pójdą niebawnie także gazety nietyle r u 
s k i e  co r n s a k i e ,  wydawane w GU.cyi.

Pierwsze miejsce pod tym względem zajęła 
Czerwonaja Ruś, bo Diło  jakkolwie k wspomniało, 
te  O. Nanmowicz ogłosił odezwę, zachęcającą do 
zbierania eLladek na grodną ludność galicyjską, 
i te  S ł o w i a ń s k i e  T o w a r z y s t w o  D o b ro 

CZ!
skiem i pomiędzy posłami polskimi w Sejmie od 
żywa się tyle głesów życzliwych dla Rusi, w y
stępować nagle z agitacyą dla sgitacyi, budzić 

[uśpione cokolwiek upiory niezgody i siać ziarno 
nienawiści tim , gdzie tylko miłość i wyrozumia- 

jłość  wzajemna cos zdziałać mogą, to jest praca 
iście H erostra tow a!

j A niech nie zapomina Czerw. R uś  i o tern, 
że pisząc w tym duchu, utrudnia w wysokim 
Btopniu działanie przyjaciół narodu ruskiego w 
obozie polskim, niech pamięta, że jakkolwiek 

! szczerze pragniemy dobra Rnsi i j  irliwie pracu
jm y  nad pogodzeniem obd narodowości, nie 
moż»my braci naszych, oshdłych na ziemi ru- 
zkiej także z dziada pradziada, oddać na pastwę 

[eksperym entalnej polityki podziałowej kraju, 
j Naj niefortunni ej zaś pomyślanym środkiem od- 
I

ZAPISKI LITERACKIE.
Powiiści bistoryczde Adama Kreciiovieckiego.

(Sta. a Zygwuiski. 2 tomy. — Veto! 4 tomy)
(Doko&eMuie).

Zarysowawszy umyślnie słowami autora tło, 
ba którem p. Krechowiecki powieść swą rozwi
j a  spróbujemy z kolei, zapoznać się z właściwą 
jej ld ju lą  Sam tytuł uprze Iza z góry, iż chodzi 
ta  o dzieje utrwalonego we wspomnieniach naro
du, sm utnej pamięci Sicińskiego. Ponieważ je 
dnak Feto zw abia nietylko protest jego, zaniesio • 

n s  Sejm ie, l^cz cały ówczesny rozstrój pań
stwowy, oboi więc życia posła upitskiego, roz- 
■ a i 5 równomiernie prawie historya H .szk i 
otnizezsnki. Poślubiwszy bowiem najwpierw Ada 
bis C aunow skiego , a następnie Bieronima Ra
dziejowskiego, dwóch najbardziej wpływowyeh 
i najbliżej tronu stojących m agnatów , sama ona 
silniej jeszcze do tego tronu się zbliżyła, przez 
gorącą, * w danych warunkach dziwnie stalą 
miłuść dla królewicza Jana  Kazimierza, który po 
**tąpieniu flł tro n , potrafił uczucia jej we wła- 
■nyvg jedynie wyayskać celach. Połączenie to 
dw - wątków powieściowych pozwoliło autoro
wi obj%« w otrazoch sw ych, zarówno aferę szla
checką. h k  m agnateryę butną, niesforną, a naj
bardziej na n ą j  wpływającą, lecz zarazem spy
chając [postąf Sicińskiego na p ltn  drugi, zaszko 
du ło  jedimlitoćci obrazu, uczyniv szy go w nie 
których nsiępaeh nużąco rozwlekłym i długim ...

Pociągnięty n ie ź le  własnem przekonaniem, ile 
przeważnym na Litwio wp») wem kalwińskich 
Radziwiłłów, itary  S ic ińsk i, marazal, k upiteki, 
porzuca tjałzonkę i progi dom ow e, by n  Bir- 
ia c h , kaiążęcej stolicy, -Unąć na czele kalwinów, 
mądre dla nich pisując kaięgi. Opuściwszy w nę- 
dsy nieledwie żonę i młodszego syna B azimic- 
rż k , którego enienawidził d i .  ego jedynie , '

działania na opinię polską w Galicyi był ów te
legram z Petersburga, ułożony naturalnie przy 
etoliku redakcyjnym Czerw. Rusi, w którym za 
powiedziano urbi et orbi, że wszelkie pogłoski o 
złagodzeuiu system u ruseyfllacyjnego w kraju 
„przywiślańskim* ucichły z powodu wiadomości, 
nadchodzących z Galicyi o ucisku Rusinów i że 
jsk długo ten ucisk trwa, o ustępstwach dla Po
laków nie może być mowy. Na to mamy tylko 
jedną odpowiedź: oto domagamy się, aby rząd 
rosjjski postępował z nami Tak, jak my postę
pujemy z Rusinrm i w Galicyi!

Jako wyborna iluatracya (figow ego projektu o 
„podziale Galicyi “ służy odezwa Tow. im. K a e t -  
k o w s k i a g o ,  zamieszczeni w tymże erze Czerw. 
Rusi, a u. Mająca się kilkakrotnie na nieudziela
nie zapomogi na cele Towarzystwa z funduszów 
krajowych i polecenie Kalendarza Towarz na r. 
1890. Treść i tende&uyę tej publikacji znają nasi 
czytelnicy z feletonów, któreśmy niedawno u- 
mieścili — widocznie więc zachodzi ścisły zwią
zek pomiędzy celem wydawnictw T o w .  K  a- 
c z k o w s k i e g o  a postulatami Czerw. Rusi. 
Zaiste rozczulająca to zgoda i wielce budująca 
solidarność I

łach tego, które się jeszcze będzie plątać, przyj
dzie trochę za późno, dokupienie zaś nowej siły 
pociągowej w miejsce ubyłej wypadnie szalenie 
drugo. Zdawałoby się, że do przewidzenia i oce
nienia zapowiadającej się sy tu ac ji nie trzeba 
czekać ani na wynik długich studyów, ani na
opinię faehowców, bo ta opinii powinna się by- 1 dany

jako cenę wiosenną zwyczajnogo konia chłopskie
go przyjmiemy przeciętnie 70 złr., a wołu 50 
złr. iJtbdy  trzeba będzie n a  wyrównanie ubytku 
najmniej 600.000 złr. w gotówce m niej więcej 
naraz, a na to będzie nie rzeczywiście, lecz 
fikcyjnie tylko 150.000 złr. za inw entarz sprze-

ła znaleźć już dawno przed rozdzieleniem przy- 
znauych funduszów pomiędzy poszczególne po
wiaty. Myśmy sądzili, że to rozdzielenie odbyło 
się właśnie na podstawie relacyj fachowych, 
aleśmy się przekonali, żeśmy byli w bladzie, 
bo opinii ludzi fachowych dopiero się zasię
gnie.

Otóż gdy ci fachowi będą wezwani do nara
dy albo do przysłania swoich opinij, prosilibyś

Otóż gdyby wcześnie znalazły się środki na 
sprowadzenie paszy i gdyby wcześnie ta pasza 
dostała się tym koniom i wołom, na zatracenie 
przeznaczonym, i gdyby wai tość targowa tej pa
szy wynosiła po 10 złr. na sztukę przez 120 
dni, wówczas cały wydatek w ynoziłty tylko zlr. 
120.000. Ta kwota dodana do teraźniejszej targo
wej ceny sztuk na śmierć przeznaczonych tj. do 
150.000 złr,, dałaby łącznie 270.000 złr. t. j.

Głos ze wsi.
(Ook.u

(J ił.)  Kto z n i  nieporadność naszego włościa
nina i brak zdolności do rozliczenia i rozdziela- , 
nia paszy równomiernie ua całą zimę, k i o , 
widział i wie, jak włościanin w początku zim;’ 
przez rozrzutność m arnuje wiele paszy, a ku 
wiośnie zwykle skutkiem tego musi głodzić in- i 
wentarz. ten zrozumie, ie  bied* już teraz mu
siała dobrze dokuczyć, że brak paszy już teraz 
jest dotkliwy, jeżeli włościanie w niektórych po- j 
wiatach zdobyli się r i  heroiczny czyn pozby
wania się sa bezcen najrentow nijjszej siły robo
czej —  koni.

Paszy ubywa z dnia na dzisń, żywienie bydła 
i koni coraz skąpsze, m arnowanie siły roboczej 
coraz większa, widoki na bardxo bliską przyrzłoie 
coraz smutniejsze, zniszczeni* bezpowrotne w iel
kich sił roboczych i zmarnowani*, ich kapitali
stycznej i gospodarczej wartości nijpchybne, — 
a mimo tp ni* zualeziono jeszcs^^pozytyw nych 
podstaw fdo Bforinui»w»ni* WniA O  co do dal
szej akcyj pom ocnic^»)“ . j»k gdybyłto, co dotąd 
przeznaczono przed pojawieniom się groźnych i 
nader wymownych synptom atów , wynikających 
z braku paszy, mogło wystarczyć nie tylko dla 
wsparcia głodnych ludzi, gdy tego będzi* po- 
trz*Da pod wiosnę i dla zaopatrzenia włościan w 
ziarno na zasiewy —  ale i dla przeżywienia in
wentarza przez zimę, aż do nowoj zielonej p« 
szy w kwietniu, a może dopiero w m aju....

Więc ki dyż znajdą się dostateczne pozytywne 
podstawy do sformułowania wniosków co do dal
szej akcyi pomocniczej ? Czy dopiero wtedy, 
kiedy na podstawie urzędowych relacyj o ilości 
zabitych koni i za bezcon sprzedanych wołów i 
krów ponad zw rkłą przeciętną coroczna liczbę — 
okaże się, ile braknie siły pociągowej do roboty 
w polu ? Ale wisdy nik t już n ir wskrzesi padłe- 
go bydła, a użycie środków pokrzepienia na si

my przedłożyć im między innem i następujące porównaniu z kwotą 600.000 złr. oszczędzonoby 
pytania: ; 380.000 złr., nie licząc wcale wartości nawozu.

1) Ile  w przybliżeniu może wynosić pieniężna Sprawdzonoby klasycznie prawdę przysłowia: 
wartość tego niedoboru w nawozie, jaki musi B is dat, qui cito d d.
wyniknąć z braku obfitej ściółki i z powodu li Cyfry w powyższym przykładzie przytoczone 
chego nawozu z pod bydła skąpo i licho żywio- Rą d0 śmieszności m ałe; przyzna to n*wet sam 
nego? i jak się to odbije w gospodarstwie roi- j Przegląd i jego przyjaciele czy opiekunowie, a 
nem pod względem agronomicznym ? j mimo to okazuje się, że różnica efektu ekono-

2) Ile może wynosić w przybliżeniu wartoś* mieznego z zastósowania rychłej pomocy tn  natura  
straty  w pracy żywego inwentarza, który sku- w porównaniu z doradzanem pozostawieniem by- 
fki i m złego żywienia utraci s i ły ?  dła bez ratunku, wynosi 330.U00 złr. na stronę

3) Ile norgów ziemi w przybliżeniu pozosta-: nsszej rady, wzywającej do pośpiechu. W ynik 
nie odłogiem skutkiem ubytku bydła p o c i ł o - ; rzeczywisty będzie zupełnie inny, i okaże różnicę 
wego i skutkiem utraty sił tego, które biedę olbrzymią. Aby urobić sobie pojęcie straty więcej 
przeżyje? j do rzeczywistości zbliżone, przyjmijmy ubytek

4) O ilo cofnie się w rozwoju hodowla bydła [wołów1 i krów na 20.000 sztuk ponad zwykłą 
i koni przez to, że matki, źle żywione w chwi- miarę ubytku jesiennego, i takiż sam ubytek 
lach najważniejszych, dadzą potomstwo n i':ł3, koni, a cenę konia według relacji z okolic, gdzie 
które mimo to będzie przeznaczone na podeho- j® na skórę gromadnie sprzedawano, po 5 złr., 
waaie, b*> to najtańszy sposób zastąpienia u- zatrzymując wartość wołu w kwocie 20 złr. —

[wtedy o sże się, że za w ołj ik o n ie  ubite otrzy-
3) Skąd ma dostać chłop pieniędzy, aby na mano, lub względnie otrzyma się, łącznie 500.000 

wiosnę^ [ odczas nieochyLnej szalonej drożyzuy złr. — na wiosnę, aby ubytek zastąpić, trzeba 
dc«:upić s ln sg o  bydła pociągowego? (będzie mieć do dyspozycji łącznie 2,400.000 tj.

6j Jaką paszę posilną i skąd tprow a- o 1,900 000 złr. więcej niż się otrzymam, — że 
dsić?^  i koszta pożywnego dodatjcu do paszy, w celu u-

7) Jakie są aurogaty paszy, zdolue zaspokoić ratowania tego na zmarnowanie skazywanego in- 
przynajmniej glod, ale konieczne jako dodatek wentarza, licząc również po 10 złr. na sztukę, 
do paszy posilającej — i skąd je  sprowa- przez cztery miesiące wyniosą łącznie 480.000

z(r., przeto ekonomiczna i finansowa oszczędność
Odpowiedź wyczerpująca pa powyższe pytania [ wyniesie 1,420.000 zlr Zaiste, aby tyle urato- 

jest koniecznie potrzebną i nagłą, raz dlatego, \ wać od zupełnego zmarnowania, a więc w najści- 
aby w c/esnie zawyrokować, czy więcej rau y o n a l-. ślejszetn słowa znaczeniu zaoszczędzić', nie na la 
nie pod względem agronomiczii)m  i finansowo-1 żałoby się namyślać nad tern, czy S^jm zwołać 
podatkowym ieat starsze (i wątlej.sze sztuki b y - ; czy nie, bo potrzeba spiesznej poraoćy jest przę
dła oddać na śmierć — 'a  wszystko ha głód % konywając*. Kwota 480.000 wydaje Miię winlką,
zmarnowanie, —  czy1,też więcej racjonaln ie jest 
nie żiłow ać nakładu na odpowiednie żywienie 
inwentarza, aby nie tylko uratować kapitał sił 
roboczych od zmarnowania, ale zarazem nie o- 
słabić produkcyjnej siły ziemi i podatkowej siły 
rolników.

Przy roztrząsaniu powyż wymienionych pytań 
prosilibyśmy mieć na względzie jeszcze następu
jącą uw agę: Przypuściwszy jak najskromniej, że 
włościanom ubędzie razem choćby tylko pięć ty
sięcy koni i tyleż wołów, to znaczy: ubędzie w 
kapitale roboczym 60.000 złr. za konie, licząc 
konia wygórowanym sposobem po 10 złr. i 
100.00U złr. za woły, licząc je również prze
sadnie wysoko po 20 złr. Otóż zachodzi pytanie; 
czy za 150.000 złr. będzie można na wiosną do
kupić pięć tysięcy koni i tyleż wołów roboczych ? 
Nam się zdaje, że wcale nie przesadzimy, jeżeli

1

ale to tylko pozornie wobec rozległośei kraju i 
ogromu klęski; nadto musimy (\od&Ć, że jej nie 
podajemy jako cyfrę zapomogi, jaką dodatkowo 
użyczyć należy ; bynajm niej! —  proszę się nie 
lękać, —  przeciwnie przypuszczamy, ie  część 
pieniężnej pomocy na nabycie p^szy — da się 
pokryć już z kwot dotąd przyznanych.

Niektóre dzienniki z ogromnemi pochwałami 
mówią o wyznaczeniu bezpłatnie 20.000 cetn. 
soli bydlęcej dla G alicyi, Śląska i Bukowiny. 
I  my przyłączamy się do uznania tego postano
wienia, i nie wątpimy, ie  włościanie przyjmą tę 
sól z ssrdecsną wdzięcznością. Atoli sposób przed
stawienia rzeczy w tych dziennikach jest taki, 
jsk gd jb y  ta sól była nie p rzyp rarą , ni > środ
kiem, ułatwiającym trawienie, nie prezerwatywą 
od chorób, lecz samą paszą — pożywieniem, jak 
gdyby po udzieleniu tej soli zbyteczuem się stało

;o niebo garbom upośledziło, marszałek upitski 
uwozi z sobą starszego W ładysława, -r nadz ie i, 
iż przy wpływach i łaskach Radziw iJłow skich, 
uda mu się gładkiego młodziana wysoko wypro
mować.

I  w rzeczy sam ej, W ładysław obie :ująco za- 
czyuał karyerę przyszłego zdrajcy i wichrzyciela. 
A utor wlał w postać jego tyle zimnego egoizmu, 
tyle brutalnych, samolubnych instynktów, iż czar
nej sadzy t e j , wystarczyłoby na upodlenie dzie 
sięciudndzi przynajmniej. Strojny, wytworny m ło
dzieniaszek , rozpoczyna iyeie na własną rę k ę , 
od szpiegostwa; bo oto jedzie między braci szla
ch tę , podsłuchiwać co m ów ią, by stosowaem 
doniesieniem strzbdz interesów książęcych. P ró 
żno m atka, której po drodze, dla uspokojenia 
języków lu d zk ich , rzuca wsparcie od o jca , ode
pchnąwszy jałm użnę t ę , woła z boleścią: iż nie 
chce mieć w synu służalca kacerstwa i niecnoty, 
że szerząc zd rad ę , z przekleństwem jej się spo
tka. Przestrogi takie nie są już w stanie go po
wstrzymać. Chciwość z ło ta , żądza wpływów i 
w ładzy, pchają W ładysława na zatracenie.

Po m a tce , chce go na złej drodze powstrzy
mać stary Wodźbun, dw orzanin i powiernik księ
cia, postać pi ękna,  którą autor wraz z synem 
jego, Zygmuntem Wodźbunem, przepysznemi na- 
ii dowal barwami. Starzec t e n , w przywiązaniu 
do Radziwiłłów, posunął się tak daleko, ż za
ślepienie jego prysnęło wtedy dopiero , gdy u j
rza ł, że go książę do zdrady kraju używa.... 
W nieszczęsnego trafia cios d ru g i, straszniejszy 
jeszcze. Oto w c h w ili, gdy Szwedzi oblegają za 
mek birżański, syn jego jedyny Zygmunt, znają
cy miejscowe tajemno podziemia, naprowadza 
niemi w rogow , twierdzę w ręce -ich wydając, 
Na szczęście, ojciec przenika jego zaminry i z 
trwogą śm iertelną rzucając się do lochów, Szwe 
da wraz z synem jedynym w powietrze wysa
dza.

Czy Zygmunt skonał w podziemiach w /buchem  
rozszarpany, lub umknąć zdołał, W odźbun nie 
wie znpetn ie , bo t e n ,  co był źrenicą jego oka, 

I ginie odtąd bez śladu. Złamany, nad grobem sto

jący starzec, który słabość swą bohaterskićm o- 
rnpił poświęceniem, nie opuszcza Birż jednak , 
lecz sprawując dawne funkeye, usiłuje złe, wpierw 
jrzez siebie wyrządzone naprawić. Głębo- 
io zranione jego serce ojcowskie, upatruje ró 
wnocześnie w Władysławie Sicińskim pewne 
podobieństwo, do własuą ręką na śmierć wyda
nego jedynaka , a przywiązawszy się do n iego , 
usiłuje przyszłego posła upitskiego póki czas, 
ze złej nawrócić ścieżki.

Próżno jednak przestrzegł go przed zatrace
niem i hańbą, próżno nawet w dzień wyjazdu 
Władysława, chcąc go powstrzymać na pochyło
ści, opowiada własne dzieje i tłóm aezy, że dziś 
po to jedynie w B iriach przebyw a, by odpoku
tować dawną ślepo tę , paraliżując zdradzieckie 
zamysły księcia Krzysztofa. Siciński korzysta ze 
zwierzeń jego, lecz po to jedynie , aby starca 
stojącego nad grobem zadenunero rać i do mo 
giły w trąc ić , sam jego miejsce łaskach Ra
dziwiłła zająwezy.

Sądząc się u szczytu marzeń, na posadzie, która mu 
jako zausznikowi Radziwiłlowskiemu, wpływy i lor 
tunę zapew ni, Władysław czyni się nawet opra
wcą starego Wodźbuna, zdradzonego przezeń tak 
nikczemnie. W ysiany w tym celu z Warszawy, 
gdzie już ua elekcji W ładysława IV ze spraw a
mi publiczutm i się poznał, dąży na L itw ę , by 
zgładziwszy starca, który zbyt wiele mógł powie
dzieć , pojecha i ztamtąd do Gdańska i Torunia 
ze zdradzieckiemi w imieniu Radziwiłła podu- 
szczeniami.

Plan jednak się nie powiódł. W chwili bo
wiem, gdy Siciński rraz z innym  dworzauinem 
wlecze konającego W udźbuna do lochu , wśród 
ciemności zalegającej z“.mek, wpada jakaś postać 
tajemna i wyrwawszy im z rąk zdobycz, znika 
z nią w otwartej bratnie twierdzy. Ponieważ su
rowy rozkaz Radziwiłła zalecał najgłębszą na tym 
punkcie tajem nicę, Siciński w ięc, nie chcąc 
podczas nocy robić wrzawy i budzić dworzan lub 
załogi wojskoWij, nie próbuje nawet za dziwnym 
tym upiorem pogoni.
'  Upiór tymczasem to najpysznUjsza postać w

dziele p. Krechowieckiego , pokutnik-bohater, ze 
spiżu wykuty, a z taki6m wykończeniem i zam i
łowaniem, tak con-amore malowany, iż roś ue on, 
potężnieje w naszych oczach, aż z chwiimrego 
zdrajcy, zamienia się w tytaniczne nieledwie u- 
postaciowanie poświęcenia i bohaterstwa. Zy- 
gmunt-to Wodźbun bowiem, wracający po wielu 
.atach (ulactwa o kiju żebraczym do ojczyzny, 
by zaparciem się siebie, krwią i życiem własnem, 
zmyć winę względem niej popełnioną. W idok 
ojca, wysadzającego w powietrze podziem ia, n a 
wrócił go i kosztur pielgrzyma dając do dło
ni , kazał opuścić z iem ię , którą chciał zdradą 
zwą zaprzedsć.

Dziś, skradając się nocą około zam ku, by oj
ca tego zdała choć ujrzeć, zastaje boczną furtkę 
otwartą przez Sicińskiego i tam widzi, jak przy 
słabym błysku latarki dwóch oprawców starca 
do kaźni wtrąca.

Porywa go więc i unosi przez pola, przez la 
sy, tuiąc do piersi... trupa już tylko. Dobiegłszy 
wreszcie gęstwiny, gdzie prócz promieni ks ęży- 
c a , nic się przedrzeć nie było w stanie, klęka, 
by łzami i tchnieniem  w łasnem , postać rodzica 
do życia przjw ieść. Napróżno ! Umarli nie zm ar
twychwstają. Umarli nie słyszą nawet słów ta 
kich pełnych wzruszającego uczucia i joezyi, ja- 
kiemi p. Krechowiecki każe zdrajcy wobec trupa 
ojca, piętno Judaszowe z duszy swej ścierać. 
Zygm unt W odźbun te ż , nosząc przez kilka dni 
zwłoki ukochane po leśnych gęstwinach, grzebie 
je  wreszcie w kurbJu.e pod Raginianami i po
stawiwszy nad mogiłą krzyż prosty, nieciosany, 
sam rozpoczyna pokutę odkupienia.

W okolicy tj mcza8em zniknięcie starego W odź
buna i upiór ów, noszący trupa po polach i ja 
rach, narobiły tyle wrzawy niechętnej Radziwił
łom, iż Władysław, za niezręczne wywiązanie 
się z zadania, pop ida w niełaskę. Przeniesiony 
na d srór Adama Kazanowskiego, marzy i tu 
znów o wyniesieniu, ku którem u zdaje mu się 
nawet, i z skuteczne iuż pochwycił sprężyny. —  
Starosta borysowski, nurtow any ciężką a nieule 

chorobą, żeni się z - wstawiennictwem

króla z piękną Halszką Słuszczanką, c r z y a e i  
uie chce, aby świat wiedział, iż dotknięty epi 
Icpsyą. kona pov/olL O chorobie tej wie tylk 
jede i dworzanin Siciński. a że milczeć umie 
musi, tajemnica ta więc stanowi pewną łask pań 
skich rękojmię. Ni dm iernie sprytny, poachwy 
tuje w j- ie ń  wesela, na dworze Błuszków jud 
gorętsze Mowa, zamienione msędzy piękną Hal 
sr j a królewiczem Janem  Kazimierzem, Miłoś 
ich tworzy drugi węzoł intrygi, zł pomocą któ 
re; przyszły poseł upitski zamierza w górę si 
dźwignąć. Złe wreszcie pożycie Kazanowskicł 
taion^ przed światem, a jem u aż n az ly t znam 
ma być trzecią ku tem u celowi służącą spri 
żyną

N ies te tj, nam iętność zbudzona w nikczemnfci 
tein sercu, do małżonki jego pana Halszki Ki 
zanowskiej, wszystkie plany am bitne w niwec 
obraca. Siciński trawi bezczynnie lata całe n 
posępnym  dworze Kazanowskich, szpiegująe bea 
ustannie panią domu, która nad wszystkiemi j< 
go zmysłami zapanowała, Obiażona Halszka, Ł 
dla niej dworzanin zuchwały był nędznym  pr< 
chem  zaleciwo, wpływa na usunięcie go. Zaleci 
ny przez Kazanowskiego królowi, Siciński zosti 
je wysłany jako poseł monarszy na UJrrąipę. lei
i tu o sobie myśląc jedynie, zdradza króla, zdrs 
dza bohaterskiego Zygm unta Wodźbuna, kiór 
w roli apostoła nowej wiary przebiega kraj, dj 
wołując Kozaków do e ierności, a szlachtę d 
obrony ojczyzny. Sjciński z-mordowawszy nie 
gdyś ojca, denuneyuje teraz syna, powrćciwsz 
zaś do ktaju, zabija dobroczyńcę swego Kaz« 
nowFkiego wiadomością o wiarołomstwie 
żonki, w którą nieszczęsny kaleka jak w śwń 
tość wierzył.

Nienasycony w popełnianiu podłości, prze 
rzuca się do stronnictw a Radziejowskiego i wich 
rzy bzlachtą, kradnie narzeczoną bratu sWcm 
Kazimierzowi dlatego jedynie, iż była .bogćti 
Ożeniony zaś z (>*eńką Śołłohubówuą, wienoz 
zn,cne życie słynną prote&tacyą i zerwaniom se 
mu, owem ńieszczęsnem veto, po którem w sę 
scy, wazyscy prócz żony, odwracają się od ni<
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udzielanie pieniężnej pomocy na pastę  lob spro
wadzanie i rozdzielanie paszy iw natura.

W końcu jedna jeszcze uw aga: Wielce pożą- 
danem jest, aby W ydział krajowy w porozumie
niu  i  c. k. namiestnictwem ogłosił odpowiednią 
inatrukeyę, w której należałoby pouczyć włościan, 
te  m otna używać trocin i t. z. waty drzew liścia
stych nic tylko na ściółkę, ale nawet jako kwan- 
tyiatywny dodatek do paszy, oczywiście zdrowej 
i potywuej i należycie m akuchem , otrębami, 
lub ziemniakami omaszczonej i solą przyprawie 
nej, zarazem wyszukać i wcześnie wskazać miej
sca, gdzie takiej waty dostać m otna.

Jeżeli niniejsze przedstawienie będzie na de- 
cydującem miejscu czytane z tak dobrą wiarą, z 
jak  dobrą chęcią zostało napisane, to spodzie
wamy się, te  przekona o potrzebie pośpiechu 
w każdym kierunku.

fompMicya „Nowoj Mori?"
W a rs tsa w a , 24 grudnia.

(N ow y prezes sądu. — Towarzystwo przyrodni 
ków rosyjskich. —  Pr*'Hodowanie jęsyka pol
skiego. — Nagromadzenie wojska i epidemia o- 
czna. — B r Kauibors. —  Adres do Rubinsteina)

8m utną nad wszelki wyraz i z każdym rokiem 
coraz smutniejszą się staje na9za polska gwiazd
ka. Z każdą bowiem chwilą zapędy bezwzględnej 
ruayfikacyi z coraz to większą ujawniają się gw ał
townością. Nie myślę jednak nużyć czytelników 
waszych próżnemi talam i i rekrym inacyam i a po
przestaję na przesłaniu wam suchej wiązanki fa 
któw, iliuatrujących nasze położenie.

Po I w a n o w i e  prezesem sądu okręgowego 
warszawskiego został C z e r n i a w s k i ,  kandydat 
matematyki jednego z uniwersytetów rosyjskich. 
W Odessie, jako prokurator, wielką rozwinął ener 
gię w ściganiu przestępców politycznych. Śledził 
za nim i po bulwarach, poznanych własnemi chwy 
tał rękoma, krwawe z opornymi staczając bojki. 
Gdy mu sfery rządzące dały do w yboru: order 
lub pieniądze, — zażądał, jako człowiek ubogi, 
m o n e t y ,  skutkiem czego pobiera dodatek nad
zwyczajny do peniyi. Nie mając, jako matema 
tyk, pojęcia o prawie w ogóle a w szczególno 
ści o obowiązującym w Królestwie kodeksie Na
poleona, —  na stanowisku prezesa sądu okręgó 
wego zuśywa energię swoją w kierunku policyj
nym. W ymyśla na adwokatów, nie pozwala ro 
bić kwerend przed godziną 1; eo zaś ważniejsze, 
zabrania sekretarzom, kancelistom i publiczności 
rozmawiać po polsku. W pada do biur sądowych 
znienaeka w kol oazach i palcie, podsłuchuje roz 
mawiających i wymierza monitu używającym pol
szczyzny. „W  jakiem  pan urzędujesz pań stw ie? ' 
zapytują sekretarza. .Gzy nie wiesz, że w guber 
m ach (rrzywiilańskich obowiązuje język rosyjski? “ 
W teq sam sposób upomina publiczność, nie zna
jącą języka urzędowego lub nie chcącą go używać. 
Ukazu, zabraniającego mówić w Królestwie po 
polsku, nie m a ; nie Smie też p. Czerniawski wy
wiesić w gm achu jądewym  ogłoszeń, praktyko
wanych na Litwie i Busi, —  terroryzuje przecież 
na własną rękę i cel osiąga. Obecnie urzędnicy 
sądowi przema wiają w biurze wyłą zuie po ro
syjsku nawet do interesantów , nie znających ję 
zyka urzędowego; odzywają się po polssu w ta 
kim tylko razie, gdy m aią do interlokutora zau
fanie i pewność, że nie eą pomałuebi wani.

Po objęciu urzędowania wezwał p. Czerniawski 
do siebie 'candydatów na posady sądowe, tj. mło
dych ludzi, którzy świeżo ukończyli wydział pra
wny i o id s ją  się bezpłatnej praktyce sądowej. 
Zganił tych, którzy pracu.ą w hipotece i u re 
jentów, wiedua bowiem w tym kierunku nie mo
że znaleźć zastósowsnis w cesarstwie, gdzie h i
poteki nie ma, a notaryat na innych, jak nasz, 
op&rty jeat zasadach. T endencją  p. prezesa jest 
wypychanie młodych ludzi w głąo Bosyi. Nie
takt p. Czerniawskiego źle usposabia ku niemu 
nawet 'odaków jego, członków sądu okręgowego.

Przy uniwersytecie warszawskim zawiązało się 
przed rokiem T o w a r z y s t w o  p r z y r o d n i 
c z e  r o s y j s k i e ,  pod prezydencyą A p u c h t i -  
n s .  Młode pracujące siły polskie w postaci aay 
stentów (niestety bardzo ju t nielicznych, bo Po
lacy nie są nadal przyjmowani) i studentów , zo
stających naturalnym  porządkiem rzeczy w bez
pośredniej zależności od awycb przełożonyoh, są 
tam gwałtownie wciągani dla wygłaszania odeży-

go, a ziemia naw et trupa zdrajcy przyjąć nie 
ehee.

Postać ta, czarna jak szatani piekioł i psycho
logicznie niezupełnie może prawdziwa, przepro
wadzoną jednak została z konsekw encją i siłą, 
na tle zaś ówczesnego rozstroju rysy jej n is 
rażą nieprawdopodobieństwem. Przeciwnie, znaj
dując przeciwstawienie w prawym a nieszczęśli
wym Adamie Kscanowskim, głównie zaś w wy
idealizowanym lecz przepysznym pokutniczym 
typie Zygm unta Wodźbuna, daje ona autorowi 
pole do eeen pełnych siły i grozy iście dram a
tycznej. Dość wspomnieć tu ta j: pożegnanie Si- 
eińskiego z Halszką i czynione jej wyznania mi
łości ; obrazy, roztaozaLe na tle ukraińskiem, a 
na gruntow nych widocznie stndyacb oparte, po
jawienie się W ładysława przed konającym Ksza- 
nowaium, znakomity wizerunek chwili, w której 
tenże na sejmie pam iętne wypowiada neto, a 
wreszcie ustęp, gdy zgłodniały, zmoknięty, ogól
ną gnany pogardą i nigdzie nie mogący znaleść 

^ ifbronienia zdrajca ojczyzny wraca w progi ro- 
< dz.nne. Nawet atary oślepły ojciec, który nie- 

gdy błądził takie, wstaje, by wyrodnemu syno
wi a tm a n o  n .-e ;ć przekleństwo. W chwili zaś, 
gdy żona, jedna żona tylco, pod grozą tego prze
kleństw a, niby >nioł pociechy i przebaczenia 
szyję otacza m u tkliweun ramionami, piorun jak 
w ysłaniec gniewu Bożego, godzi w stare domo
stwo, s wstrząsnąwszy ja  w posadach, w orrach 
uciekającego znów zdrajcy w perzynę obT&cą.

Może to melodramatyczne, może na efekt ob 
ay ślo n e , ale zgodne z podaniem i bardzo pię
kne. Czytając te wstrząsające sceny, które po
mimo całej przedmiotowości autora, mocą arty- 
zmu tylko, silnie tendencyjne się stają, żałować 
jedynie mogę, i i  brak miejsca nie pozwala mi 
przytoczyć ich choćby w streszczeniu i dać tern 
samem do iłaJn ijjsze  wyobrażenie o niepospoli
tej ioh wartości. Oto Zygm unt W odźbun, a re

tów i sprawozdań ze swoich prac. Gdy jeden  z 
młodych przyrodników A. P., pracujący w labo- 
rstoryum  zoolngicznem, wymawiał się wszelkiemi 
»po8obami od zaszczytu ogłoszenia sprawozdania 
ze swojej pracy, został pozbawiony przez kiero
wnika pracowni, obecnego profesora zoologii p. 
M., możności prowadzenia dalszych zajęć w pra
cowni oraz pożyczania książek z biblioteki u n i
wersyteckiej. Dodać należy, że p. M. jest zdol
nym i skądinąd bardzo poważnym pracownikiem. 
N ie umiał się jednak wznieść pouad poziom n i
skich instynktów rusyfikacji.

Gazety rosyjakie donoszą, że na atacyi R a -  
c h n y ,  jeden z podróżnych wniósł do ksiąg za
żaleń skargę, ie  służba bufetowa w rozmowie z 
nim używała języka polskiego. Ponieważ rozka
zem z dnia 30 września 1885 r. zobowiązano 
zarówno służbę stacyjną, jak i bufetową do uży
wania wyłącznie języka rosyjskiego nietylko w 
stosunkach urzędowych, ais i z publicznością, 
gospodarz bufetu skazany został na karę, a nadto 
wzmocniono odpowiedni nadzór, zapobiegający 
tego rodzaju przestępstwom. Dodać trzeba, ie  
gdyby służba bufetowa do tego Słowianina prze
mówiła po niemiecku, włosku, turecku, boto- 
kudzku lub buszmeńsku, nie miałby on żadnej 
do niej pretensyi.

Wykryto, ie  w miejseowościaeh t. z. kraju pół
nocno-zachodniego krążą w sprzedaży papierosy 
z napisami polskiemi, obok których umieszczono 
naturalnie i rosyjskie. Otóż według rozporządze
nia, ogłoszonego w Prawit. W iestniku, surowo 
zabroniono nadal takich niebezpiecznych dla ca 
łośei państwa nadużyć i polecono, ażeby fabry
kanci rosyjscy, którzy dla ułatwienia zbytu w K ró
lestwie zechcą uciec się do napisów polskich, 
każdorazowo starali się o koncesję w m inister
stwie spraw w swnętrznych. Do języków : niemie
ckiego, szwedzkiego, botohudzkiego i t. d. ten 
słowianofilski zakaz nie stosuje się.

W Królestwie kons/stu je obecnie przeszło 
180.000 wojska; kws ery, szczególniej po Wsiach, 
przedstawiają opłakany stan sanitarny. W nieje
dnej chałupie mieścić się musi w jednej izbie 
cała rodzina wieśniaka i do dziesięciu czasem 
żołnierzy. Sypiają oni na rozmokłem klepisku, 
mając za całą pościel gnijącą rogożę. Stąd też 
szerzą się choroby zaraźliwe. Niedawno głów nj 
okulista okręgu warszawskiego (okręg wojenny 
warszawski obejmuje całe Królestwo) doniósł mi
nistrowi wojny, że z ogólnej liczby wojska 70.000 
cierpi na niebezpieczne zapalenie oczu. Raport 
ten nie podobał się w Petersburgu; okulistę u- 
sunięto i nakazano innei m, z sąaiedniego okręgu 
zbadaś .tan  rzeczy, ale chociażby przysłano i 
trzeciego, to cheroba pozostanie chorobą, s  prze
pełnienie — przepełnieniem .

Szefem sztabu 6 korpusu, stojącego w W ar
szawie, został generał baron K a u 1 b s r  s, ten 
sam, który po upadku ks. Aleksandra Batten- 

iberskiego, jętko pełnomocnik rosyjski w Bułgaryi, 
dał dowody tak gwałtowności, jak i beztaktowno- 
ści politycznej. Kaulbars uchodzi za bardzo wy
kształconego oficera. Mówi biegle po rosyjsku, 
po niemiecku, po irancusku i po angielsku. W r. 
1876 bawił w Berlinie i napisał wtenczas książkę 
o pruskich oficerach, którą tłomaczono na kilka 
języków.

R osjanie uważają Kaulbarsa za najlepszego zna
wcę ausrryackiej i t*mu zawdzięcza, jak
powiadają obecną swoię nom inację. S ało się to 
ąa życzenie wyraźne HurkJ, Ha ku bowiem pó
źna! go także w wojnie tureckiej jako przezorne
go i walecznego oficera. Przy tych wszystkich 
zaletach ma Kaulbars błąd jeden, tj. lekceważy 
sobie zanadto organizację i siłę armii austryac- 
kiej, z czem koledzy jego niezupełnie się zga
dzają

Otrzymujecie za kordonem listy nasze z poi 
skim adresem i myślicie sobie, że tu w Króle
stwie panuje zupełna wolność co do używania 
języka krajowego przynajmniej na listach. M yli
cie się jednak. W olno nam listy zagraniczne a- 
dresowaś po polsku; czyni się to dla zamydlenia 
wam oczu. Ale niechao który z nas poda reko
mendowany list lub posyłkę, dajmy na to z W ar
szawy do Skierniewic, zaadresowawszy je po pol
sku, to mu każą adres przepisać po rosyjsku, bo 
istnieje prawidło, że na korespondencyi wewnę 
trznej adresy tylko w j ę z y k u  u r z ę d o w y m  
powinny być pisane A wuacye pocztowe i napisy 
na pocztach tylko w tym jednym  języku figuru
ją . N a kolejach, w wagonach bywają ogłoszenia

czaj Fedor Bezimia, Kozak bezimienny, ranam i 
i kurzawą okryty, wpada do W ilna, niosąc kró
lowi wieść o strasznej klęsce pod Żółtemi Wo
dami. On, który powtarzał każdemu butnem u pa- 
n ią tk u :

— Słuchaj, zapomnij o sobie, zapomnij, żsś 
ty jest, jak mówisz, eleetor regum. a pam iętaj, 
ie  wolność twoja zginie w powszechnej niewoli, 
jeżeli nie uznasz nad sobą jednego pana i wo
dza.

Pokutnik ów, pełen poświęcenia, który na za
pytanie, kim jest, odpow iadał:

—  Ktom ja je s t?  Jam  jest ten, który doznał, 
co to j u t  pożądanie władzy i niekarności... jam 
jest ten, który dla zysku i wywyższenia sprze
dał sumienie własue. a potem wydał innych na 
pastw ę... jam  jest ten, który doświadczył gory
czy zdrady i piekła wyrzutów sumienia 1...

Człowiek ów, drżący oddsw ns o los ojczyzny, 
biegnie po strasznej klęsce do jedynej deski zba
wienia, do króls W ładysława, w którego wierzy, 
jako w ostatni ratunek Rzeczypospolitej, w chwili 

gdy ranam i okryty pada z wycieńczenia u 
progu królewskiego zamku, dzwon żałobny zwia
stuje m u , iż król ów właśnie wyzionął du
cha.

— Król um arłI Zginęła Rzeczpospolita! — 
woła i kona z rozpaczy.

„W  końcu ucichło wszystko... ludzie rozbiegli 
się po domach, ulice opustoszały. Z ehm nr nie 
c&cisł padać deszcz ożywczy; powietrze stało się 
pa.ne, duszące... I  nagle błyskawica olbrzymia 
rozdarła schmurzone niebo z krańca w k ran iec ; 
otw arła się jakby otchłań ognista ; ogłuszający 
odgłos gromów rozązed? się echsm daleko, a w 
świetle strzał j. orunowyeh ukazał się na szczy
cie królewskiego zamku u elki sztandar czarny 
rozwinięty szeroko, który szarpany wichrem, po
wiewał z głuchym  szelestem, powtarzając wieść 
ża ło b n ą:

w trzech językach: rosyjskim, francuskim i nie
mieckim ; wyłączony jest tylko język krajowy 

Nadzwyczaj przyicre wrażenie spraw ił tu mię 
dzy nami adres iustytutu muzycznego warszaw
skiego, przesłauy Rubinsteinowi z powodu jego 
jubileuszu. Przesyłam y go wam bez komentarzy, 
które w tym wypadku są całkiem zbyteczna Oto 
wierne tłumaczenie tego a k tu , zredagowanego 
w języku rosyjskim

.A ntoniem u Hrigoro wieżowi Rubinsteinowi. 
.W arszaw ski insty tu t muzyczny, obchodząc 50-lecie 
„Pańskich zaszczytnych usług dla sztuki, czci ju- 
„bileusz twórcy, który położył podstawę dla no- 
„wsj ary naukowo muzycznego ducha w Roayi. 
.P a n u  przypadło w . działo genialnem  skinieniom 
„ręki szeroko rozrzucić wykształcenie muzyczne 
„na wszystkie strony n a s z e j  d r o g i e j  oj- 
„c z y z n  y. Niechaj rozbrzmiewa ono potężnie na 
„chwałę i uwielbienie Pana przez długie lata".

Następują podpisy nauczycieli wykładających 
w instytucie.

P u x n a fz ,  24 grudnia.
(Sprawa pielęgnowania śpiewu polskiego).

(Q uis?) Pieśń polska u nas zam ierał Oto 
prawda niestety, Której i najwięksi optymiści nie 
mogą zaprzeczyć. Paradoksalne to może na po
zór twierdzenie, bo gdzieżby ten śpiewny nis 
gdyś naród poda j Ja najszlachetniejsza odnoga 
wielkiego Słowian rodu, co nie orężi m i podbo
jem  się trudnił, któremu rozliczni niegdyś 
lutniści pieśnią osładzali życie, gdzieżby on miał 
pozwolić na wymarcie swej pięknej nuciA, co do 
niedawna tak uroczo i tak gwarniA rozbrzm ie
wała po błoniach i lasach, co rolnikowi r t  
no towarzyszyła przy pieniu słowika, trudu i zno
ju pracy dziennej mu kazała zapominać i z któ 
rą na ustach dziewczyna raźniej przędła swój len 
i konopie?

Niestety raz jeszcze muszę pow iedzieć: Pieśń 
polska u nas zamiera! Coraz głuszej dzisiaj na 
naszej ziemi, ziiiki pieśń, a z m ą wesołość na
szego ludu i na wsi i w mieście, a pod obuchem 
niewoli i tyluletniej kaźni dneha opanowuje nas 
jakaś martwota > osłupienie, eo życie nam czy
nią coraz więcej przykrem.

Serce się kraje, gdy idąc dzisiaj ulicą naszego 
miasta, słyszysz dziatwę naszą wyśpiewującą za
szczepioną jej starannie i um iejętnie w szkole 
pu śń niemiecką jak z lubością, bezmyślnie natu 
rainie, powtarza ona rozmaite niemieckie pienia 
narodowe, owe „Heil dir im  Siegeskranzu ,
„Wacht am Rheinu, „Ich bin ein Preusse“, 
„Deutschland iiber Alles* i t. p., „hym ay“ sła
wiące wielkość dławicieli naszej mowy i pieśni. 
Ten asm obraz znajdziesz dzisiaj wszędzie pod 
zaborem pruskim, wszędzie rozbrzmiewa nuta 
obca, s jeżeli się odezwie swojska, to zdaje się 
tak zalęknioną, nieśmiałą i akalsczoną, jakoby 
ona była przybyszem, a nie na swojskiej uro 
dziła się glebie!

A rząd istotnie nie zaniedbuje niczego, ażeby 
byt pieśni polskiej podkopać. Dawno już śpiew 
poi ki światowy, jako przedmiot nauki z planu 
szkolnego został usuniętym  na rz„cz „National- 
gesang«*“, a tylke w nader rzadkich wypadkach 
„z łaski" uczonym bywa i to w nader skąpej 
mierze śpretr. kościelny na łokcyi religii, o ile 
wykład polski i rago przedmiotu nie został już 
przez gornw-}: rektorów i .inspektorów szkol- 
u,v«n ża Wskazówką <. ąau w Księstwie
z pewnej części ąakół, a w Prusach Zachodnich 
i na Ślą-tki p ipełnie usuniętym . Młodzieży gi 
m nazyaiatj dawno już zabroniono używania w 
kościele nabożnej pieśni polskiej, a ns nabożeń
stwach swych używać musi urzędowego śpiewni
ka niem iecko-łacińskiego. Urzędowo zatbm 
pieśń polska skazaną została na wymarcie.

Światowa też nuta polska skutkiem kilkuna
stoletniej takiej procedury w e raz azczuplej- 
szem obraes się kole, w domu jeszcze dbałym 
o jej życie mir znajduje.

Kościelnej zaś piećni polskięi obok oficjalnej 
grozi jeszcze ragłada skądinąd. Germanizatorscy 
k s i ę ż a  i t o l i c c j  na Górnym Śląsku i w 
Prusach Zachodnich pod pozorom pielęgnowania 
rytualnego śpiewu kościelnego zakładają gorliwie 
tak awans .  C'ieUienvereiny", s  ie  one n is  mają 
celu pielęgnowania śpiewu parafian polskich, to 
oczywista. Co gorsza, zaczyna się niestety i pod 
tym  względem objawiać pewne naśladownictwo 
w Księstwie, w ła d a ją  się już i u nas „Cacilien

— Król um arł I...
A ns wisść tę, która dźwiękiem dzwonów i 

szelestem kirowych chorągwi rozbiegła się po 
kraju, cała Rzeczpospolita zadrgała w przeraże
niu i zakuły tsła się, jak okręt w ichrem  porwa
ny i ku groźnym niesiony skałom "...

Ustęp ten  daje najlepsze pojęcie o obrazowo
ść' i sile op:sów p. Krechowieckiego. A jednak, 
ileżby ona zyskała jeezcze, gdyby szanowny au
tor um iał byś treściwszym. Veto! zredukowane 
do dwóeh lub trzech tomów, potężne czyniłoby 
wrażenie. Roiszsrzone na parę tysięcy stronic, 
doprowadzone do rozmiarów, których szczegóło
wa ocena nie da się objąć ramami sprawozdaw
czego, jak niniejszy, artykułu, traci n s  mocy, im 
ponując z iś i wstrząsając w jednych rozdziałach, 
d rugi.m i osłabia gorączkowe, wywołane w czy
telniku zajec{c i niekiedy zniechęcenia w nim 
budzi.

Pew ny siebifl, iście epickim nacechowany spo
kojem w opisie knowań dyplomatycznych, za
mieszek ukraińskich i w tworzeniu typów męz 
kich, a oryginalny nawet tam, gdzie jego pan 
Tukałło, w spaniały: defensor wolności, eleetor 
ręgum, detrusor tyrunnorum, zdaje się Zagłobę 
przyponrn&ć, p. Krechowiecki chybia jednak w 
malowaniu typów kobiecych. Jego Halszka, po
mimo wszelkich usiłowań autora i aureoli cier
pienie, jaką jej kładzie na czoło, nigdy dla nas 
sympatyczną nie będzie, romansując zaś z k ró 
lewiczem w chwili, gdy mąż jej kona, wstrętną 
aię staje nieiedwie. Druga bohaterka, Oleńka, 
blado ićw n ie i wychodzi.

Nasze niewiasty nigdy tak biernemi nie by
ły, — — a dlatego właśuis, że i dziś bierne
mi nie są, pełna wartości książka p. K recho- 
wielkiego utoruje sobie z pewnością drogę do 
ich serca

Anatol Krzyianowski.

vereinyu i towarzystwa dla pielęgnowania czyste
go śpiewu gregoryańskiego. a  za wzór pod tym 
względe. i służyć może dzisiejszy chór archikato- 
dralny pod kierownictwem ks. dra 8  u r  z y ń 
s k i e g o ,  który w gorliwości oczyszczenia śpie
wu kościelnego z naleciałości narodowo - świato
wych usunął zupełniejz kości iła katedralnego pod
czas nabożeństw głów nych polski śpiew kościel
ny a lud, słuchając teraz chociażby bardzo a r
tystycznie wykonanych i pięknych hymnów i 
psalmów gregoryańskich i utworów wzorowych 
muzyków kościelnych, dopraw dy siedzi jak ns 
niemieckiem kazaniu. Zasadę tę swoją ks. dr. 
Burzyński przeprowadził naw et podczas uroczy
stości Bożego Ciała.

To też aoras głośniejsze pojawiają się na to 
macosze traktowanie śpiewu polskiego w koście
le wśród ludu żądania powrotu do dawniejsze
go trybu, może nis tak bardzo wzorowego, ale 
za to przyjemniejszego, bo pozwalał on przynaj
mniej ojczyatej p ieśai rozbrzmiewać swobodnie
w kościele.

Pism a nasze dziwną wobec tego zachowują
obojętność, czy nie chcą o tern pisać, choć w ie
dzieć powinny o szkodliwości tych „ Cacilien-
vereinówu i dalszych ich następstw, w waszem 
więe piśmie warto ją bez ogródek poruszyć i 
przypomnieć kierownikowi dzisiejszego śpiewu 
chóru katedralnego, że tak działając, jak to przed 
niedawnym  czadem wykazał Poliński w Echu  
musycznem, pośrednio p r z y c z y n i a  s i ę  d o  
g e r m a n i z a c j i ,  ils że wpływ ten z Pozna
nia rozchodzi eię i po księstwie. (Dok. nast I

L w ó w ,  26 grudnia.
(Pierwsze pismo ekonomiczne. —  ś  p. F ra n 
ciszek Tępa — Poiar bazaru miejskiego. — 

Sokół. — W ilia akademicka.)
(D .) Z początkiem stycznia 1800 roku zacznie 

wychodzić we Lwowie Ekonomista polski, pismo 
miesięczne, poświęcone ekonomii narodowej, 
skarbowości, statystyce i adm in istracji z dodat 
ciem tygodniowym informacyjnym pod nazw ą: 
Tygodnik ekonomiczny. Komitet redakcyjny skła
dają: T e o f i l  M e r u n o w i c z  poseł, T a d e u s z  
R o m a n o w i e  z, poseł i członek Wydziału kraj., 
dr. T a d e u s z  R u t o w s k i  poseł, S t a n i s ł a w  
S z c z e p a n ó w s k i  poseł, F r a n c i s z e k  Z i
m a, dyrektor kasy oszczędności i dr. W i t o ł d  
j e w i c k i. Wydawcą i odpowiedzialnym reda

ktorom będzie J a n  A m b o r s k i .  Brak takiego 
organu dawał się uczuwać ns każdym kroku i tu 
leży także jedna s przyczyn strasznego położe
nia naszego kraju pod względem ekonomicznym. 
Kraj niegdyś najbogatszy w środkowej E uropie 
systematycznie powoli zubożono, że jeden  rok 
nieurodzaju sprowadza do i tak już nędznej cha
ty wieśniaka głód. Przed dw udziesta laty, gdy 
narodowi wytrącono broń z ręki, ludzie dobrej 
woli bez względu na przekonania polityczne, 
chcąc ratować Ojczyznę od zupełnego upadku, 
podnieśli hasło ekonomicznego odrodzenia się 
kruju. Zaczęto budować koleje, powołano do ży
cia cały szereg instytucyj finansowych, powstały 
szkoły techniczne, rolnicza, górnicze, przem ysło
we, rękodzielnicze i handlowe, które już wydały 
cały zastęp zuwodowycb pracowników. Mimo to 
jednak brak społeczeństwu polskiemu jasnego 
zrozumiem ■, jak  wielkiej doniostuóci dla nas jest 
kwesty* ekonomiczną Sprawa naftowa, wódeza- 
na, piojiii acjj lo.. n  Sesl^e nar excellenc ' ekono
miczne, wstrząsnę], silnie oHłjm krajem , lecz 
zastały nas nieprzygotowanymi, kw estje  te  bo- 
w iim  z natury rzeczy trudne, zawikłsne, wyma
gające fachowego zbadania i ścisłego ocenienia — 
nie dziw więc — że nie odrazu były zrozu
miane, a przez to wyzyskana w należyty spo 
sób.

Dzisiaj, gdy rolnictwo nasze tak ciężkie prze
chodzi koleje, gdy własność większa zwolna się 
kurczy, a żywioły obce ziemię nam  z pod nóg 
usuwają, powinniśmy w masy wssezepić to prze 
konanie, że ezr szlachcic czy włościanin, rolnik w 
tym  kra)u jedno ma zadanie do spełnienia: pra
cę skrzętną, w ytrw J i i um iejętną i oszcsęano- 
ścią podnieść kraj ekonomicznie i ratować od 
upadku. Dzisiaj fierzyć nam  tylko we własne 
siły, liezyć ns siebie, potęgować cnoty prywatne 
i y jIiczua, starać się o powszechne zdrowie, 
oświecać i gromadzić zaeoby moralne i mato- 
ryalne, jednem  słowem trzeba krsj wzbogacać.

Dotychczas nie mieliśmy publikacji ekonomi
cznej wcale, T jchodził wprawdzie przed kilku 
lety Ekonomista, wydawany przez pp. G o 11- 
l i e b a  i F r e n k l a ,  było jednak pismo czy
sto giełdziarskie i na nazwę pism a ekonomiczna 
go wcale nie zasługujące. Pierwsze zatem pismo 
ekonomiczne w kraju znajdzie, jak się spodzie- 
wamy, uznania i znakomite poparcie, s  mężo
wie, którzy stanęli na czele tego pisma, i którzy 
życie * j „  poświęcili krajowi zupełnie bezintere
sownie, powodowani jedynie poczuciem obowiąz
ku, dają wszelką rękojmię, żu pismo to odpowie 
wytkniętemu zadai>> i i przyniesie nieobliczone 
korzyści krajowi i całemu społeczeństwu pol
skiemu.

Dzisiaj złożyliśmy na wieczny spoczynek je- 
u e g o  z najznakomitszych malarzy polskich, 

F r a n c i s z k a  T s p ę ,  o którego chorobie przed 
kilku dniami i am donosiłem. Był to jeden z 
tych niewielu, któromu sztuka była ideałem , 
który pracował nie dla zysku, lecz dla sztuki. 
Dzieła jego pędzla zdobią m agnackie komnaty i 
monarsze zbiory. Pomimo tego, ponieważ nie 
umiał sprzedawać talentu swego, ostatuiem  schro
nieniem jago i praytułkiem  b y ł... szpital.

Onegdaj o godzinie 2 w nocy zaalarmowane 
zostało miasto dzwonem pożarowym. Paliły aię 
bazary miejskie na Krakowskiem. Przed kil
kunastu laty postawił M agistrat na placu Kra- 
kowak.m budynek murowany, w którym  się mie
ści kilkadziesiąt kramów, wynajmyw&nych mą- 
czarnicm, rzeźnikom, masarzom i t. d. Mimo 
ogniotrwałości urządzenia całego gm achu cała 
środkowa część tegoż uległa zniszczeniu, a dzier
żawcy sklepików ponieśli kilkutysięczną szkodę. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. Prawdopodobnie 
pozostawiony garnek z żarzącemi się w ęglam i"był 
tegoż powodem. Ogień w ybuchł wewnątrz zabu
dowania; paliły się smalec, słon ina i mięsiwa. 
Swąd był nieznośny, s  gorąco lak wielkie, że 
ciężarki metalowe od wag stopiły się. Przybyła 
straż pożarna misjska i ochotnicza zlokalizowała 
ogień.

W  wilią świąt Bożego Narodzenia odbyło się 
łam anie opłatkiem  w Sokole.

W Czytelni akademickiej odbył* się wilia ska- 
demicka. Wzięło w niej udział kiLadziw ięciu 
członków. W śród podniosłego nastroju przecią
gnęła się od godziny 10 wieczór do 2 w nocy. 
Z zaproszonych profesorów U niwersytetu s n i  
j e d s n  n i e  p r z y b y ł .

G r y b ó w ,  23 grudnia.
(Obawy nędsy w powiecie grybowtk.jn.)

W dniu 14 b. m. mieliśmy w Grybowie ze
branie p e ł n e j  r a d y  p o w i a t o w e j  celom 
uchwalania budżetów na rok 1890 oraz zadecy 
dowam i jak użyć i rozdzielić pożyczkę 3000 złr., 
n azemu powiatowi w udziale z owyeh 1 ,2 0 "  000 
złr. przypadłą.

Z budżetami uporaliśmy się prędko, nakładając 
na nasz biedny powiat 17% dodatku dla pokry
cia potrzeb reprezentacyjnych i drogowych. Tak 
bywa co roku i z wielką biedą koniec z końcem 
schodzi się jakoś.

Wielkii go kłopotu jednak u b a w iła  nas poży
czka 3000 złr., udzielona nam dla ratowania lu 
dności do tkniętą  tegoroczną klęską posuchy . 
nieurodzaju. Radni stanu włościańskiego n a :  
zwyczajnie byli rozgoryczeni z powodu, ie  powiatom: 
tak nieznaczną udzielono kwotę, — wielu.z nich

ymownemi sL/Wy dało obraz klęski i nędzy, 
o b e c n i już pod strzechą panującej, a wszyscy 
wyrazili tę «anow czą obawę, że z wiosną r. 
1800 nie będzie ziarna na oasiew i pssz, dla 
bydła, i s  rozpocznie się wczesny przednówek i 
niewątpliwie nastąpi głód. Z relscyj włościan 
przekonaliśmy się, że w r. b. w bardzo wielu 
miejscowościach nie zebrano ani */g plonu, te  
istnieje brak ziarna s co gorsza i paszy, a że 
górski nasz powiat nawet przy dobrym urodzaju 
z sąsiednich powiatów nowosądeckiego i gorlic
kiego słomę i siano im portuje, tedy jasną je i t  
rzeczą, że stan jest zatrw ażam y 1 Zredukowali 
też włościanie bydło swoje do */, części, aprze- 
dając takowe za bezcen lub zabijając je  i zacho
wując mięso w beczkach na zimę. Tu w G rybo
wie i okolicy sprzedają Bię też konie zbiadsone 
na skórę po 2, 3 do 5 złr.

W wielu wprawdzie miejscowościach dopisał 
zbiór ziemniaków; —  kto jednak zna lud nasz, 
tem u nis tajno, że bronić się będzie do ostatka, 
że jeść będzie wspólnie z bydlętami swemi owe 
ziemniaki, a z wic snę ani on, sni bydłi jeść 
już co n is będzie miało.

Cóż tu więc uczynić z ową pożyczką 8000 z ł r . , 
gdy dotąd już kilkanaście gm in wniosło prośby 
io W ydziału powiatowego o pożyozki po 600, 
*00 i 1000 złr. celem rozdzielenia między 
rolników na zskupno ziarna n s  za>isw i paszę 
dla bydła? Otóż pełna Bada jednom yślnie uenwa- 
liła wstrzymać się z podniesieniem  owej poty
czki 3000 złr.; takowa bowiem je s t nio nie 
znaczącą, a rozdzielenie jej między gm in kilka 
rozgoryczyłoby inne i narazićby mogło Radę i 
W ydział powiatowy na rozliczna zarzuty- N ato
miast uchwalono: udać się do nam iestnictwa i 
Wydziatu krajowego z jaknajusilniejszą p ro śb ą :
1) o udzielenie zapomogi 10 000 złr. celem za
kupienia zboża i rozdania takowego miedzy ubo
gą t zapracować sobie "ie  zdolną ludność, tu 
dzież zarządzenia lub kontynuowania robót ekcło 
dróg gm innych, celem dania ludności zarobku
2) o udzielenie pożyczki bezprocentowej J5,0iM' 
złr. celem fozpoiyczenia jej gm inon^na sakupn 
ziarna na zasiew i zskupno paszy. Temi kw o
tami dopiero można będzie przyjść w pomoc 
rolnikom i zubożałej ludności, bo o zuj ołne r  
złagodzeniu skutków tegorocznej posuchy i mo
wy byc nie może. Na to potrzebaby na nasz 
mar powiat już kroci.

W dyekusyi nad tym  przedmiotem badano też 
przyczyny, alt czego to puw ist nasz, tak biedny 
i taką straszną dotknięty klęską, wobec inn joh  
tak rażąco pokrzywdzony został, a przyszliśmy 
do przekonania, że nasz p. starosta, polegając 
na zdaniu mężów zaufania (Których ? niewiadom o— 
ale chyba tym  właśnie rok obecny poszczęścił) 
muLjtł być w błąd wprowadzony i złożył w 
swoim czssis nam ^stn id tw u relacyę tej treśc i, 
żs wprawdzie okazuje się w powiecie l« i owdz.e 
brak paszy, jednak gdy plon ziemniaków 
bardzo jest obfity, obawa głodu jest wykluczonąl 
Tymczasem brak paszy jest ogólnym, a obawa 
głodu mimo ziemniaków jest przewidzianą 1 Ma
my wszakże nadzieję, że wyjaśniwszy wyższym 
władzom groźny stan  powiatu, uzyskamy tę po
moc, jaka nam  się istotnie Uoleźy, aby zapobieds 
najfatalniejszym  następstwom.

Bieda pod strzechą, ale bieda też wo dworach 
i dworkach, a mimo to — mimo wypowiedzia
nych słów nam iestnika w Sejm ie — e g a e k u -  
t o r z y  p o d a t k o w i  j e ż d ż ą  b a r d z o  p i l 
n i e  i eg zek w ią , jak  tylko mogą. Słychać tu  i 
w okolioznych powiatach —  i jest naw et p »- 
w n e m ,  że presydent c. k. krajowej dyrekcji 
skarbu w początku listopada wydał podwładnym 
swoim organom rozporządzenie, eby poda d  
ściągano tak jak zwykle, aby na zgłoszenii aię 
stron o upuet podatków z p^woau posueny 
jeżdżono i likwidowano, aby jednak z załatw ie
niem likw idacji wcaie się nie spieszono, l"cz 
podatek ściągano. W ymownym wyrazem* £-- 
go rozporządzenia jest zapytanie inspekU •  
podatkowego czy taż starostw a, \ rystósowz.
temi d n i a m i  e r g o  w g r u d n i u  na piśmie 
do jednego z tutejszych obywateli, r tó ry  ' swo
im czasie w niósł podanie o upust podatkow y: 
„Czyli plony z pola już zostały uprzątn ięte? !“

Takie tu  mamy ulgi i zapomogi.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  28 g\ udnio.

W  przeddzień Nowego Roku odbędą się Osu
chach wybory uzupełniające do Sejinu w okrę
gach niemieckich, — a zdaje się nie ulógić w ą
tpliwości, że z urny wyborczej wyjdą ci sami 
secesyoniści, którzy poprzednio sćreciit gwu m an
daty.

W ybory te poprzedzono akcyą ugodową, pod
ję tą  ze współudziałem rządu i klubu stsrocteskie- 
go, a obliczaną n  okazanie „dobrych chęci1-. 
Mniej uprzedzającymi pod tym  względem okazi
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się Niemcy, jak tego dowodzi artykuł D u m m -  
r i i e b e r a ,  jednego z wybitnych posłów Iowicy 
niemieckiej, zamieszczony w Bohemii, w którym 
antor nietylko Niemców czeskich nie zachęca do 
wejśeia w podwoje sejmowe, lecz ry stęp u je  z po
gróżką, ie  eała „zjednoczona lewica niem iecka1* 
gotowa usunąć się od udziału w obradach Izby 
poselskiej.

Jeżeli te groźby nie są manewrem użytym dla 
wymuszenia koncesyi w rokowaniach ugodowych, 
I* ,!  objawem nieprzejednauego usposobienia, to 
sprawdzi się nasze zapatrywanie, i i  d„ ugody 
znowu nie przyjdzie, a miejsca, które zająć mieli 
niemieeey posłowie w sejmie czeskim, znowu bę
dą puste. Gzy w W iedniu zlękną się groźby, 
przewidzieć trudno. Może zbyt optymistycznie za
patrujem y się. ale nie wierzymy, aby cała lewica 
a choćby tylko Niemcy czescy, opuścili radę pań
stwa. Zbyt w iels praktycznych powodów w strzy
małoby ich od tego a krok takiej opozycyi nie 
przybliżyłby w eab, lecz oddalił teki ministeryal- 
ne od p. P lenera i innyeh wiecznych kandyda
tów. Gróźb tych nie możemy brać zatem na 
seryo.

Z  W atykanu.
Za kilka dni będziemy mieli dokładną urzędo

wą wiadomość o o b s a d z e n i u  s t o l i c  b i 
s k u p  i c h  w i i e m i a c h  p o l s a i e h ,  wado- 
mo bowiem, iż na najbliższym  konsyatorzu ma 
L •  o n  X III obwieścić u k ł a d  W a t y k a n u  
B o s j ą  i prekonizowsć biskupów na wakujące 
katedry p o zaborem rosyjskim.

Bzymski korespondent Czasu uprzedza urzę
dowe obwieszczanie prekonicacyi i donosi z pry
watnego •rodła, iż „jest już pewna wiadomość o 
nominai y biskupów polskich. X. A w d z ■ e- 
w'i c z idzie do Wilna, X. adm inistrator lubelski 
zostaje biskupem lubelskim, X. adm inistrator te 
rispolski w Terespolu, X. N o w o d w o r s k i  
idzie do Płocka, a X. K o s s o w s k i ,  biskup su- 
iragan  płocki, na sufragana do kaliskiej dyece- 
zyi. X. H r y n i e w i e c k i  zrezygnuje z biskup
stwa wileńskiego i zostanie mianowany arcybi
skupem in  part. in f .u

rte n  »»m korespondent donosi, iż została oita- 
tscznis rozstrzygnięta kw estya: czy może spo
w iednik rozgrzeszyć ossbf, mającą zamiar wstą
pić w związek małżeński ze schyzmatykiem w tym 
przypadku, gdy dla znanych przyczyn w Roayi 
n ie  może otrzymać przyrzeczenia, iż dzieci bęJs 
wychowane w wierze katolickiej, jak tego kościół 
wymaga i ty.ko pod takim warunkiem dyspensy 
udziela?

SwiąU P»niteneyarya udzieliła na to pytanie 
odpowiedź p r z e c z ą e ą  w następujący no akcie 
urzędowym z dniu *8 listopada 1889 r. :

„ Quatriiur tirrw m  Confessarius licite po, j»< 
absolcere poenitentem confitenten. s ili  se habert 
• n  s m m o  matmnOn wm contrahendum cum aca- 
tholico, t u  catu. in  ąuo ob tpecialct rationesdts  
pensatio Ecdesiae non conceditur, et poenitens 
admonitus a Confessario propoaitum tuum  mu 
tore nolito Sacra Poenitentia, ia super praemit 
ste respondet: „Non licere“. JDatum Uomae In 
B  P i  iitentiu.nu die 28 Notembris 1889.

F - Segue S. P. R ec.
H ip . Canonicus Piolombi S. P. Secr.u

Z  Austro-Węyier.

W  L i p i e  C z e s k i e j  odbył się 26 b. m. 
w ie lu  wioC luaowy, r  którym  mioło być kilka 
tysięcy Niemców czeskich. Zgroma lżenie to „nie
mieckich mieszczan i włościan" jak się samo na
zywa, oświadczyło się przeciw czeskiemu prawu 
państwowemu, uważając je za równobrzmiące z 
uciskiem Niemeów i za niweczące jednolitość u- 
strojn ) aństwowego Austryi. Niemniej zastrzegło 
się zgromadzenie przeciw nehwałom sejmu cze
skiego o języku czeskim, o anbwencyach z fun
duszów krajowych i o szkołach. W końcu wy
raziło zgromadzenie nadzieję, śe nowi posłowie 
niem ieeey nie wezmą udziału w obradach sejmu, do
póki im dane nie bęc% dostateczne gu aranoye, że 
żądania niemieckiej in jności będą wypełnione. Zgro
madzenie spodzi wa się także, że jedność i silny 
patryotysm  niemiecki zamaniiestuje się w całej 
pełni przy wyborach uzupełniających. Dzienniki 
nismiecko-czeskie podnoszą równocześnie potrze
bę a b s t y n e n c y i  n i e m i e c k o - c z i a k i e h
p o s ł ó w  n i e  t y l k o  w s e j m i e  a l e  t a k ż s
w  B a d z i e  p a ń s t w a .  Poseł Izby handlowej 
w Gelowou u o m r e i c h  « r  w artykule, który 
■ w ieściła  Bohemia, pisze w tej sp raw ie: „Da 
leey od tego, aby własno interesa oddzielać od 
interesów Niemców czeskich, czują inni N iem 
cy coraz bardziej potrzebę posunięcia opozycyi 
■środowej Niemców w Austryi do ostatnich g ra
nie. Coraz częściej spotyka się, szczególniej w 
krajach alpejskich zapatrywanie, że nieobecność

■wneów w ^ u g ie  c*ttk '*n tak długo pozostanie 
pó ł-czynsu , dopóki a n  p u p n a  jej więsozy c z jn  
wuajŁtkich Niemców w Austryi e z jn  
rozważny, n ie podjęty lekkomyślnie, jak krnąbrny 
lam ach który ebwilowo ma działać, ale doko
nany z przeświadczeniem, że musiałby nastąpić 
s t u '  nie możliwy, który wywołałby -wrót, gdyby 
rsąd w W iedniu znalazł się tak jak w Pradze 
sam ae swojemi „podporam i"“.

W edług telegramu W  M ig. Ztg. do Pragi 
przybyli posłowie P lener i Scharschm idt z ps- 
wodu rokowań ugodowych.

Ttroler S tim m n ,  organ klorykałów wyraża 
nirzadow olem s zs składu kotn.syi szkolnej Izby 
panów, obawia się bowiem, aby ustawa ni# przy- 
b ru a  zbyt centralistycznych csch i nie odstra
szyła Czechów i P tak ó w .

Stałym  redaktorem  Nemtetu  ma po Visim zo
stać posal Edm und G a j a r y ,  który odznaczył 
się w roli pośrednika w sprawie przyjęcia § 25 
ustawy wojskowej. M andat poselski po Yisim z 
przędna isścu  Pesztu Josefstadt ofiarowano aekre- 
tarzowi au n u  Y ertericzym a, który kandydaturę 
przyjął. Opozycya ma jako kontrkandydata przed
stawić znanego pisarza Eugeniusza B a  k o s i .

Uroczystość noworocznego powinszowania T i-  
s z y  sta  n  tym  roku przybrać większe rozmiary. 
I fli n a d an a  jej znaczone przybywają umyślnie 
ralonkow ie stronnictw a liberalnego przebywający 
po aa lo u te m , aby zaimponować liczbą ucze
stników.

Pb* cya a Bułgarpa.
Lutowania obligacji pożyczki bułgarskiej na 

giełdsii w iedeńskiej zaniepokoiło wielce nietylko 
d s isd tik i rosTjskie, ale i T u r c ję ; doniesienie z 
K onstantynopola do Tim eta  zapew ria bowiem.

że rząd tnrecki w dopuszczeniu pożyczki bu łgar
skiej na giełdę wiedeńską opatruje poniekąd u- 
zuauie teraźniejszego rządu bułgarskiego i dla
tego polecił swoim reprezentantom  zagranicznym 
wybadać opinię mocarstw w tej spraw ie, która 
ma na sobie wszelkie cechy „m ruszen ia  zwierzch- 
niczych praw sułtana". Czy to donieiienie Ti- 
mesa pochodzi istotnie ze źródła wiarogodusgo, 
to wielkie pytanie, dziennikowi tem u bowiem 
trafia się często rozgłaszać wprawdzie wielce sen 
sacyjne, aie też wielce przesadzona wiadomości. 
Dzienniki rosyjskie przyjęły ową wiadomość Ti- 
mesa z zupełną wiarą i zadowoleniom. — Noto. 
W  rem. tw ierdzi, że rząd turecki powinien za
protestować przeciw pożyczce bułgarskiej — i 
zapewnia, że gabinet rosyjski z wszelką pewno
ścią przyłączy się do protestu T urc ji. Bosya 
znajdzie się w takisj sytuacji, iż i ona będzie 
zmuizoną wybadać urzędownie opinie gabinetów 
europejskich i wyraźnie określić swoje stanowi
sko. Gabinety europejskie pojmą to i nie wezmą 
tego za złe gabinetowi rosy jsk iem u; izczególuie 
ważną będzie w tej mierze odpowiedź gah’netu 
berlińskiego; —  można mu już teraz doradzać, 
aby się dobrze zastanowił nad ewentualnym 
skutkami odpowiedzi wymijającej. — Tak zapa
truje się Now. Wrem. Inne  dzienniki wypowia
dają podobne zdania. Nowosti wyrażają swoje u- 
znanie dla postanowienia rządu tureckiego, ale 
wątpią, czy tenże rząd szczerze m yśl wykonać 
owo postanowienie. Petersb. Wiedom. wrsszcie 
nazywają to postanowienie rządu tureek igo za
protestowania przeciw pożyczce krokitm  „ogrom
nej doniosłości", jedynie żałują, że inicjatyw a 
w tej mierze nie dostała się w ręce dyplom acji 
rosyjskiej, bo energii rządu tureckiego nie moż
na zaufać.

Z  Rumunii.
Senat rum uński przyjął dym isję swego do

tychczasowego prezydenta Fioreski 50 głosam i 
przeciw 42 i wybrał 52 głosami przeciw 86 no
wym prezyde item Ereczuleskę. W  tych 86 wo 
tach było 31 kartek pustych. Nowy prezydent 
dziękując za wybór podniósł, że teraźniejszy ga
binet jest zręczny i odznacza aię uczciwością, o- 
świadczył przy tern, i i  do żadnego stronnictw a 
jako czynny cziunei nic należy, a rządowi uży 
czy całego swego poparcia, bo rząd na to poparcie 
zaaługnje, gdyż jedynie dobro kraju ma na 
celu.

Kreczulesko był niegdyś prezesem  gabinetu, a 
później posłem rum uńskim  w Berlinie, Rzymie 
i w Petersburgu.

W  Izbie poselskiej toczy się roaprrw a nad 
adresem : liberalna opozycya wraz z staro-kon 
serwatywnymi pod prze\* odnictwem Catargiego 
w ystąpiła ostro przeciw teraźniejszemu gabineto
wi z zarzutem, iż działanie jego jeat właściwie 
burzanem  ^podstaw społecznych. N a to odparł 
prezes gabinetu Manu, że celem jego jest sku
pić rozprężone żywioły zachowawcze do wspól
nej dodatniej pracy, ie  Catargi sam wywołał 
przesilenie, bo chciał rozwiązać parlam ent i roz
pisać nowe wybory jedynie dlatego, aby zdobyć 
przychylną dla siebie większość i utrzymać się 
u steru. Stronnictwo młodo-konserwatywnc za 
wdzięczą swoje powołanie do steru władzy nie 
szczególniejsze,, protekcyi króla, lecz własnej pra
cy i programowi swej polityki. Mowę prezesa 
M anu przyjęła Izba bardzo życzliwie. .

Konfhlbt anglo-portugalski.
Konflikt anglo-portugalski wstępuje w okres 

pokojowego rozwoju, ostatnie bowiem telegramy 
z Lizbony i z Londynu donodzą, iż portugalsk. 
m inister spraw zagranicznych B r m i  G o m e z  
odpowiedział na znaną notę dyplomatyczną lorda 
SaliaDuryego w d u c h u  s t a n o w c z o  p o j e 
d n a w c z y m ,  tłomacząc, iż Serpa-Pm to tylko 
odpierając napaść m usiał użyć broni, a bandery 
angielskie przypadkiem wraz z innom i przed
miotami dostały się w jego ręce. Czy odpowiedź 
B sito i Gomeza zaspokoi opinię publiczną w P o r
tugalii, wątpić należy. Natomiast w Foreign 

'u ffice  w Londynie są z odpowiedzi tej bardzo 
zadowoleni, zwłaszcza że nadeszła wiadomość, iż 
rząd mozambicki ma podobno w swych rękach 
korespondencję konsula angielskiego Johnstona, 
dowodzącą, że on sam znajdował się w zależno
ści od Portugalczyków pod względem osobistego 
bezpieczeństwa, gdyż plemię Makololo rozzu- 
ch r J i ło  aię do najwyższego stopnia, i gdyby 
Serpa-Pinio nie był im zadał ui.kliw ej klęski, 
osady angielskie w dystryktach Nyassy byłyby 
dzisiaj zagrożone.

Kontrreu/olucya to Brasylii.
Przed kilku dniam i sygnalizowały telegram y z 

R i o - J a n e i r o  nowe rozporządzenia rządu pro
wizorycznego w Brazylii, mające charakter obron
ny przeciwko ewentualnej kontrrew olucji. Wieści 
■* (budziły dom niem anie, iż ludność całego kra 

ju  i przedstawiciele dawnego porządku nie ale 
gli tak obojętnie i bezwzględni* nowej republi
c e , jak się początkowo zdawać mogło. Widocz
nie na prow incji objawiły się były pewne ru 
ehy przeciwko rządowi prowizorycznemu i przy
jaciele Dom P edra przedsięwzięli k ro k i, które 
przywołały rząd republikański io  czujności. — 
Pierwszą dla Europy wskazówką tych ruchów 
było spiawozdauie o rew olucji brazyli,skiej, Wy . 
dane w L ou d y n ie , przez byłego m inistra Dom 
P edra nazwiskiem O u r o  P r ę t  o, który przemó 
wił tonem tak ostrym  i podburzającym przeciw
ko nowemu rządow i, i i  pismo jegc uważać n ie
mal można za m a n i f e s t  r e w o l u c y j n y  d o  
m o n a r c h i s t ó w  b r a z y l i j s k i c h .

em aię tłóm aczj d e k r e t  r z ą d u  p r o w i  
z o r y c z n e g o ,  skazujący na wygnanie nietylko 
e i-c jsarza  Dom Pedra i jego całą ludzinę , ale 
zarazem b. prezesa Rady m inistrów O u r o  P  r e- 
t o i brata jego K a r o l a - A i f  o n a  a. N adto co 
fnął rząd republikański sumę 5 milionów odszko
dowania, przyznaną cesarzowi i zawiesił wypłatę 
roczni j jego pensji. Równocześnie gubernator 
prow incji Rio Grandę do Sul, S i l v e i r a  M a r 
t i n a ,  skazany został na d e p o r t a c j ę .

W odpowiedzi na odezwę O u r o  P r ę t a ,  wy-  
d a ł  r z ą d  p r o w i z o r y c z n y  o b w i e s z c z e 
n i e ,  zawierające w edług V»ssische Ztg. nastę
pujące szczegóły :

„Przywrócenie m onarchii niemożliwe. Między 
nową rzecząpoapolitą, a resztą A m eryki, istnieje 
odporno-zaczepne przymierze,! Dobrooyt wzmaga 
się. Zamianowane ku tem u kom isje, zajęte &ą 
w ypracow anym  nowych praw  wyborczych i no

wej usraw y; —  ogłoszony zostanie wkrótce m a
nifest zabezpieczający swobodę wyznaniową i 
wprowadzeni' m nżeństwa cywilnego. W  całem 
państwie panuje najgłębszy spokój. —  Położenie 
finansowe zapew nione". —

Wczoraj dopiero nadeszły wiadomości telegra^ 
liczne, przedstawiające nieco wyraźniej istotny 
stan rzeczy w Brazylii. Okazuje się, iż na pro- 
w:ncyi objawia się silna opozycya przeciwko 
militarnej dyktaturze Fonseki i że położenie rzą
du prowizorycznego , s i t  bardzo trudnęm . W sa
mem Rio Janeiro także objawiły się ruchy re
wolucyjne, a 18 b. m. wybuchła form alna r e- 
w o l t a w o j i k o w a n a  r z e c z  p r z y w r ó c e 
n i a  m o n a r c h i i .  K ontrrew olucja trw ała przez 
parę dni i dopiero 20 b m. udało się wojskom 
republikańskim stłum ić częściowo rozruchy. 
Większe starcie pomiędzy wojskiem Fonseki a 
wojskami, domagającemu się przywrócenia mo
narchii, nastąpiło pod S a n t a  O a t a l  i n a . Te 
legramy nie podają o potyczce tej żadnych bliż
szych szczegółów.

W  Rio-Janeiro po 20-tym jeszcze ponowiły się 
dem onstracje  uliczne i to skłoniło rząd do wy
dania w dniu 23 b. m. rozporządzenia, zaprowa
dzającego rodzaj s t a n u  o b l ę ż e n i a .  Postano
wiono, iż k a ż d y ,  k t o k o l w i e k  w e ź m i e  
u d z i a ł  w r u c h u  p o w s t a ń c z y m ,  k t o  
b ę d z i e  u i i ł o w a ł  d e m o r a l i z o w a ć  w o j 
s k o  l u b  t y l k o  u j a w n *  o p o z y c y ę  p r z e  
c i w k o  r e p u b l i c e ,  o d d a n y  z o s t a n i e  
p o 1 s ą d  w o j e n n y .  >

Równocześnie wiadomości, jakie hadeszły do 
L ‘zbony r prywatnych źródeł, przedstawiają po
łożenie w Brazylii w bardzo niekorzyatnem świe
tle. Zgromadzenia prow incjonalne zostały roz
wiązane, zarząd prowincyj powierzony osobnym 
gubernatorom z nieograniczoną władzą wojsko
wą, lecz nie wgzyjtkie prow incje uznały swych 
gubernatorów. Prasa poddana została surowej 
cenzurze i n rm nie jsza  opozycya ściąga na reda
ktorów prześladowanie prowizorycznego rządu. 
Nadto położenie finansowo ma być bardzo tru- 
dnem  i umysły opanowało uczucie niepewności 

niedowierzania.
Prawdopodobnie wiudomości te, pochodzące od 

przyjaciół Dom Pedra, są nieco przesadzone. — 
Bądź-co-bądź przyznać należy, iż Fonseca działa 
energicznie i zapewne uda mu się stłumić opo- 
zycyę przeciwko młodej republice brazylijskiej. 
Zresztą kwestya brazylijska długo jeszcze pozo
stanie w zawieszeniu, gdyż d e k r e t  rządowy 
wyznacza / y b o r y  p o w s z e t h n e  d o p i e r o  
n a  d z i e ń  15 w r z e ś n i a  1890 r., a k o n 
s t y t u a n t a  m a  s i ę  z e b r a ć  w d w a  m i e 
s i ą c e  p ó ź n i e j ,  t  j. 15 1 i s t ’o p a d a  1890  r.

Kronika.
K r a k ó w ,  28 yrudnia

Tanie wydawnictwa Są sprawy, o których ni
gdy powiedzieć ote można, in Się o uich za wiele 
pisze, przypominając je ogółowi. - Do takich spraw 
należą u nas tanie wydawnictwa. W ostatnim lat 
dzieaiątkn, przyznać trzeba, że dosyć pod tym wzglę
dem się zdziałało. Pierwej Mickiewicz w drogich 
wydaniach był mało dostępny. O Słowackim wie
dziano z imienia, lecz znano go m ało; Krasińskiego 
zaś joazozs mniej. Teras dziękj wadawnirtwu „M a
cierzy1 poi ikiej" bajecznie tanio aprzedm any „Pan 
Tadeusz" w Biejednym ubogim dotnn już się znaj
duje ; inne poezyo Mickiewicza, bardzo również ta 
nie, rozchodzą aię szybko, bo każdy, choćby naj
skromniejsze posiadający dochody, nabyć je może. 
Dzieła Słowackiego, jak niemniej i innych poetór 
w wydaniu p.  K. Bartoszewicza, bardzo się rozpo
wszechniły. Niejeden itudent, un im  doszedł do 
klasy VIII, gdzie z powodn braku czazo na to 
przeznaczonego, o wielkim Juliuszu bardzo skąpe 
powz ąć mógł wiadomości — jnż Isieła jego mieć 
mógł i nietylko zaehwycaś się potęgą poetycznego 
geniuszu, leoz także ogrzać serce gorąeyn patryo- 
tyzmem i nażyć zię kochać swój prześladowany na
ród

a lo te, i o zię zdziałało, jar. jeszoze bardzo nio- 
pokaine. Nie mówią# o chiiach wieśniaozych, gdzie 
promień oświaty jeit dotyohezao gościem bardzo 
rzadkim —  ale rezpatrnjąc rię p* ^boższem, a tak 
lioznem mieszczaństwie, które ma <t0 oświaty ła 
twiejszy przystęp wyzaaś trzeba ze smutkiem, że 
tam jflBicze ksi^ż a ani gazeta nie stała się potrze- 
bą, brak jej tam nie daje się usznwać, zaciekawię • 
lie  de tege, 00 _ ns świeoie w ogóle, a n nai w

otwartą została przy bardzo lioznym udziale publi
czności. Pozostawiając na później ocenę aroydzisła, 
możemy podnieść już dzisiaj silne wrażenia jakieb 
aię doznaje ed pierwszego wejścia na salę. Sami 
artyści przyinają, że tak wspanińs wystawionego 
obnzn jeszoze w Krakowie nie widziano. Przedzi
wnie zwłaszcza wygląda obraz odbijający zię w lu
strze, ktśre bardzo szczęśliwie w głębi zaciemnionej 

i nmieszezone zostało.
Pamiątka po Kościuszce. Piszą do nas co na

stępni* : Do magistratu m. Krakowa wnieśli pp. Mi
chałowscy podanie o otwareie przes ioh grunta no
wej nlicy w przedłużeniu ul. św. Anny. Projekt 
zupełnie godny uznania, bo zbliży ulicę Stndeneką 

otworzy nowe gm nta stosowne pod kamienice, 
nie zbyt oddalone od śródmieścia. Spodziewamy aię 
jednak, ie pp. Michałowscy przeprowadzą ulicę w 
ten sposób, aby ocalć od zagłady domek jednopię
trowy na przedłnieniu wylotu ulicy św. Anny ato 
jący, jako pamiątkę jednej z najpiękniejszych obwił 
historyi Krakowa. W tym domkn niegdyś własne- 
śoi generała Wodziok:ego w r. 1794 dojrzał plan 
powstania Koćoinszki i z tego domu ndał się pa- 
czelcik na rynek , aby złożyć przysięgę narodowi. 
Nowa ulica może bvó w ten sposób poprowadzoną, 
że domek ten będzie jednym z jej rogów —  w o- 
stateczności możnaby go zostawić na środkn, jak 
bramę Floryańską gdyż parter jest tylko bramą 
szeroką, mającą podobnie jak brama Floryańaka 
przepuszczać pojazdy. Kto wie czyby nawet okolioa 
nie zyskało na malowniczości, mieszcząc między zn- 
pełnie nowemi koszarowtmi budynkami stary, czer
woną daehówką pokryty domeczek kształtu wieży 

W sprawie narybku w Wiśle otrzymajemy na
stępujące pism o:

„Ponieważ nikt w tej sprawie po Świętaoh już 
minionych głosu nie zabrał, csnję się obowiązanym 
zwrócić uwagę do kogo należy, a szczególniej do 
władzy autonomicznej, aby pilne zwraeała oko, by 
narybka w miećcie nie sprzedawano. Na plaeu Szcze
pańskim w samą ^ ilię  tak znaezną iloćó narjbku 
przeważnie z karp i, szoznpaków, a nawet i łososi 
okoliczni włościanie w koszach poprzynosili, że aż 
żal było patrzeć na to marnotrawstwo, z takim tru
dem i zachodem iprewadzouego i do Wisły wpu
szczonego narybku.

„Na cóż więc się zdały wszelkie ustawy ryba
ckie, jeżeli niszczenia narybka zawczasu nie pełoży 
eię tamy, a bardzo łatwo tema zapebiedtby aię 
dało, gdyby przez rogatki podobnego drobiazgu nie
tylko nie wpuszczano do missta, ale nawet dotyczą 
cą osobę przytrzymano i władzy dla nkarania od
dano. Jożeli sprzedał tyob rybek w biały dzień i 
na publicznym plaon się odbywała — a zapewne i 
komisaiz targowy o tem wiedzieć musiał —  tcó 
przypuścić można, ie i co tydzień na dnie sabatn 
dostarczają włościanie tyob rybek na Kazimierz. Że 
włościanie, nie posiadając stawów właenyeh, nie ma
ją własnych ryb, samo przez się rozumie się; zaś 
prywatoy właściciel stawów zarybionyoh masami 
narybku nigdy się nie pozbywa.

„Cncemy mieś ryby w Krakowie z Wiały tanio 
i obficie, a nie staramy aię przeszkodzić, by a i-  
rybkn nie łowiono i nie sprzedawano. Przeszkodzić 
łowieniu przechodzi siły zarządu miejskiego, ale 
wyłowiono nie przepnszczaó przez rogatkę, toć już 
chyba tylko od zarządn miasta zależy. Gdyby się 
coś podobnego w Niemczech stało , to taki prro- 
stępca nietylko wyseką karę by zapłaoił, ale i do 
aresztn się dostał dlatego tam mają ryby ta lio 

obficie —  a u n n  jak dawniej tzk i obecnief się 
dzieje: „Wolno w Poleee jak kto choe".

Z nazanowaniem 
Feliks Armctowica.

P. Ignacy Daszyński, tłnohaoi filozofii tnt. uni
wersytetu, uwięziony w połowi* maja br. w Pnttu- 
sku, został w tyob dniaob wypnzzozony na wolność. 
Władzo roiyjakio bowiem nie mogły mu żadnego 
karygodnego ezynn ndow«dnie. Akademik ton czyai 
obecni# starania, aby nie itraciś knrsi nniweriy- 
teokiego, na który uozęiiczać nie pozwoliła mu go- 
ścianuść obeego państwa. Starania te pomyślnym 
zapewne zostaną uwieńczone skutkiem.

Slub. Dziś o godz 11 rano pobłogoeławił ka. 
kan. Foks w kośoiele św. Barbary związek mał
żeński, zawarty pomiędzy drsur Henrykiem Lgockim, 
aplikantem tute; .zego magistratu, synem właściciel* 
dóbr, a panną Jadwigą Hałaoińską, córką «. p. Fe
liksa, b. notaryusza i wiceprezesi Rady po w. my
ślenickiej. Orszakowi ślubnemu towarzyszyło liuzne 
grono znnjomyob i przyjaciół państwa młodych.

Fundacya ś. p. Ludwika i Anny Helclów dla
nienleczaluych i rekonwalesoentćw wejdzie stanów 
azo w życie z końcem lipoa 1890, jak o tem ma

działo się dawniej,

101.

szczególności dzieje się obecnie 
jaszcze się nie obudziłe.

Wielką wił® Pr*V#ługę ozynią narodowi takie To 
warzyetwa, „Maeier* polska", lub „Tow. 
Staiziea", rozpowszechniając tanie książki.

Ale przysług® b jłiby  jeszcze więkesa i ebowią- 
zek naredowy epeł liony jeszeze piękniej, gdyby 
liczne zapomogi, wydawane przez różne instyfuey# 
na rzeczy nieraz całkiem zbyteczne, przeznaczane 
były na tanie wydawnictwa. Bo im książki tańsze 
będą , tem lepiej, gdyż w kraju jak nisko ekooo 
mioznie stojącym , jak nasz, nie pozostaje ubogim 
po zaspokojeniu pierwszych materyalnych potrzeb 
tyle, aby drogą książkę nabyć mogli, lesz bardzo 
m ało; nieobajże więc kiiąika będzie tak tanią, aby 
nabyeie jej biednemu nie dało aię i  znć. A wtedy 
szerokie warstwy narodu zakosztowawszy duchowego 
pokarmn i pragnąo go potem ooras więcej, błogo 
sławić będą tyeh ludzi i to instytucje, które przez 
oświatę ułatwiły im drogę do nobywatelonia się.

Pracujmy więc w tym kiorouku wytrwale i nie
zmordowanie, ni* zrażając się chwilowemi niepowo 
dzeniami. Przypominajmy o tem eiągle, przy każdej 
spo(.obnośo’. Pieniędzy mamy uia wiele —  nie wy
dawajmy iob na rzeczy niepotrsebae, lesz na to, 
co dl» narodu najkonystniejaze. Nie subwencjonuj 
my piowaozek, bo nam obloba i światła więcej, 
niż śpiewu potrzeba. Nie stwierdzajmy tylko oziębło 
i obojętnie fantu, że wiadomo, iż Galicya jest kra
jem chor naoytn na „kiiążkowatręt" — jak to prof. 
Tarnowski podtzae ubiegłej ssryi sejmowej zijw u- 
fy ł —  1̂ 6 etarajmy aię kfaj z tej ehoroby wyle- 
ezyć. Nie bądźmy bezrLdnymi fatalirtami, opuszcza
jącymi loże chorego, nie dająa mu pomocy — al# 
zdolnymi i energicznymi lekarzami.

Ministerstwo spraw wewnętrznych zezwoliło 
na pjwiękizenio personaln nrzędników w tntejseej 
dyrekeyi policji o jednego konoopiatę.

Ministeryum oświaty nakazało, aby W razie 
stwierdzonego w szkołach źrodaich 'wybuchu influ 
enzy szkoły to zamykano i uczniów tospn*iM*n>.

Wystawa obrazu Siemiradzkiego „Fryne" dziś

gistrat w drodze nrzędowej zawiadomiony został. 
Dla wprowadzenia ładu i porządku w zakładzie z 
p00Zątku mniejsza liczba chorych przyjętą zoitanio. 
Przyjmowane będą w pierwszym rzędzie esoby, znaj
dując* się obecnie na opiece gminy w roalnośoi po 
ś. p Kamili hr. Bystrzanowskiej. Z czasem liczba 
przyjmowanych powiększy się de *tu osćb, tj. 50 
nieuleczalnych ehoryeh i 50 opuszczających szpital 
rekonwalescentów. Pobyt tyeh ostatnich w zakła
dzie będzie tjlko  czasowym.

Zarząd Tow. wzaj. pomoty noznió”  uniw. Jag 
wzywa niniejezom ogłoszeniom w imię honoru 
poczucia obowiązku, byłyeh członków a ! łL?n 
Tob „rzystwa, aby zechcieli owe rachnnk bezzwłe- 
oznio uregnlowaś. W br.ikn bowiein pirozumjtnia 
■ię z ieb etrony zarząd priedaięweźmie dalsze kroki 
celem dochodzenia iwych pretonayj.

Odezwa ta dotyczy niemniej tych panów, którym 
kończy się prolongatę ■ dn. 1 atyoznia 1890. —  
Zwraca aię uwagę interesowanych na to ogłoszenie, 
jest ono bowiem o e t a t n i e m  p r z y p a m n i e  
n i  o m dla tych w s z y s t k i c h  panów, którzy już byli 
upominani kilcakretnie.

W kasynie powSZ*ehnem w dzień iw. Sylwe
stra 31 b. m. odbędzie ■ ę tombola. petem tańce 
Początek * godzinie 8. Komitet wydaje dla ozłon- 
kśw bezpłatne karty wstępu oedzień od 6 do 8 
witotorem.

Konfiskata, z zarządzenia prokuratoryi ekonfieto- 
wanem zustbło wydane przed tygodniem w Krako
wie album portretów obwinionych, sędziów i adwo
katów i  procesu wadowickiego. Portrety to wyko 
0ał artysta malarz p. Michał Ichnorski.

Mróz. Dziś rano mieliśmy w mieśoi# mróz 12 
stopai B. Nad W isłą powietrza jer stze bardziej ozię
biono.

Zmarli. Ewelina S teinbau i, żaia itarsrego inży
niera kolei północnej, naczelnika staoyi w Tnebini 
zmarła tamże w 41 roku życia.

Jan hr. Dzieduszyeki, właćaiciel dóbr, zmarł we 
Lwowie w 76 roku życia.

Ks. Miohał Szaraniowioz, gr.-kat. proboazci 
Kamieńon pow. katu niego, jubilat i kanonik hono

rowy konsyntorza metropolitalnego, zmarł w 82 reku 
życia a 55 kapłaństwa

Ke. Iwan Waeylkowski, gr -kat. probeinei w Mo- 
gilnicy Nowej, radea konayatoryalny, zmarł 22 b. m. 
w 73 roku życia, a 47 kapłańitwa. Wspomagał on 
szczodrze ubogą młodzież rueką , uotęezoiająoą do 
szkół i utworzył dla niej jeszcze za żyoia dwie fun
dacje atypendyjne po 1.000 złr., wspierał bursy i 
towarzystwa ruskie, mająoe na celn oświatę lada.

Dr. Brobuier, właścioiol i kierownik słynnego na
kładu dla oborycb cierpiących na płaca w Goer- 
boradorf zmarł tam w 67 roku żyoia.

Dr. Franciszek Csiiek, prezes Stowarzyszenia gi
mnastycznego „Sokół" w Pradze ozeikiej, zmarł 
tam w 39 roku żyoia.

Emeryk Y iai, naczelny redaktor liberalnego wę
gierskiego pisma N e m te t , zmarł w Peticie w 38 
roka życia.

W Msntonie zmarł w 58 rokn żyeia znakomity 
lekarz roeyjeki, profesor akademii modyazs o - chirur
gicznej petersburskiej, Sergiusz Botkin. Dzienniki 
petersburski* w nekrologach nazywają zmarłego mę
żem , który największą chlubą okrył świat lekarski 
w Rosyi. Botkin był i zagranicą uznawanym jake 
znakomity praktyk i dragnostyk. Praco kliniki, któ
rą zarządzał, drukowane były w języka niemieokim, 
a od 1869 r  także w rosyjskim p. t. „Archiwum 
kliniki ehorób wewnętrznych prof. Botkina*.

W Rydze zmarł d. 11 b. m. w 48 rokn żyeia 
Jarosław br. Kossakowski, właściciel dóbr. Podczas 
wybuchu powitania narodowego w 186S r. wstąpił 
jako adjntant do oddziałn Zygmnnta Sierakowskie
go. Pod Pepiolanami, jak wiadome, 8ierakow.ii był 
ciężko ranny. Kossakowski przewidując lea , jaki 
mógł go spotkać, uniósł na rękach a pola bitwy 
Sierakowskiego i zamierzał ndać się z nim do Ry
gi, lecz po trzoob dniach pochoda i ukrywania aię 
przed wojskiem, został zdiadzony i schwytany ra
zem z Sierakowskim. Wódz, jak wiadomo, itraeił 
żyoie w W ilnie, Kossakowski zaś, skazany również 
ua śmierć, za niilnem staraniem rędziny, powołają- 
oej się na jego niepełnoletność , został nłaskiwiony 
na katorgę i wygnanie na Sybir, gnzio przebył 8 
lat, oo podkopało jego zdrowie. Zesłany wraz ne 
twoim dswoym opiekunem br. Edwardem Czapskim, 
prsez to 8 lat mieszkał z nim razem w tiewake- 
wie i dopiero wskutek ogólnej amneszyi w óeilf de 
kraju w r. 1871 Odtąd rozpoezął eiehy lees poży
teczny żywot rolnika i zaskarbił aobie powizeehia 
poważanie jako dobry Polar i notynny esłowiok.

Na Ślizgawce W parku krakowskim jntro w nie
dzielę grać będzie orkiestra wojskowa od godziry 
2 do 5.

Egzekucye podatkowe. Z Bóbrki donm ą de 
Dziennika Polskiego: „Gdy z całego kraju doehe- 
dzą jęki boleści, a widmu głodn z wiz-lką gwałto
wnością zagraża ludności, w powiooie bobrookiu 
pannje niebywała sprężystość w egzekwowania po
datków i innych należytości skarbowych. W niakzć- 
rych wioskach pofantowali egzekutorzy podazkowl 
reiztę paszy, zboża i ostatnie ruchomości. a nawet 
propisywali grnnta,do wydzierżawienia. Sprrżyeteść 
ta doohodzi szozytn".

Z Warszawy. Podniesiony niegdyś przez ź. p. 
Mieczkowskiego projekt urządzenia w Warszawie 
wystawy fotografeznoj zamierzają przyprowadzić de 
skutkn. Projekt został już ułożony i praedłeŻMy 
władzom dla zatwierdzenia, — wystawa waiakże 
ma być aietylko ściśle fotograficzną, leoz przyłączo
ne d* niej zostąaą: litografie, typegrafia, dżuw ery- 
tnictwo a nawet giieritwo.

Skobelew i Wissmann. Jestto rzsez bardzo eta 
kawa, jeżeli się widzi dwóch dawnych przyjaciół, 
zupełnie podobnych do siebie, jak noble zanneają 
okrnoieńetwo, gwałt i nieprawne postępowanie wzglę
dem zwyciężonych,

Kiedy do Europy nadeszła wiadomość o strao* ■ 
nin B u a z i r e g o ,  którego kazał rozitrselaó major 
Wisamann, podniosły natychmiast krzyk zgrozy i 
oburzenia dzienniki roiyjakie, a Nowoje W remia  
wołały pateiyeznie: „Oto jak będą panowie Niemej 
w przyszłości traktować jeńeów wojennyoh!"

Na to zarznty, brzmiące eokohiek dziwnie w n- 
stach dziennikarzy reayjskioh, którzy przeeież pa
miętają czaiy powstania z r. 1863 i „nawracanie* 
Unitów, odpowiada Koln. Ztg. priytoozeniom nastę
pującego faktn z życia „bohaterskiego" Skobelew z: 

Gdy Bosya w r. 1881 prowadziła z Turkomana- 
mi wojnę regularną i Skobelew po dłngism oblęże
niu zdobył wreszoie stolicę tnrkomańską Gouk-Tepe, 
oddano miasto to na łup żołnierzom.

Przez trzy dni trw ał rabunek, ogromne tkam y 
dostały się przj tem w ręeo żołnierzy roeyjikiob, 
wreszoie rozkazał Skobelew ścigać kawaleryi ucieka- 
ąoych z miasta Tnrkomanów i nie przepuszesaś ani 
kobietom, ani dzieciom. Rzeozywiśoie tysiące lndzi 
zginęło pod szablami dregońikiemi i spisami koea- 
ćhiemi. Nareszcie nkazała się przed obliczem rosyj
skiego bohatera depntacya z najznakomitszych oby
wateli miasta Gook-Tepo iłożona, otoczona żołnie
rzami rosyjskimi i błagająca o litość. Podług oby
czaju wschodniego, z czołem poohylonom ku ziemi, 
6ńła ta gromada staroów proiiła generała o zaprze
stania mordów i rabunku. Skobelew jednak i  wła
ściwym sobie cynicznym uśmiechem zawołał do io ł- 
niorzy; „Podnieście mi tych łotrów na bagnetaeh 
w góręl" Rozkaz ten wykoaano natychmiast źoołe- 
wnie, a kiedy nisezezęśliwi, krwią zlani i poranie
ni padli znown na ziemię, wymordowano ioh w »- 
czach generała bez litośoi".

Zdarzeni* te opowiadał aam Skobelew, a antor 
artykułu ręczy za prawdziwość swoich informaeyj.

Ileżby to podobnych wypadków mogły przytoczyć 
dzienniki niemieokie z dziejów martyrologii pole zlej, 
gdyby im chodziło o odkrycie prawdy w ególe, a 
nietylko obrony własnego postępowania, którego także 
ezlaobetnem nazwać niepodobna.

Wzrok uczniów. Dr. Motail z Angor dokonał 
badań nad hygieną wzroku ucznióe w azkołaoh 
publicznycn we F rancji i przekonał aię, że światło 
lamp naftowyob, j jk  również i światło gazowe, 
bardzo niszezy wzrok. W  niiizyeh klasach znalazł 
17% krótkowzrocznych , w wyżazyeh saś aż 3 5 % . 
Zdaniom dra M otaii, światło elektryczne o wiele 
mniej będzie szkodliwe dla wzroku nezaiów.

Sprawa niewolnictwa w Afryce traktowana w 
ostatnich ozaiach zarówno na kongresie aatyme- 
wolniozym, odbywsjąeya eię w Kolonii, jak i aa 
naradach brukselskich, wywołała nowy i oryginalny 
projekt. P. Emil do Lavoley, profesor uniwersytetu 
w Leodyum ogłosił w jednym j  dzienników bru- 
kzelikich artyknł, w którym sprzeciwia się gwał
townym krokom przoeiw handlowi murzynami. Aby 
■ tam złem walczyć skntocrui*, musiałaby Bnropa 
n trzyayw iś ognm ne armie afrykańskie i wydawać 
miliony, a joezoze i tak wynik byłby wątpliwy, slaby 
opór możs tylko złe pogorssyó, wywołuiąc represją
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i większa okruoiłństwo z* (trony handlarzy lndzkim 
towirem . Zdaniom p.  L&Teleys, daleko więoej zdzia
łać moiu» ohrauająo bat to/y wydane w Afryce tis. 
zbudowanie kolei, przerzynających środkową Afryką; 
karki niewolników staną sio zbytacane, gdy towary 
kup (t kie bądą wzgonarai przewożona Kolej prędzej 
n ii  a t r iu b a  i arm ata roznieś:# oywiiizaeyę po czar
nym lą d iii.  Mniej więcej w tymże d u ch i w kwe- 
atyi sapob i.źen .ł handlowi niewolnikami przem awia/ 
niedawao w trak ó w  •  podióinik naez Leopold Ja -  
nikowiki.

Przybierani* sukien piórami ptaków lab cołemi 
wypchanemi ptakami jeet teraz najmiększą nowo
ścią w modnym świeci*. Kapt-y wszystkich niemal 
krajów auropejskieh ca/ami masami zamawiają ten 
tcw sr, (siadający  się przeważnie ze śpiewających 
ptasząt japońakich. G rseta jspańska Japan Weekle 
M ail w bardzo ostrym artykule napada i& harba- 
rzyńatwo dam enrtpejikich, nazywająo naszą cywil;- 
zaoyą prawdziwą ironią „Japonia —  powiada dzien
nik — d h  tiedorztesnej mi dy rabowaną jest z pta
ków śpiawającyon i iż i tc s n y c h . Niedawno znów za 
mówiono 1 0 0 .0 0 0  ptstrów” . Wzmiankowany dzień 
nik odwo/uj# z ę  do interweneyi rządu japońskiego, 
aby dalszemu tępienia ptactw a zapobiegł.

wne czasy, 
chudnie w

10) „Rycerz obywatel- z 
miłości Bożej gorejąeó . “

lewakie dzieci- z godłem „Gwiazda

godłem „Po- 
. 11) „Kró- 
przyszłości” .

A w a n s  n a  k a l e i  R a m a  L u d w i k u .  (Dok.) 
S t a r s z y m i  o f . t j  •  ł  * m i I kl. zostali Swoboda Ale
ksandr, f iiieh  Karol, Mayerberg Franciszek, Linbard 
Wilhelm, Mossueiy Romuald, Brzeziński Stefan, Chatko tr
iki Jar. ilniski Antoni i Thnl c Wiktor. O f i e y s l a m i  
I kl. Dni ę ba St iniiław, Lang Mieczysław, Tygan Franci- 
szek Pellak Karol, Filewioz Antoni, Abel Teofil, Prie- 
strzeiski Marian, Kaucki Tytns, Stamper Franciszek, Le
śniak Kazimierz, Hnbel Emil, Czernecki Franciszek, Luz 
Jozef, Stach Kare', ankiewius Jan, Schaff*r Huge, Ma
kles Józef, Ryezak Ksawery, Wątoreki Jan, Redl Franci
sie*, Kotowicz antoni, Czermak Gustaw, Freund Karol. 
Eisncr Henryk i Dubieński Józef. O f i e y s l a m i  II kl. 
Han I m ,  Szaiek Antoni, Hauser Edward, Koliacher Fry

deryk, Nanks Fryderyk, Kozłowski Edward, Erbsn Juliniz, 
Kleemann Ernest, Gótz Karol, Mikooki Edwin, Weigel 
Ignacy, Malinowezi Franciszek, Szczerbieki Władysław, 
Jer Ab »k Aloizy, Kadajski Mikołaj, Soehaniewicz Michał, 
SzyjkowiŁ. Franciszek, Solecki Leon i Monnó Tadeusz. 
O f i c y a i e m i  III kl. Kraus Antsni, Bukowski Józef, 
Sierant Michał, Słapa Iguaey, Sbuelz Reno, Hauer Mau
rycy Paokk Maurycy, Moaer Karol, Fitzek Jó
zef, WotiJnj Aloizy, Czermak Mieczysław, Luksie Gustaw 
i M»i *  Albert O i i o y  a ł e m i  IV ki. Htllinger u;tok_r, 
PtuLch Ryszard, Krec:el Władysław i Hsimroth Karol. 
O f i e y u ł a u i i  V ki. Hoppen Samuel, Czaban Leon, 
Meidinger Edmuud. Przybyłko Stanisław, Mach Jakób, 
Uśc.eńiki Henryk. Kohmann Aleksander, Slawiczek Wła
dysław, Nazarewiez Michał. Chorąży Karol, Dobrowolski 
Władysław, Knhn Adam, L J iński Edward, Tanb Leon, 
Bund Józef, Zieniewicz Władysław, Zipper Mayer, Patow- 
ski He aryb, Tolozes Izydor, Ostrowski Władysław, Men- 
bard Mateusz . Tuick ■■ arol jun. O f i e y a ł a m i  Vi kl. 
Basp Jan, Rybicki Zygmuut, Gorgosz Izydor, Hauptmaan 
Ma loCi. Staub G zegorz, W su ly Franoiizek, Jnricwiez 
Sta- s ' .w Zajączkowski Władysław, Masek Antoni, Za- 
wałkiewies Marian, Tyli Leonard, Hlonsek Franciszek 
Buziezka Edmnr 1 Grzymalski Zygmunt, Bedl Ottokar, 
Kewaoz Artur, Mlcoch Jan, Jaworski Igaacy, Góra Jan, 
Lciohtfrie l Franciszek, Dubsky Józef, Goatwicki Jan, Mo
rse-. Leon, Pepłowski Kaz mierz i Jnng Kazimierz. K a n- 
o 1 1 i 11 ■ m i I kl. Schwanzara Franciszek, Ludwig Ja
kób (prow.), H ra zek Karol, Matzner Ferdynand, Mysz
kowski AlfoL. i Picbler Wilhelm. K a n c e l i s t a m i  II 
kl. Leicbter Franciszek i Hook Wacław. K a n e e l i s t a -  
mi  HI sl. Dignas flrenał, Sokołowski Konstanty (prow.), 
Gihas Franciszek Holtzor Maksymilian, siasehko Jan , 
Kneczowskl Juao f, Podgórski Marceli, Wojtowicz P n n -
e‘ '(koń Zygi ant, Stojan Bartłomiej, Lewandowski
Józef i Szfliński Józef. K a i e e l i s t a m i  IV kl. Rzieha 
Boleaław, Strigl Ludwik i Sokołowski Hieronim Remigiusz. 
K a n * e l ' « t a m i  V kl. Piero Aatoni, Sobel Hermana, 
M irski W.udyeław, Sohnal Franciszek, Adamek Kar-iJl, 
Taefaier Jutiosz, Jasiński Hianis- sw, elauknp Józef, Ehrlisb 
Franoiesek, Cysar Kiro], Herrmiun Adoif i Zwilling 16- 
tef Opróoa tego se służby awansowało 61.

p. J e k e l e s  zaządał odczytania zeznań p. W y
s łoucha, dotyczących „kółek i g ru p “ naukow ych, 
is tn ie jących  w K rólestw ie poiskicm . Tem u ży 
ezeniu obrońcy try n n n ał się sprzeciw ił. 12) „Ktwawe pole” z godłem „P ług  i • ręż.“ Do

P o  ukończonem  postępow aniu  dowodowem za- kom isji konkursowej należeli: SU finia Wechsle- 
b ra ł głos o s k a r ż y c i e l  p u b l i c z n y  i w dłuż- rowa, Anna Lewicka, Ewa Jez iriska , W ładysław  
szem  przem ów ieniu  uzasadniał w inę G órzyckitgo, Bełza, B. B lesłuwicz, Franciszek Konarski, Sta 
wnosząc karę od 3 m iesięcy do 1 roku. nieław Pepłowski i S tanisław  Rosaawzki.

Następnie zabrał głos obrońca dr. J e k e l e s  Komieya ta uznała za najlepszą z prac nadesła
i w treściwych słowach wykazał, że postępowa- nyeh powieść p. t. „ M i ł o s z ” z godłem „Dawne 
nie dowodowe nie wykazało absolutnie żadnej ozaay” . Po otworzeniu koperty okazało się, io su- 
winy oskarżonego. torem tej pracy jest p. T. Zieliński. Pozostał ■ pra-

Pew ien myśliciel francuski powiedział, że w ce odebrać można w Administra yi „Małego 
procisach  politycznych nie ma sędziów bezstron Św iatka“ Fr *I uli«y Grodzickbh 1 3 w sklepie 
nych, lecz są tylko w rogow ie.” Główna rozpra- pani Jaworskiej we Lwowie.
wa wykazała, że nie zawsze sprawdzają się słowa > Kongres troheologicrny wraz z wystaw.) sta-
myśliciela francuskiego. T rybunał kierując się 
sprawiedliwością, uniew innił pociągniętych po

* *
rożylności.

Z fe p ls L i  p o l i c y j n e .  Dziś rano zatrzymała tutejsza 
polteya dwóch p_robczaków zdążających do Amory ki. 
Przytnymani podali fałszów* mazieirsa i fałszywe miejsse 
urodzenia i dopiero po wykazaniu im kłamstwa, przyznali, 
i: «isj pouhodią i  .run powiatu mielsckisgo. Jeden i  nich 
Błażej Diiulnk wy twił, ii chcąc «ię udać do Ameryki 
okradł swągo oj —t z pieniędzy, które rzeczywiści* przy 
nim znalsiiuiio.

S p r o s t a w i  i te >  W zamieizozonym w numerze na
szego pisma z dnia 34 bm. opisie „Wilii akademickiej", 
nn^i/onaj przez Tow. Wzaj. Pomocy uczniów uniwersy- 
tetn Jt-giellońikiego, mylnie wydrukowano, iż prezes Tow. 
wniisł zdrowie pana M. Żółtowskiego, gdyż toast był 
wniesiony w ręce p. Ignacego Żółtowskiego.

Reperto ir teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  t )  g ru d n ia : Przedstawienie po- 
p#’ndniowe: „G ałganduch czyli Trójka h u lta jska” , 
krot<chwila s t  śpiewami w S ak tsrh  Nestroya.

Wieczoiem : „Dwie eieroty” , d iam at w 5 aktach 
D’Enu«ry i Cormon.

We w t o r e k  31 g ru d n ia : „Dom o tw arty” , ko- 
medya w 3 aktach M ichała Bałuckiego.

We ś r o d ę  1 styczn ia: Przedstawienie pspełu- 
dniow e: „Podróż po W arszawie” , krotochwila ze 
śpAwami w 3 aktach Szobera.

W ioezortm: „Kazimierz Wielki i E sterba” , dra
m at bietoryczny w 5 aktach St Kozłowskiego.

We i i T f t t k  2 (tycznia: „Miłość wszystko
może” , komedya w 4 aktach S ohoęnthana, tłóm a- 
ezył M SachorowskL.

W s o b o t ę  4 styozu ia: (W zoowienie) „O detta” , 
kom eiyz w 4 ak a h W. Sardon.

., ■lUWł j  I.U. ffg U M

Proces rzekomo socyalistyczny.
L w ów ,  24 giudnia.

Wczoraj popołudniu i dzisiaj rano odczyfywano 
dokum enta, a mianowicie zeznania współobwi- 
nionych, odezwy policyi lwowskiej i krakowskiej, 
list gończy t. d. Czytanie przeryw ał prokurator 
G i r t l e r  pytaniami stosowanemi do oskarżone
go, a w szczególności co do stosunku jego do 
K o z ł o w s k i e g o .

G ó r  z y e k i zeznaje- że z zasadami socyalisty- 
cznemi Kozłowskiego się nie zgadza, sam bow iem  
je s t  pozytywistą a nie Bocyalistą. Pomimo tego, 
że Kozłowski jest innych zasad, a on innych, to 
przeciw  niemu przy zakładaniu stowarzyszenia 
n ic  nie miał, gdyż sądził, że Kozłowski, jako 
reprezentujący inne pojęcia był potrzebny w ta- 
kiem stowarzyszenin młud/ieży, w któremby się 
ścierały zapatrywania i poglądy. Gdzie się ście
rają zdania, tam jest i życie. Z listów jednak 
tutaj odczytanych wynika, że oskarżony nie brał 
udziału w pracach żadnych socyalistycznych, gdyż 
ani razu nazwisko Górzyckiego n.e zostało w li
stach zacytow anem . Na wn osek obrony odczy
tano zeznanie p. P latona Kosteckiego, który przy 
głównej rozprawie zeznał jako świadek, iż piema 
treści Socyalistycznej otrzymują nieraz ludzie, nie 
—ający z socjalizm em  nic v ipó lnego . Obrońca

przednio na łzwą oskarżonych przez prokuratoryę. 
Obia rozpitw y, dawniejsza i obecna, nic wyka
zały, by istniała jaka organizacja tajna. Jeżeli 
zaś radzono nad sto* arzyszeniem i w tych na
radach p. Górzycki bruł udział, to narady te 
n ie mogą stanowić istoty czynu; naradzano się 
bowiem nie nad zreformowaniem istniejącego to 
warzyatwa, wrogiego istniejącemu porządkowi, 
lecz nad reformowaniem projektu statutu który 
miał być przedłożonym ogólnemu zgromadzeniu 
młodzieży, a takie narady nie podlegają kode
ksowi ker nem u

Po znakouiiteia wykazaniu przez dra J  e ke l e -  
s a  bezpodstawności aktu oskarżenia w ogólności, 
a zarzutów uczynionych G ó r z y c  k i e m u  w 
szczególności, udał się trybnnał na naradę. Po 
dłuższej przerwie ogłosił radea B o g d a u i  w -  
rok. uwalniający G ó r z y c k i e g o  od oskarżenia, 
m .tywująe tern, źs rozprawa cała nie wykazała 
winy oskarżonego.

f i a io M t e i  e i l w e ,  iiteracide i artystyczoe.
*#• Św iat sakr.óezył drugi swój roeinik bogato 

uposażonym z#ssytem. S ) tiHi ezbire M a t e j k i ,  
K c e l i a n o w s k i e g o ,  W K o s s a k a ,  V K o z a 
k i e w i c z ! ,  — jfcdt „Zrospaozous* G r o t t g e r a ,  
„K ism  pomp*jań*ki“ S B a k a ł o w i e s a .  Wł. 
Lo^yyego port:et ś. p. Żółkowskiego. Są wreiseit. 
prześliezne repiodakcye obrazów ś. p. L i p i ń s k i e 
g o  „Niedźwiednik” i S O s a « h ó r s k i •  g  o „Przed 
zw iersisdłem ” . Są jeszcze portrety K. Estreichera i 
ś. p. Żółkowskiego i wytwerna winieta T o n d o s a .  
W cręśG literackiej mamy powieść Zagórskiego 
„Esz e teru” i Szeligi „N a przebój” , dram at Ul»- 
now stiej dr. Antoniego J .  „Po inkureyi kozaazej” , 
M ahrburga artyknł treści filejoficznej. M irrene kry
tyczną rczprswę „Lud w powieści” , biografie 
Zółkowetriego i E stre iek .ra . Wrewo e kronika. —  
Przy rozpoczęcia tego pisma p»wit3ła  j* Reforma 
z radością i wróżyła mu powodzenie. Powodzenie 
to Sw k.t  sobie zdobył. Z naszej strony zalecaliśmy 
to pismo często pnblioznośoi, podając treść każdego 
prawie zeszytu. Z yo.yuy- mu powodzenia i Dalsi, 
a zależy ono obecnie już wyłącznic od r»daktrra, 
r.hy z równem jak  dotąd poświęceniem oddał wszel
kie siły ewe, zdolność i prasę na niepodzielną 
w łaen-ść tego pisma, które stworzył.

E. O r z e s z k o w a ,  znakomita powieśsiupi- 
s<rk* na*ia, k tó rej, wybitne utw> ry już nietylko u 
n»i. ale i aa granicą coraz rojgłośniejeza mają po
wodzenie w iłómaezeuiach na obce języki, ukoń
czyła w tych dniseh pt-wieśś epółeezną pod tyt. 
„Kobieca dola“ . Mamy zupełną nadzieję pozyskani, 
tej powieści dla Loszego piętna.

Henryk Siemiradzki pracuje obecnie w Rzy
mie nad wykończeniem obrazu pod ty t. „Z wiaty
kiem” , przedstawiającego drogę w górach Sabiń- 
skieh, którą o zmroku wieczortym dąży do choregu 
kapłan s ta rn sre k , prowadzony przez kilku ch łopa
ków i ?ob st, n osących świeee.

Angielskiego poety lorda Tennyson* nkazał 
się nowy zbiór peezyj p. t. „Demeter and other 
poems“. P erłą  w tym zbiorze ma być poemat 
„Demitór and Persephone. Między kwintami, two- 
rząeemi ten wianek — pisze Times —  są niektóro 
bezwenne i blade, jak kwiaty zimowe, lecz inae 
znów są tak świeże i upajające, źe zaliszamy je do 
najosarowniejtzzgo rozkwitu geniusza Tencysona. 
P łonie w nich dawny ogień. Dawny urok czar swój 
wywiera, a najprzedniejszy wepćłoiesuy śpiewak 
Anglii wysnuwa zwoje srebrne melodye, których ra- 
dzibyemy słuchać wiecznie.

Konkurs „ Małego Światka“ . Redakcya 
„Małego Św iatka“ chcąc swym czyleluikom do 
starczyć juk najlepstego m ataryału do czytania, 
rozpisała w lipcu. b. r. konku.s na powieść histo
ryczną Obecnie R edałcya podaje do wiadomości 
że na konkurs ten nadesłano 12 prac a raianow - 
oie: 1) „Siedm la t niewoli” , z godłom „Przeszłość 
nauką przyszłości.” 2 ) „Dwie korony” , z godłem 
„Konkurs Małego Ś w ia tk a .” 3) „W ychowaniec P u 
ław skich” , z godłem „Orzeł i pogoń.” 4) „Kościu
szko w Am eryce” z godłem „Moim ulubieńcom .” 
5) „Halszka Jagiellonka” , z godłem „Z pod wiejskiej 
s trzechy .” 6) „Czy wrócą” , z godt. m „O Malko 
Polko jabym  twoje dzieci...” . 8 ) „Za Zygm unta” 
z godłem „A. B. C .“ 9) „M iłosz” z godłem „Da-

zapowiudziany został w Moskwie na ■ li
czeń 1890 r.. pod op,eką w. księcia S" g'ueza Ale- 
keandruwicza, a pod przewodnictwem hrab ny Uwa- 
rowowci, obranej po śmierci jej męża pr* ydentką To
warzystwa a rc h id  gierneju mrskiewskiogo. W pro
gramie i w kweatyonarynezu poddano obradom 
wszystkie działy archeologii. Zaproszenia rozesłano 
i Polakom. P r  gramy po francusku.

Nu wy dramat fraucuakiogo poety, Franciszka 
Coppe». f- t. „P a te r” , rozgrywa się w B eller'lle 
dnia 22 maja 1871 r ,  w hwili porażki zadane
komuaie przez wojska wersalskie. Najefektowniejsza
■cena odgrywa się między sts rą  panną, której brata 
zabili komun;>rdti, a jednym z rozbitków komuny 
szukającym u niej właśnie • chronienia. Z .cna ko 
bieta przebacza i ocula ftbóicę br»ts. Dramat wy- 
ztawiony zoztanie w „Comćiie F r a n ę a i s e Bierze 
w nim udział szi-ść og,1b. J ‘*dnę z głównych lól
księdza, objął Got.

*** Listy matki Go-thego do syna pisaa», w licz
bie około 2 0 0 , znaleziono w bibliotece książęcej 
W ejmarie. L '«ty te, jak” niezmiernie ciekawy przy
czynek do biografii poety, zostaną niebawem ogło
szone drukiem.

„Die Hoohzeit t«u V-JeDi” („W esele w Ya- 
łen i”) ,  taki j>at ty tu ł dramatu , który ściąga obe 
cnie pablierniść do wiedeńskiego nDtuisches Volk3- 
theater“. Dramat niemioeki i nienuduy, to zjawisko 
niebywałe. Tak jert i rzecież tym razem. Autorami 
jego gą pp. Ganghofer i Bm cin-r. K rytyka cbwali 
bardzo ich dzieło, publiczność słucha go z zajęciem. 
Dyrokcya teatru  krakowskiego donosi nam, ii egzem
plarz tej sztuki w oryginale powierzyła ju t do prze
tłumaczenia.

wspólną przez rząd projektowaną, wysłać swo
ich reprezentantów ; w tym oelu wyznaczył p ię
ciu swoich zastępców.

Berlin, 28 grudnia. Rozterka w stronnictwach 
kartelowych przybiera coraz większe rozmiary.

Berlin, 28 grudnia. Influenza strasznie g ra
suje.

Paryż, 28 grudnia Twiedzą, że trzecia cięśe 
ludności zrehorowała no influenzę. J o l y  reda
ktor dzienuika Moniteur umocrselle zachf rował 
na influenzę. W szpitalu Wersalskim 
trzech żołnierzy na iufluenzę.

Tylko powszechnie i oddawna odczuwwuj w 
naszem mieście brak wygodnej i korzystnie pi - 
łożonej restauracji był wskazówką dis nas, że 
k.żd w tym kierunku podjęta praca zntjdzie 
obszerne i wdzięczne pole.

To też dołożywszy wszelkieh startu , aby urzą
dzona w nowo wybudowanym domu naszym 
obok browaru restauracya pod każdym wzglę
dem ztdowolnić mogła SzanowDą P. T. Publi
czność — a w szczególności wprowadziwszy w 

zmarło tym celu jaao nowość contralne opalanii. naj
nowszy aystam wentyiacyi i elektryczne ośwle

>
H p e s t r i e ż e n t a  m c ł e o r e l o g l c z w

(podług Obserwatc-ryum krakowstt'H<ii i 
K:aków, dnia 28 grudnia.

liSuianie p-w ielrza 
(n c d . d-r O9) ■

wczoraj i dziś dzis 
/„ 10 w jg. 6 rano | (/.. t  pop.

763 3 mm 761 .7  759.2
i !

Tem peratura 
n stopniach Cekiuezn — 1 3 ’ 2 j — I ł ?,6

!
— 1 3 ', 6

Kierunek i moc winu u 
IQ ciaza, 10 burza/ E N E 2 EME 1 NE 2 

75 \
Wilgotność względna 

(w uasetkach i 1 0 0 *.

0

95

Stan uiebn 
O«wpog.; 10 snp pu.chm. 0 0

U w a g i :  Barometr wolni opada przy słabych 
północnt-wschodniTi Wiatranb , silcym mmzie „ zu 
pełnie pogodnenr niwbs. Dalszy stan powietrsa bes 
imiany, mrós nieco lżejszy.

Telegramy,,Nowej Reformy”

Paryż, 28 grudnia. W edług wiadomości, jakie tlenie — oddajemy tę restaurację*  z dnibm 31 
tu nadeszły, ruch republikański w Portugalii grudnia pod kierownictwem p Augusta iIzerma- 
wzrasta silnie i zaczyna ogarniać żołnisrzy i u . . k a  do użytku pablicznsgo w tej nadziei, że rze- 
rzędnikow. jte ln e  usiłowania nasze nie pozostanę nadarem ne.

Ruch ten rozwija się równolegle i w p o ro - 'T u  daną będzie Szanownej P. T. Publiczności 
zumieniu z podobnym i uchem w Hiszpanii. Jako sposobność t rz^konsnia się, że nie ms w ctle  
cel wspólny wytknięto utworzenie republik i Ibe j potrzeby jp row adzanit piwa i  dalekicL krrjów, 
ryjskiej. abv płacąc za nie podwó|iie a nawot wyższo ce-

Paryż, 28 grudnia. Z ntuy k.-zak A c z i n o w  ny, otrzymywać napój (zęetokreć gorazy od kra- 
żąda od Francyi odszkodowania za bombardowa- jowego, tu  widoczny dla każdego będzie dowód, 
nie jego ekspedycji abissyńskiej. ża nasza piwo krakowskie przy umiejętnem ob-

Londyn, 28 grudnia. Wszelkie wiadomości o chodzeniu się w niczem nie ustępuje żadnemu 
stanie rzeczy w Brazylii, dochodzą do Europy ! “U“Ł
przez Nowy-York i Lizbonę i mają na sobie 
piętno stronniczości, dla tego nie można ich cznie,
brać bez zastrzeżeń. Atoli zdaje się być rzeczy- cznie,
wistą prawdą, że tam przyszło do kilku zabu- kuchnią jest umiejętny i euergiczny, 
rzeń spokoju, jednakowoż doniesienia o powsze Gwaraneyę więcej jak dosUtuczną co do te g j
chnej anarchii aą pizessd&one. W prow incjach ostatniego punktu daje nam dotychczasowa dzia-
Bahia na północy i Rio Grandę do Sul na po- łajność p. Augusta Czermak*, jako kierownika
ludniu skutkiem pew nych ustępstw  nowe sto- kilku pierwszorzędnych zakładów irrajowych i za- 
sunki ułożyły się korzystni* dla rządu tymcza- granicznych

innemu, chyba tylko pod względem znacznie niż
szej ceny, tu wreazeie przekona aię ksżdy nao- 

że i za tanio pieuiądze można jada* sma- 
zyato i zdrowo, jeż li tylko nadzór -j»a

sowego Doniesienie o kontrrew olucji wojskowej 
jest wątpliwem a wręcz fałszywą jest wiadomość 
o krwawem starciu między żołnierzam i, a mie
szkańcami stolicy.

Londyn, 28 grudnia Anglia postanowiła od 
rzucić wszelkie obce pośrednictwo w załatwieniu 
konfliktu z Portugalię.

Londyn, 28 grudnia. Pogłoska o wysłaniu an
gielskiego okrętu wojennego pod Lizbouę —  
nie ma żadnej podstawy.

Kroki nieprzyjacielskie w krainie Mskololo zo
stały na razie wstrzymane.

Kraków 3 1 grudnia 1889.
J A. JOHNA SYN0WIĆ. 

Objąwszy z dniem dzisiejszym kierownictwo 
Restauracyi w browarze J. A. Johna Synów,
oddaję wieloletnie doświadczenie zebcene r a  ten. 
polu, uiemniei um iejętną i gciliw ą moją pracę 
i s  usługi Szanownej P. T. Publiczności, w ten, 
przekonaniu, że połączone usiłowania W ielmo
żnych W łaścicieli i moje zdołają nam  zjednać 
w krótkim czasie względy Szanownych P. T. 
Gości.

Muzyki wojskowe wszystkich tu stojących pul-
P etersburg , 28 g ru d n ia . S tanow isko m in is tra  ków piechoty  przygrywać będą na przem ,n pod.

skarbu  Wyszuiegradzkiego zachwiane przez iu 
irygi m iuistre wojny W annowskiego i szefa 
sztabu Obruczewa. M inistrem  skarbu ma zottać 
Huebbenet.

Palermo 28 gruduia. Przedwczoraj dało aię 
uczuć powtórne trzęsieuie ziemi w okolicech Ac 
Reale.

Nowy-York. 28 grudnia. Influenzę pojawiła 
aię w wielu miejscach północnej Ameryki.

Zanzibar, 28 grudnia. Emiu pasza ms się go
rzej

osobistem kierownictwem  pp. kapelin strzów n ie
tylko w niedziele i dni świąteczne, ale także w 
niektóre dni w tygodniu, o czem każdym razem 
doniosą osobne afisze.

Kuchnia polska i wiedeńska, ceny umiarkowa
ne, obiady także w abonamencie.

{ W ina austryackie, węgierskie i francuskie.
Otwarcia i począt«k koncertu muzyki pułku 

jl3 -g o  pod osobistym kierunkiem p_ kapelmistrza 
J . N. Hocka w dniu 31 grudnia o godzinia i  

. wieczór.
1 Z szacunkiem
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A. Czermak.

•. w ;ii, . . , >

O dpow iedz ią  tn y  R e d a k to r
Dr. A d a m  A s n y k .

Scharschm idt, Bareuter, 
pert i W aldert.

Praga, 28 grudnia. Układy 
ne są w tajemnicy.

Praga, 28 giudoia Komitet wykonawczy N iem 
ców oz- skich postanowił wczoraj na konferencyę

krzopek, Zygm unt Li 

ugodowe trzyma-

Rubryka „Nadesłane” nia pochodzi od Rodak- 
oyi, która też żadnej odpowiedzialności za nia 
nie przyimujs

Wiedeń, 28 gi udnia. Influenza przyjmuje co
raz groźniejsze rozmiary. Były m inister handlu
Krem cr (ztsiad*/ w m inisterstw ie Ttaflejio o d . 1TT , ^  r  x . . .
16 czerwca lt-80 roku do 19 styczni* 1881 r.) j Wyd»*WOA. . D r .  J L e s ł a W  B o r a f a s k t .  
zmarł na iufluenzę.

Wiedeń, 28 grudnia. M inisterstwo spraw we
wnętrznych zatwierdziło rozwiązanie związku bur- 
■zowskiego Styria w Grazu.

Wiedeń, 28 grudnia. N. Fr. Presse donosi, 
że Schmeyk.il otrzymał od ks. Schónburga list, 
który zawiera d niesienie, że rząd gotów jest 
wmięszać się w niektóre układy ugodowe, to jest 
o i ł j  jest w jego mocy przyczynić się do poro
zumienia w tym kierunku, aby przynajmniej 
Niemcy wstąpili do sejmu,

Wiedeń, 28 grudnia. Neues Wiener Tagbl. d o 
nosi, iż pod protekcyą rządu m s się odbyć po- 
za-parlam entarua konferencja, w której wezmą 
udz'ał delegaci obu narodowości, czeskiej i n ie 
mieckiej.

Prtga, 28 grudnia. Wczoraj obradował komitet 
wykonawczy pod przewodnictwem Szmeykale od 
4 1/* do 9 1/* w nocy. W obradach brali udz ał P lener,

NA DESŁANE

Od bliakiej śmierci uratow an/I
j Wielmożny Panie Profesorze 1

Przed dwoma laty zachorowałem na zapal mie 
opłucnei z wypocizną ropną Lekarze wyleczyli 
zapalenie opłucznej, nawet usunęli wypocinę —  
'ecz na nic pomoc ,ch zdała mi eię, gdy l  w /po- 

1 ci na na nowo nagromadziła się — /te  toki i 
j ropa pozostała w organizmie, wbrew wszelkim 
staraniom  lekarzy.

W zywałem pomoey i rad pierwszych powag 
lekarskich z aijsG w niejazynu profesoram i W>e- 
dnia, lecz n a mi nie pumogli — przygotuWhłem 
aię nw niechybni,, śmierć.

Lecz dztęai Bogu. czego nie doltazMa sztuka 
i wiedza lekarska, dokazały proszki pańskie, zna
komite i jedyne przeciw wszelkim cnoroóon  
wewnętrznym —  czyszczą organizm zn i;o nicio, 
wydalając złe i zepsute soki.

Dziś jesiem  zupełnie zdrów, używając wedle 
ordynacji P asa  3 dni ' w każdym miesiącu, by 
w p-zyszłości nie zachorować.

Załączani 46 fl. 80 ct., za które proszę nade
słać mi 20 pudełek proszków a 1 d 80 ct i 6 
dużych daszek Pańskiego wina leczniczego a 1 
fi 80 ct., które urnie bardzo wzmacnia.

W dzięczny zawsze 
Girolamo venutti.

Tryest 3 grudnia 1889. 3035 4
(ubacz inscrat na stronie).
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Neusteina ocukrzone pigułki
św« D libiety

„czyszczące krew” wypróbowany przez znako
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictwa. N a pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło
wana marka z czerwonym napisem : „ H e i l i g .  
L e o p o l d ” i nasza firma : A p o t h e k e  „ Z a u i  
H e l i i g e n  L e o p o l d ” w W iedniu róg Spi- 
gelgasse i Plankengasse. W Krakowie skład w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, W iszniew
skiego, L. Rosnera i w Podgórzu u p. Skakal- 
skiego. (2757 12-24)

N A D ESŁA N E.

Z supftłueui zaufaniem należy używać wyprćbo- 
wanngj środka prs>e w zatkania i ioDB.Lwośo.om 
iołądkowym , gdyż tysiąc* stwierdzają skoteosność 
t*go śrtdka.

Ulepszone pigułki (zwsjoarskie A. Brandt’* są 
tym i'odkiena i e im ą  się powodst mam, gdyż po
dziękowania mnoią się i każdym duirm. - -  Trsoba 
jeln-k przy kapnie uważać, by knp 6 , i -o ii iw s  i 
tylko uloptzone pigułki szwajcarskie A. Brandfa, 
które nabyć można prawie w każdej apteo*.

 (2 6 6 8 )
•tv ■■ ij"4 l «*(N aewiwiwoww— W — —(— —

Do namera dziaiojssego dołączamy Proapekt i za- 
proszeni* d<> prenumeraty aa „Wielką euoyklopedy^ 
powszeohną” , oras „Wfdrowe*”, wyuhodsą1* w Wer 
(zawie.

K r a k ó w ,  d n i a  2 8 /1 3 .
(Bez bieżąeego kuponu.)

Ruble papierowe . . za 100 rubli
Marki niemi aukie . . . . za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ..........................
6°/# Pożyczka krajowa ęalie. za złr. 100 
**)«•/, Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
&”/„ Obligacje mdi-Łu. gal. za złr. 100 k. m. 
4*/,% Libty zaetarr. Baniu kraj. za złr. 100 
5°/, Obligi komunalne „ „ . i Emie.
4°/0 Listy zaztawne Tow. kred. ziem. . 
4*/,
* v / .
5 •/. 
5*/. 
5°/. 
VI.
n

U Em.

„ Banku kip. z prem. 10"/, 
„ „ zwr. za 40 lat
„ Król. Pul. za rubli 1Q0 

Mkwidae. „ ,  „ , 100

L w ó w , d n i a  2 4 /1 2 .
(B«z bieżącego kuponu.)

Akc e Banku Lip. gai. (dywid.) na złr. 300 
5°;0 Listy zaat. Ban ko hipot. gal. za złr. 100 
4 l/i<’/j Li»ty zaet. Bani j kraj. za złr. 100 
5°/, Liity za«t. Tow. kred. ziem. za złr. 100
*’/»°/, n > „ „ *a złr. 100
4"/. „ „ „ „ okr. 56 złr. 100
j~I, Obligacje indemn. galie. za zł. 100 iu. k. 
5°/0 Obiig. komun. iiiM t kraj. Zi złr. 100 
4 :. . !/„ Gbligacye pożyczki krai. za złr. 100

płacą fżądają

126 127
58 — 59 —

9 28 9 38
104 25 106 —

96 25 97 50
103 75 105 25
97 75 98 50

100 25 101 50
96 — 97 25
93 50 94 50
99 — 99 50

100 40 101 50
103 25 104- 25
100 25 101 25
95 — 96 50
86 50 87 75

287 291 50
100 60 101 60
97 7ó 98 75

100 75 101 75
99 — 190 —

92 75 93 75
103 6> 104 65
100 50 101 50
96 75 97 7n

W a r s z a w a ,  d n i  i  2 7 /1 2 .
iBe* bieżącego kuponu.)

5*1. Li»ty zoitawne z r. 1369 za rubli 100 
4°/, Listy likwicucyjne . . za rubli 100 
5°/, Listy sast. Warw wy I Em. „ „ 100

, II Em. „ 100
„ Ul Em. „ „ 100
„ IV Em. „ „ 100

5°/.
VI.
VI.

W i e d c ó ,  d n i a  2 7  1 3 . 
O b l i g i  ć ł a g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kupouu.) 
5*1. Renta austr. papier.
VI.
VI.
VI*
n
VI.
VI.

za złr. 100 
erebrna . . zazłr. 100 

„ „ złota . . .  za złr. 100
„ „ papier, nowa zazłr. 100

Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za )
„ z r. 1860 na 500 złr. . . za 100
„ z r. 1860 n_ 100 słr. . . za 100
„ ż r. i 864 bez */„ całe . . za 100
„ z r, 1864 bez *). pół . . za 100

Obligaoyd k.ceey węgierskiej.
4•/, Renta z ł o c ą .....................za złr. L00
5°/„ Reuta papierowa . . za złr. 100
5°/0 Obl.k.Ok.0. z 1876 w zł. . . .  100 
Pożyczka preir. węg. po 100 zi. „ 100
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „ . 1 0 0
4°/, Loey Oijańskie(Tbsisa-ii;i.) „ 100

płacą

85 101
86 35 

108 40 
101 10 
132 
139 
143 
172 
172

93 35 
111 —  
136 50 
136 50 
127 75

żądają

96 30 
88 40 
98 50 
95 25 
94 50 
94 _

86 30 
36 55 

108 60 
101 30 
132 50 
139 50 
144 — 
173 -  
173 —

98 55 
112 —  

137 —
137 — 
127 25

Obllgacye Imfaniolzaoyjas.
5'/, Obi. ind. Galieyi . . . za 100 m.k.
V/. Obi. ind. Buk iw. . . .  za 100 m.k.
Vj. Obi. ind. Siedm. . . .  za luO m.k.
4*/, Obi. ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Uety zsstswes.
4'/ł°f, Boden-Credit allgem. óit. za złr. 100 
3% Boden-Credit ellg. dat. z pr. za złr. luO 

1 Bonku hip. gai. z 10°/, pr. za złr. 100 
5% Banka hip. gal. 40-iJtiue za złr. fOO 
V/. Gal. Tow. kred. ziem. star* z* złr. 100 
4°/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
Vlt*l0 Gal. Tow. kred. siem. (kr. 52 -łr. 100
4ll.*l. Bank krajowy galicyjski za złr. 100
VI. Bank kraj. obi. komunalni a złr, 100
4ll%*l. Banku auatro-węgiersk. za złr. 100
4°/, Banku aastro-węgierskiego za złr, 100 
4*1. Banku hip. węg. z premią »  złr. 100

l * « y.
Budapeit. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe aastr. • • na 100 słr. w. a.
C l a r y .............................. na 40 *’r. m. k.
4*1. Tow. żegl. Dun. . n» 100 złr. w a.
Krakowskie . . ■ ■ na j O słr. w. a.
Ofner (miasta Budy) i. na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża aaetr. aa 10 złr. w. a 
Czerw. Arzyża -r^gierakie ua 5 złr. w. a.
R udolfa......................... i na 10 słr w. a.
Stanisławowtkie . . j na 20 słr. w. a.

i

1 łaj» l żądaj t j

104 -  
io i  50 
104 90 
88 -

108 — 
104
100 75 
100 50
93 60
94 -

98 —
100 fi
101 25
99 80 

111 25

105 
105 50 
105 1) 
88 50

100 80 101 60

8 -  
184 60
59 -  

127 -  
25 — 
61 —
19 40 
12 10
20 75 
33 —

108 50 
104 50 
101 25 
101 50

79 50 
98 50

101 50 
100 20 
111 75

8 40 
185 50 
60 — 

128 — 
25 50 
6*
19 80 
12 50 
21 M  
37

Ofltetai*
dywid.

6- — 
5* — 
1 3 -  
18—  
21— 
30—  
39-80 
12—

16-87 
117-25 

7-«K 
.-94 

13-40 
27 fr. 

1 fr.

Akoye baakewe.
A nglobank .........................na SuO słr,
Bankrtrein WieJ*. . . na 100 jii. 
Kredyt, dis handlu i prz#m. as i60 słr. 
iKreiitbank węg. Algom, na 200 złr 
Galio. Bank -  potoczny na Ant złr. 
Laonaerbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-wegierski . . .  na 600 sir. 
Unionbank . . . . .  na 100 złr.

is ł  7ą 
1 19 25
322 50 323 — 
342 2 i  342 50 
284 • -  189 — 
219 40 >19 60
|91-> 
r i t  8o

Akny* knlejezn.
i-lu ęa na Dnnaju . 

Ferdynanda Pćłnocn. 
Karola Ludwika . . 
Kossyeko-BogumińsLie 
Lwows«co-Cz*' niow. . 
Sta* >eiicnbahn . . 
Lombardy (Siidbahn)

t  y-

na 500 złr. 
na 1050 złr. 
na Jzii złr 
na 200 Ar. 
na auO i/r. 
na 200 złr. 
na 200 zł^

W a l a
Dokaty psłn* waśa*
20-i- F ranków ki.....................
20-to M ark ó w k i.....................
Pół-Imperyały roi. pełn* ważne
Fnnty ,[le*LzSi .....................
Banknoty wzoikia 
Buble papUrowe .

aa sitoky 
ta  zzUkę 
za sztakę 
za sztukę 
za sztukę 
ut . .tuk* 

za 10» sitak

pł Mn

910 -  
147 30

377 
2577 
185 — 
158
229 75

130 —

O 89 
fl

11 53  
9 75 

l i  73 
46 30 

126 —

iądaie

152 2» 
lltf 75

179 — 
l*58o~ 
18b bO
157 60 
23Q 15

231 50 131 75
130 50

f
a 50 
9 34

l i  >9
j  80

U 78 
46 46

H6 -

t e

A C O C 8 T  K A C A f i A E l Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodzu kiąin-sowej: papiery państwowe, uncje, h ity  zastaw ne, loay, monety, 
walpry , e 'kontuje i realizuje wylosowane a tak u  i knu :^ n ^ ^ ^ ^ Ą k ^ tk ( ) t^ r m in o w e p r z d k ^ H lQ  wypłajy wr w szystkich

. . . ( 1  Jt o m  inne
znaczniejszych misa tael)
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Przedmioty z Wystawy powszechnej w Paryżu.
P r z y  w i o z ł e m  as i o » ą  as W  y a t a w y  p a r y s k i e j  1 3 0  s k r z y ń  t o w a r ó w .

Wszystko to są/najnowsze przedmioty przemysłu, które po niżej oznaczonych oen&oh sprzedaję, albo za zaliczką pocztową rozsyłam. 2446 12

1
12

„Wieża E ffel“ 
Paryż, Kum .

|  21 przedmiotów dla dam |
|  t y l k o  z łr*  8 -7 0 . |

|1  wielka chustka do okrycia.
3 paryskie jedw . szarfy na szyje.

!1 p .k o lczy k .zk am .P ie rred eS trass .
3 franc. broszki kw iat, z szpilkam .

1 1 paryska portm onetka dam ska, 
f l  flaszka przyjem nych perfum.

1 łańcuch na szyje * podw. złota. 
g2 pomady i pasty do zębów.
£ 6  pach. parys. toalet, m ydełek.
I 1 lusterko toaletowe.

1 imit. p ierścionek dam ski brylant. 
21 sztuk kosztuje razem  2.70.

| ( 5 r u p a  Nr"1T ^ |  Grupa Nr. o. | | (Trupa iŃTT!"”]
|  IŚś przyborów do pisania | |  120 przedm. dla panów | |  tytko dla palaczy |

|  tylko z ł r .  1.—. |
1 elegancka kasetka aawierająca. 

50 a, koszy pięknego papieru li
stowego.

50 sztuk kowert do tegoż.
3 franc. rączki do piór.
3 doskonale Hardmnth ołówki. 

34 piór Stalowych w pudełku.
1 piękny not. ik.
1 arkusz bibuły różowej.
1 linia ■ ced L drzewa z miarą. 
3 lepiasik* i gama.

136 sztnk razem za 1 złr.

| tylko złr. 2.70. |
1 paryzki z e g a r ,  k punktualnie 

idący.
1 wieża Eiffel z niklu.
3 guziki do koszul z prawdziw. 

scempi. srebra
1 franc. maszyna do papierosów.

100 prawdziwych paryskich tnn k.
6 paryskich chusteczek obrębio

nych.
1 j-dw . modna krawatka.
6 aromat, toalet, m ydełek.
1 piękna pamiątka z Paryża.

| tylko złr. 1.50. |
8 rekwizytów do palenia.

1 rznięta fajka z odlewaczem.
1 cybnch do tejże.
1 p'ękny skórzany w o r s k  na ty 

toń.
1 trwała zapalniczka.
1 c y g a r n i c z k a  prawdziwa pian

kowa.
1 cygarówka do wysuwania.
1 wyborna fajka domowa.
1 c/bach  do tejże

Wszystko razem 2.30.

I
1 10 wartościow. podarków |

I j ^ l k o z l r .  1 . 5 « J "
1 łańcuszek z złotym  fasonem.
1 cygarniczka piankow a do papie

rosów.
1 sztucznie pleciona cygarówka.
1 zapalniczka wiecznotrwała.
1 jedw abna lub atłasow a kraw atka. 
1 szp ilka do kraw atk i z kam ienia. 
1 ołówek niklowy z piórem 
1 scyzoryk z wykłówaczem.
1 pierścień z kam ieniam i.
1 p a m i ą t k a  z W i e d n i a  jak o  

żart.

Niesłychanie tanio, 
d o b r e  i t r w a ł e .
Pracz korzystne zakupno całego składi su
k ien , jes tem  w stanie -® 0 szt. eleganckich 

gotowych

zimowych spodni
z a  p ó ł  d a r m o  o a d a ć .

1 Gatunek”
z i  r .  2 . —

2 iłatuńek 
z l r .  3 . 5 0

3 uatunek 1
z l r . 4 .5 0 f

najlepsze kam garow e i z wełny owczej 4.50.1 
W szystkie spodnie sq według najnowszych 
Journ . znajlepsz.m atery j elegancko i modnie 
zrobione, w dowolnych kolor, i każdej wielk

Oprócz tego sa ta k ie  gotowe
u b r a n i a  m ę z k i e

jesienne i zimowe każdej wielkości we 
w szystkich farbach w zapasie, a m ianowicie: 

surdut spodnie i kam izelka.

Całe obranie I ^ gat. 8 . 5 0  
z l r .  6 . 5 0  gat. 1 0 . 5 0

Przeciw mrozom
* najlepszą jest

1  kamizelka z rękawami
Kto ceni swoje zdrowie, niech ku- 

^ f p u j e  ja k  najprędzej tak a  «4|^łą ple 
^H cioną, kam izelkę k tóre aa 7M V siyst. 

wielk. i farbach w zapasie, na m iarę 
wystarczy podanie objętości piersi.

H  1 Gatunek 
Z z łr  1.80

2  Gatune.
złr. 2.8C

3 Uatunek 1
złr. 4 . 5 0 1

P a l e t o
pakłakowe zimowe,
clopło, jak futru, dobrio watowaae.

Najlepszy paltot, najtańszy i najtrwal. 
z dobrego styryjskieg pakłaku >ron- 
zewego i siwego, każdej wielkości. Na 
miarę starczy podać objętość piersi.

I  gatunek tylko
złr. 5.

I I  gatunek
złr. 6.50.

K a u c z u k o w ą  p ł a s c z s  n a  d e s z c z  6.45
z nieprzem akaim go, wulkanizowanego’, kauczukowego Sheeting, 
w el eganckii j formie ,„letot< wej, podczas pięknej pogody n  nie byó 
jak o  iwwanzia* f do odwracania) użyta. Jako miara wysokość figury.

Wszystko po 97 ct.
97 cat.

I kapolusz męski
z m iękkiego filcu 
w wazyst. kolor.

97 cnt.
Koszula męsko,

dobr. szyfonu, 
kreton. lab o iford

97 cnt.
I kmzola damsk.
z haftem , z na j
lepszego szyfonu,

97 cnt.
I goi teł nocny,
haftowany, z dob. 

szyfonu.
97 cnt.

6 par ‘karpelok|3
p a sk i, lub ko 

lorowych.
97 c i i .

I prześcieradło,
gotowe, duże, 

brebione.

97 cnt.
6 par serwetek,
białe lub koloro
we, wzór damast.

97 cnt.
Dywanik p .łiike

ju tow y , 
ładny deseń.

97 cnt.
I fajka z pokr.
z sztucznej m or

skiej p ianki.
97 cnt.

I branzoletka,
bogato kam ienia 

mi nasadzana.

sprzeda»e zostaną, z powodu zwi-i 
n ięc ia  fabryk i , 850 sztuk tte re fc  
k o ń N k f e h ,  kto szannje sw oje ko 

nie , niech kupuje te

derki na konie
k tóre n igdy tak  dobre, duże, grnbe 
i ciepłe , a tak  tanie nie będą, po

1  z ł r .  7 5  et.

97 cnt.
12 łyźeozok

do kaw y, prawd. 
B rytania srebro.

97 cnt.
pary pońozóoh

lam sk ich , dobry 
gatunek.

97 c n t
ohustka jedw.

łokciowa, w każ
dym kolorze.

97 cnt.
I cygaroiczł
z prawdziwej 

pianki.
97 cnt.

2 lich arze
z prawd, londyń, 

B ritania srebra.
97 cnt.

2 noże stołowe
, prawd, londyń. 
B ritan ia  srebra.

97 cnt.
I par. kalsannśw
z domow. płótna,

trwała robota.

97 cnt.
12 ohunteozek

du nosa, obręb, 
ze szlakiem .

97 cnt.
I p. majtek dams.

haftem  , z naj- 
lepazego szyfonu.

97 cnt.
I n p ó d n I c a

gęsto robiona, 
ciepła ja k  futro.

97 cnt.
I wełn. majtki,
b,stem u J. o" -f 

męskie.

97 cnt.
I serweta na stół
biała, dam ast, a l

bo kolorowa.
97 cnt.

6 śolereczek
z szarego płótna, 

z szlakam i.
97 c n t

chustka damakit
do o k ry c ia , 7|4 

w ielka, ciepła
97 cnt.

I p i e r ś c i e ń
z brylantem , im it 

kam ienia.
97 c n t

I łyżka wazowa
z prawd, londyń 

B ritan ia  srebra.
97 cnt.

6 franc. widelcy
z praw d, londyń. 

B ritan ia  srebra.

97 cnt.
6 ręczników

wzór „C arrou, c 
brebione.

97 cnt.
I palnik mechan.

samo 
zapalający.

97 cnt.
łańouszek do

zegarka z sztucz. 
złota z wisiorkami

97 cnt.
6 łyżek stołow,

prawd, londyń. 
B ritan ia  srebra. ‘

97 cnt.
I c u k i e r n i c a

z prawd, londyń. 
B ritan ia  srebra.

300 sztuk pi|knyclt, wielkicn 
LUSTER ŚCIENNYCH

w  z ło tych  ra in aeh
m uszą byś z b rak u  m iejsca ja k  najprędzej 
nsnniąte, zatem  za bajecz. tan ią  cenę, bo

t y l k o  1  z l r .  8 0  o t *
za sztukę, ja k  długo zapas starczy, sprze
dane. — Te nadzw yczajnie p iękne, jasno 
i czysto odbijające lustra  są w pysznie 

| w arab esk i złoconych ra m a c h , okołe 55 
cm. wys. i 40 cm. szer., ozdobą każdego 
m ieszkania zatem  niech n ik t nie zan ie
dbuje takow e zamawiać.!

S krzy n k a  i opakow anie po cenie ko- 
sztu, t. j .  50 centów. ________________

Deszczochrany! na każdą ceną

zostanie sprzedanych 5600 sztuk gotowych eleganckich para loli, po
nieważ rłaściciel pieniędzy potr*“buje i fabrykę zamyka, zatem precz 

ze szkcdą! za każdą cenę.
""TTpateiit- ”  ""T^ańeiliT”  "T"Zjiśtna^ 4 A n g ie lsk i^  

P a r a s o l  Parasol z atłas. Parasol Parasol puedn. 
dobry gatunek bordurą z półjedwabiu C. sncuski edw ib

i ł r  1 . —  *łr. 1 .5 0  złr. 2 . — złr. 8 . -
W szystkie deszczoehrony z doskonałego krajow ego i zagrani 

cznego m ateryała  bardzo trw ale zrobione, z paten t, m atery j, pó łjedw a
biu Z aaella, lyońskiego z eleganckim i, m ocnym i i zdobnym i lask am i, 
aftgielskięmi stalow ymi drutam i i bezpiecznikam i przeciw  burzom  za
opatrzone, kosztow ały poprzednio 2 i 3 razy  ty le .

Do nakręcania co 14 dni.
1 metr wysokości.

l i n

kosztuje w spaniale rzeźbiony

Gwarancja 5 lat.
Zegary te w ozdobnie rzeźbionych 

gotyckich szafkach wiszących, 1 m tr. 
dług., 35 ctm tr. szer., zestaw ione i 
oszklone, p iękn ie  politurow ane z rzeź
bioną do odejm ow ania p rz y k ry w ą , 
m ają urządzenie w ew nętrzne

nie do zniszczenia.
Sprężyny do nakręcan ia  podwójnie 

hartow ane, w erk  na sekundę regulo
wany tak , źe zegary te, niedoścignio
ne w chodzie, są zarazem  n a jp iękn ie j
szym m eblem  salonowym. Skrzynka 
do opakow ania po cenie kosztu 70 ct.

Tylko złr. 2.50
kosztuje pysznie ozdobiony z e g A r
ś c i e n u y  z  b u d z i k i e m
d z w o n k o w y m . ,  W  orzechowych 
ram ach, z samoświeeącym cyferblatem  

chodzący i budzący punktualnie.

Tylko 3 złr. OO centów
kosztu je francusk i « ło to - b r n * o w n n y  b n d z l k ,  2 św iecące-bu 
dzącym  przyrządem , ozdoba dla każdego tak  w domn ja k  w po

dróży, z werkiem  nie do zniszczenia i punktualnie chodzącym.

T y l k o  4  z l r .  5 0  e e n t ó w
kosztuje wyborny ir e b r n o - n i l t l o w a n y  e y l in -  
i lr o w j  z e t n e k  U e u o n k e w y ,  bez k luczyk , 
do nakręcania, z dobrze uregulowanym werkiem  
z giloszowaną przykrywką i kryształ, płask, szkłem

T y l k o  5  z l r .  2 5  c n t .
kosztuje ■ r e b r n o - n i k l o w a n y  r e m o n t o l r  *e- 

a r e k  k l c i z o n k o w y ,  bez kluczyka, z w skazów
ką sekundową, doskonale regulow any, z płaskiem  
szkłem i m echanicznym  przyrządem  do skazówek.

Remontolr z prawdziwego 13-łutowego srebra 6 złr. 50 uent.

Familijna maszyna do szycia
najnowszej konstrakeyi, kosztuje, zamiast złr. 15, teraz tylko

Złr. 5.50.
Zaręczam  za w yborna działal

ność i piękny, $pwny sz.tr; ■ ir; 
m aszyny ręcznej. Szyje p iędko , 
p ięknie, mocno, ja k  każda inna 
duża m aszyna, w szelkie mate- 
ry e  cienkie i grube, robi podług 
życzenia grube, drobne, albo m a
łe  sztyeby, je s t  w edług  nąjnow. 
m echanicznej k o n s tru k c ji z n a j
lepszego m ateryału  zbudowana, 
i je s t  z w szelk. potrzebnem i 
przyrządam i przesyłana.

Według1 orzeczen ia
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

odpowiadająca w zupełności 
wodzie naturalnej z Francyi sprowadzanej

t m  i ■  łyiiiiu
50 ^  od nnturaluej)

a O JU/S

Zamówieuia w ysy ła  się z najw iększą starannością i sam ienuoscią, l a  zaliczką, Inb na Isyłką kwoty. Co się  ni* spodoba, przyjmnje się  napowrót, zam ienia lub zwraca p ien iądze. Adres jedyny

Industrie-Handlungs-Haus „zur ungarischen Krone“ FEKETE, Wien, 5. Bezirk, Riiligergasse, Nr. Ii38.

Berneński Dom w ysy łkow y  
towarów bławatnych i sukiennych

B E B 9I 1 R D A  T I C H O
18 K r a j t m a r k t ,  B r t i n n ,  K r a u t m a r k t  18,

pneiyłu u  zaliczką:

Sukna damskie
iama wełna, we wszyit. najnow. kolorach 

podwójna szerokość, 10 mtr. złr. 8.

P a k ł a k  (Yigger-Łoden)
najnowsze wzory, na jesienne i zimowe 
ubrania, podwój, szer., 10 mtr. złr. 4.50. |

Czarne Terna
wyrób saski, podwój, szer., 10 mtr. złr. 4*50.

I t a g u z o
modn. mat., podw. szer., na suknie kostium., 
we wszystkich gładkich kolorach , jakoteż 

i  paskami lub kratką, 10 mtr. złr. 9.
Flanela „Volapttk“‘

najnowsze wzory, 60 entm. werokośoi, 10 
mtr. złr. 3.50. Flanelowe ehustkl na głowę

w przecliesnyoh deseniach, 3 sztuki złr. 1. |Barehent na suknie
-ajnowsze desenie, 10 metrów złr. 3. K o l m o k

najlepszy gatunek, 60 ctm. szer., 10 mtr. 
2 złr. 70 ceutśw.

K aP -n lk i damskie Jersey
z js-lwalnemi guzikami i okładami, wsasl.

[ kolory, gotowe, duse, 1 .utuka złr. 1 30 f  zkno podwójne (Double-Yoloortooh)
*/« gotowe, 1 sztnka złr. 3.50. 

Zimowe ctaustkl
*/. dnże, gładkie i kratkowane, złr. 2.

Firanki (spasłam/) Jutawe
tureckie wzory, kompletne, 2 złr. 30 ot.

h . izmie d la  rabotnik*w
z rumbirskiego Oiforda , gotowe, duże, 

3 sztuki złr 2. Garnitur Jutowy
2 nakrycia na łóżko, 1 na stół, z frendz- 

lami, 3 złr. 50 oeotów. |Kossule normalne
gotowe, duże, 1 sztuka 1 złr. 50 csstów. 

Kalesony normalne
gotowe, duże , 1 sztuka ) złr. 50 oeotów.

Garnitur rypsowy
z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, z jedwab.

freudzlami, 4 złr j
Damskie koszule

■ mocnego płótna, obszywane ząbkami, 
6 sztuk 3 złr. 25 ct.

Resztki holiRdirskidi m  i u  podfof«
110—12 metrów dłng., resztka 3 złr. 60 o. |

Koszule męskie
własny wyrób, białe lab kolorowe, 1 sztuka 

la 1 złr. 80 c., Ila 1 złr. 20 c.

Płótno domowe
1 1 sztuka 30 łokei */4 4 złr. 50 et.
! 1 sztuka 30 łokei 9 jłr . 50 ct. ]

O  -r, a. •  ■  ■
1 aztuka 30 ło.-ci lila . . 4  złr. 80 ct. 
1 sztuka 30 łokci czerwony 5 złr. 20 ct. 

C a n e r a s  n i c i a n y
[ 1 sztuka 30 łokci lila i ezerwony złr. 6,

W eba „King*4
lepsza jak płótno 1 sztuka */. szerokości, 

30 łokei 6 złr.
O b i f f o n

1 sztuka 30 łokei m. 5 złr. 50 ceut., 
najlep. gatuuek 6 złr, 50 ct.lle rk a  ua konia

z i. wyrób 190 em. dł 130 em. sz. złr. 1-50. 
Derka fljakierska

1 0 etm. dług., 130 szer., 2 złr. 50 CsŁ

O  z  f  0  r  d  I
prawdziwy do prania , doi ty s atnnek , 1 

sztuka 30 łokci 4 złr. 50 ct.

S k ła d  tab ry ezn y  to w a ró w  su k ien n y ch . |
Kesztlti sukien berneńskich

na ubrania zimowe, re.zfka 3*10 metr. | 
na kompletne ubrania męskie 5 zlr.

bulcna ua zimowe paletoty
resztka 2*10 mtr. na paletot, czarna, brą

zowa i granat 5 złr. 50 et.
Kupno okolicznościowe 1 

Berneóskle resztki sukna
3-10 m. na komp. ubranie męskie złr. 8*75.

Materye na zarzatki
w najlepszym gatunkn, na całą zarzutkę 

7 r.łr.

Wzory opłatnie i dan o . —  Za dobry towar i puDktialo; dostawę porfczoalo.
t M *  F I ganckle karty z wzorami z 400 próbkami d la  pp. 
> "  HaJstrńw krpswieekicli niefninkowane. 2148 lb  20

P rep ara ty
odmładzające
nadlekarza sztabowego D r a  M u l l e r a  
od wielu lat z wybornym  sk u tiu m  uży
wane przec.w wszelkim e h o r o b o m  
n e r w ó w ,  pow stałym  z  n a d u ż y ł  
m l o d o i e i ,  —  a o s ł a b i e n i e  z a 
r o d o w e j  a l l y  ż y e i a  i  i n n e  a l a -  
b o i c i  za sobą pociągające. Ś r o d e k  
w z m a c n i a j ą c y  a i l ą  m ę z b ą  w y
próbowany i pewny. Cena 3 złr. 10 ct.,

J pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie.
Jedynie  w głównym  składzie 

S t .  G e o r g a  -  A p o t h e h e ,  W i e n ,  
T . ,  W i m m e r g a z z e ,  S f r .  3 3 .  
Skład w  K r a k o w i e  w  a p t e c e  

K .  S t o e k m a r a .  2233 18 18

Kapitali§t
jako jedyny reprezentant .Powszechnego m e- 
■tcz a is  siego Bankn kredytowego" w Buda-Pe- 
sz e (Biirgerl. Allg. Kroditbank a. S., Bndapest) 
Elisabethring, 43 ułatw ia:

kredyt osobisty
1. urzędnikom z roczną pensyą od złr. 1000 

zwyż, oficerom (począwszy od kapitana), ka
walerom, posiadaczon realności (bez zastrze
żenia), przedsiębiorcom i t. d. od złr. 100 do 
3000 złr.;

2. osobom w .asnor-pym  każdego stanu , mają
cym stał roczne mieszkanie , stały zarobek 
lab dochód, jako*o kapcom, przemysłowcom, 
ofieyalistom państwowym i prywatnym , uan- 
czycielom (także damom) od 50 do 1000 złr., 
spłaoalnych w eiągu trzejH lat ratami w prze
kazach pocztowych. — Zapytania lietowiie za 
nadesłaniem marek' zwrotnych , natychmiast 
będą załatwisne. 2952 6 20

25.000
par z i m o w y c h  s p o c i  a  i  m ę s k i c h  z do-
skonacycn grubych materyj berneńskich wysprze- 
d. ,4 się po baieoznis niskich eenac>. Właścicie- 
wielkiej i wskutek wybuchłego pożaru opuszczo
nej fabryki ubiorów męskich musi calem zaspo
kojenia swych wierzycieli pozostałe jeszcze na 
składzie 25.000 par szybko spieniężyć; a sprze
daż została mnie pornczoną. Poetanowii.no zatem 
iprzedawaó parę tych goto wy ch , według naj
świeższej mody zrobionych , grnbych , mocnych, 

ciepłych, nowych i dobrych

111 . g a t u n e k  t y l k o  z a  1 z ł r .  4 0  t‘t . ,  
II . t y l k o  z ł r .  1*00, I. t y l k o  2  z ł r .  
4 0  c t . ,  a zatem za cenę roboty. Każdy otrzy
ma stosowne spodnie, jeżeli po ia długość krokn 
i objętość brzucha. Oświadczam prócz tego , że 
bez trudności przyjmuję napowrót epodnie, je- 
ieii n i. odpowiadają puweżezym zaletom. W in
ternie Szan. Czytelników należy szybki* namó
wienie, gdyż codzień nadchodzą setki zamówień 
a każdy zamawia po 2, 5, 10 i więcej spodni 
■araa, przez co olbrzymi zapas nie nadługo wy
starczy. BozsyłU tylke za zaliczką lub za go 
tówkę. Zamówienia przyjmi je U  l e i d e r - A u a -  
▼ e rk a u f - M a g  u i n  A P F JE L , I., Flei ,h- 
markt, Nr. 8/83, w  W i e d n i u .  2756 6 6

Lektora i Fotografie.
Katalog gratfi. Przesyłka próbna 2 złr. 

Verlagegese!l8Chaft (Diećkm&n & Co.) Leipzig. 
3015 3 4

Wypróbowane i 1000 uznań
jako najlepsze aznane c. 
k. uprzyw. z e g a r k i .  
Warsztaty nowych zega

rów i reparacyj ~

W. Kollmera
w  W iedniu

IX, Seniteigassi, Nr. 1.
Najlepsze źródło spro 

_ wadzama wszelkich ga 
1 .. tunków zegarków i łań-
V f  cuazków. 3 lata rzetol-

nego poręczenia. 1000. 
oznań do przejrzenia da

ją niezbity dowód doskonałości myoh zegarków. 
Zamówienia z prowincyi za zaliczk-. r e n y  
n t a ł e .  Odsprzedającym ' 0 %. 163 57 100
Ikstrowane cenniki na żądanie darmo I opł-tnle.

Puder Antiscptyczny
przepisu Drof. D ra  H ebry

dla niemowląt i dzieci starszych,
jest jedynym śroaki m przeciw otarciom, rankom 

pov.ierzchnim, wypryskom i t. p. chorobom. 
F e u a  p a c z k i  4 0  *‘t .

Do nabycia w apues ,pod złoią gło. * 
I . e o n u  B e s n e r n .  2781 16 0

(tań8’
^ ^ r o b u

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontrolę Komisy i przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

l RZUCA i CHMURSKIW KRAKOWIE
-właściciele Zakładu.

B ro szu ry  i  cennilci rozsyła  się fra n co .

Świadeotwo.
„Bazowych wód lekarskich, 

wyrabianych w parowej fabryce 
wód gazowych panów K. Rżący 
I Chmurskleyi w Krakowie, cży- 
wałem w  piaktyoe niejednok-ro- 
tnie z bardro dobrym skutkiem, 
według wskazań dla odpowie- 
dnloh wód unlueralnych natural- 
lych.

Szozególule dobre skutki zau
ważyłem z wody p y r o f o r f o -  
r a n o w o -  ż e l a z o w e j  mo- 
o n i o j s z e j  i s ł a b s z e j  w 
lledokrewnoścl i błędnicy, jak 
niemniej zw ody l i t o w e j  przy 
eierplenlach gośćcowych11.

Dr. P aszkow ski w. r.
lakjtre ordya. w szpitalu ś\y. Łazarza 

w  K r a k o w i e .

N O W O S G !
Dla hodowców b y d ła , k o n i, owiec i trzody, dla właścicieli gorzelń tuczą

cych woły, ogółem dla każdego gospodarstw a wiejskiego je s t
bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zwierząt

B R O O K M A N A

„ K R E H O Ł I A - B A Ł i A M ’ 4
który leczy każda ranę, wstrzymuje ropienie i uskutecznia nader szybka kuracre.

D L A  K O N S E R W O W A N IA  K O PY T
nie ma również środka tak doskonałego jak

„Kresolin-Balsam11.
1 o ry g in a ln a  p u szk a  zaw ie ra ją c a  lOO g ra m ó w  . . .  45 ct. 
1 o ry g in a ln a  p u szk a  zaw ie ra ją c a  500  g ra m ó w  1 z lr . lO  ct.

Zamówienia uskutecznia: Główny reprezentant dla Galicyi p. H ie ro n im  
W e*4 » w  K ra k o w ie , ul. Mikołajska, 4. Do n»bycia w Krakowie w aptekach 
pp. Wiktora Redyka, Mały R ynek, i Kunst. Wiszniewskiego, nlica Ploryaóska, 
jak również w drogueryi p. Jakóba Wiśniewskiego, na Stradomin. 28b» 15 30

Za najlepszą i najtańszą uznaną

i n i l e l i ( z v e ł n f o n j
i c. k. wył uprz. patent norni ,1.

kalesony do Jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf & Sdhne, Schttnlinde)

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader ta
nich cenach tylko

IGNACY KESSLER
Wiedeń, I,, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz, 7.

Zamówienia z prowincyi panktnalnie za zaliczką. — Kata
logi i nenniki darmo i opłatnie. 2291 15 52

Obrazki świętych
w największym wyborze, po najniższych 

cenach poleca handel 2963 5 12

H . Kretschmer
w Krakowie, Rynek, L, 20.

^ O E

50EIEREBIB0T&C?
C O G N A C

W restauracyi Willi Madagaskar 
I w Hotelu Centralnym w Krakowie
sprzedaję i wysyłam na prowinoyę za pobraniem

PRAWDZIWEGO STAREGO KONIAKU
butelkę (*/4 litra) po 3  z ł r .  3 5  c t .  Dla od
biorców v miejscu po 3  z ł r .  4 1  c t .  już z 
opłatą akeyzywą. Koniak tej firmy bywa cho
rym przez pierwsze powagi lekarskie jako zdro

wotny polecany.

Wina Tokajsko-Hegyelajskie
e s y s t o  n a t u r a l n e ,  butelka po 5 0 ,  7 5  

c e n t ó w  i 1 z ł r .
Koniaku mniej od dwóeh, wina od ezterruh 

butelek nie wysyła się. 2382 27 28
A dres: K. Zubrzycki, Kraków.

D r a  S e h w a i g e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy z* poręczeniem w Przeciągu 4 ty 
godni wszelkie następstw a masturbacyi, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo
czynające się choroby nerwów i krzyżów , 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem  ożycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D r a  (Sehwaigera w  W ie d n iu ,  

VIII., Laudong, 29. 2453 25 25

■MAGAZYN 
BRONI

BRON m y ś l i w s k ą
wszelkich systemów,

z n a js łyn n ie jszy ch  f a b r y k ,
po cenach najprzystępniejszych.

Wszelkie przyrządy ■ przybory myśliwskie w wiel
kim wyborze 2496 12 0 

Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą; 
lllwtrowane cenniki darmo I opłatnie.

Plac budowlany
własność Konwentu Braci Miłosierdzia, 
pod kat 1. 496 ■ 497, w ogólnym roz
miarze 1 0 8 5 Q  sążni, przy u lic y  M o
stow ej n a  K a z im ie rz a , jest do  

sp rzed an ia . 305-2 2 ? 
Oferty należy wnusio do 1:> stycznia 

1890 na ręce Przełożonego Konwentu 
Braci Miło&lnrdzit w K- .kowle.

Handei Płócien
I W

w W iedn ia  
X ., H o ń e r  M a r k t ,  3 .

Bogaty zapas wszelkich gatunków

Płócien lnianych 
i towarów bawełnianych. 

Bisliznę każdego rodzaju
jakoteż 2866 5 6

w y p r a w y  ś lub ne
przyjmuje się do roboty i n a j t a n i e j

o b l i c z  4.

A lfred Bal v  Opawie
Handel "ułO 2 5

1
poleca poręczone co do najwyższej 
sity kiełkowania nasiona wszel
kich gatunków w ilościach hurto- 

wnych i drobnostkowych. 
Wzory i cenniki gratis i franco.

Juliusz Silbiger w Tarnowie
Skład knrtowny

win węgierskich;
Cenniki i próbki na żadanie franco. 

2988 3 4

Z a k ła d  ta p ic e rs k i 
K. NOWICKIEGO

istniejący od roku 1863 w Krakowie, przenie
siony został do domu

przy ulicy Sławkowskiej, L. 23,
i poleca się ni lal łaskawym względom Szano

wnej P. T. PubliśznoSci. 8014 2 4

Ziółka piersiowe
D ra  Meebnrgera.

Je d y n y  środek  przec.w  chorobom  p‘u- 
cowym, m ianow icio: uporczywym, kata
rom, kaszlowi, zapaleniu pardJa chryp
ce, zaflegmieniu f .t. p 

P a k i e t  2 0  c t . ,  za stem pel i opa
kow anie p ;  p ro w in c ję  o 10 «r więcej 

w aoteoe „pod złotą. glow jA  
a w Krakowie. Mg*r s  „
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K i a  i M  F ra n cu ze k
paszukujfc umieszczenia przez Biu
ro Stowarzyszania cłauczy- 
Cielek w K ik o w ie ,  ulica F ran 

ciszkańska, I j .  1 . 3070 ) 3

Wystaw^ wyrobów
ch

STOLARZY KRAKOWSKICH
1 X 1 . W  l ś l l i u ,  Z i .  3 ,

sprzedoie

gotowe m e b l e  d o  p o k o i
sypalnycŁ,! jdflamycn, balonów, totoóff,

Obrazy olejno, Sztychy i Fotografia
A b w a r e l o d r n f a i  n u ^ i o k m  f r a n c u s k i e  1 u i e m i C c k i e ,

Oleodruki i litografie ropa wielkości i wiełM wybór,
równiei własnego nakładu

Album K rakowa, Kośoiutszko, P oniatow ki, Sobiesk i, 
Czarniecki ■ Wjazd Cesarza do Krakowa

polecają

K U T R Z E B A  i i  t l l l t C ® Y Y M t l
Magazyn towarów artyśffczBydi i dzieł sztuki w Krakowie. iu «  « «

Utrzymujemy główną agencyę Ujedli uczonego Towarzystwa Sztuk pięknych 
w Krakowie, któregu akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy.

O prawy obrazów usktftecztiiam y w najkrótszym  czasie.

oraj przyjmuje zamówienia Da wizelkie roboty

S T O L A R S K I E
jat » .o: roboty meblowe, Tabryczne, kościelne, 
urządzeń1 a sklepowe, da*tarowanie i układauie 

j nadzek, oraa na 3072 i  6

ROBOTY T A P lO E R SK IE
to jeet prześoieianie . etaryoh mebli, materacy i 

tapetowania pOKoi 
po  c e n a c h  n a d e r  p rzy rd^pnych

a poręczeniem za dokładny wyrób.

;x x x x x d c o o c i x x ) O O c x x x i x x x x x x x x x ;

#  c .  t k a u  #
c. k. nadworny

f l A I O U L  H E R B 1 T I

GL k. nocaryusz Wiktor Brzeski
W K m i t o w i e  poszukuje

rutynowanego koncypienta
* kwalifikacyr na substytuta. Bliższe warunki 

ustnie lctj jistownie. 6071 1 3

Młody człowiek
Posiadający wiadomości kupiecko- 
biurowe i biegły w polskim i nie
mieckim języku w słowie i piśmie, 
będzie natychm iast przyjęty w fi

lii fabrycznej.
Oferty z odpisami świadectw 

pod lit. IC . J £ . 2 4  poste rest. 
■ trak ów  3077 1 3

Kamienica
narożna, jc d e r  piętrowa, o wysokim per 
R K e, cala zamieszkały dobrze położona 
i ibardzo silnie zb u ftó w .n i, mająca 15 
uKien frontowych, a przed kilku laty w 
teieln icy  IV. (Piasekj z gruntu wysta- 
jWona:, przynosząca wyżej t>°/0 czystego 
ttitehódu (najlepsza lokaoya kapitału), jest 
od niezależnych stosunków z wolnej ręki 

r f p r ż t r t a n ł a .  3076 1 5 
W yjaśnień  bliższych udziela Admin.

Befurmy*, z prowincyi zań należy 
#Sresować pod lit. G. do tejże Admin.

Wyszedł z Jruku seszyt I, II i HI podręczni
ka tytułowanego :

Najlepsza Metoda
do nauczenia ™,e6iąo«ali be® na-

P ia ła  po ni< miecku ^  _jgaa i roz
mawiać, kurs wyżjzy wydanie IV, napisana 
przez M a t ę  v .  B c u s » i , c m , £ 0jtiy zeszyt
kosztuje 1 3  c e n tó w .  Wszystkich seazytów bę
dzie 18, które można nabywać w Łsięgirni^et, jak 
również i JUMiępnją ,e dzieła Ro Bnt’0ra:

Kui. H M j tejże metody, wydanie V eały
tom M centów .

f i j i w  elementarz p l t ó o - M M
s ooja8uien:em wymowy, z wzorkami pisma 
i 141 rycinami 4 7  e t  ’ 2 0  i  1 0

E l e m e n t a r z
z wzorkami rysunków, piama F z rycinami, ra
zem 84©  f i g u r  i metodyka 3 4  Ćt., bez me
todyki 11 ‘e t. i  7  ^t. 2970 S 10

Najlepsza metoda angielska
dla samookuw jło nauuzenia sii do angielsku w 
34 lek&Adh z otylike „rą «0 (*t-

Skład główny w księgarni
u Gebethnera i Sp. w ,>akowie.

o o ó o ó o

W ażne l a  Barn!
■Z po*idu r  źnieL g( „ezonu i wiel

kie: o zipasu sprzedaję

kapelusze damskie
oraz priybnrj do tychże żrtiriśzuie uiżej 
cen  fab ry c z n y ch .

uu iWieńia na prowincyę uskutfoznia 
>0.il->6ią"pdezt%. 394J 7 9

w i e l k i  w y b ó r  g o r s e t ó w  I
L e o n o r a  W e i s s l i t z  

Kraków, ulica Floryańska, L. 13.
c o p o o o o o o o o & o o o

u

1
f i

>

%

Em ign cya  d o  Ameryki
iUnstrowany według akwarel

K rnvzr w sk le g o
w.yBzedł już

w  f o r m i e  a lb u m u ,  s k ł a d a j ą c e 
g o  s i ę  8 k o l o r o w y c h  o b r a 
z ó w  w i e H u ó c i  36 x 47  c t m ,

i jest do nabycia u wydawcy

Fr. Ryszarda Wernera
w  K r u k o u  le

najstarszy interes założony w róku 1830 
w  W i e d n i u ,  i . ,  W o l l z e l l o ,  N r .  i ,  

p o t,ca  BAÓ, bogato zaopatrzony  skład najp rzedn ie jszych  chińskich, ja,70Ó-< 
skirfl, ihdyjskicn gatunków herbaty Z  pierw szej ręki, jakoteż prawu* wego 
Jamaica Rumu, Cuynacu, Araku, Śliwowicy l Ponczu, specyaluośd p rze
dnich  francuskich Likierów, szwedzkiej tsuncyi ponczewej, holenderskich 
Likierów firmy Erven Lucas Bols w Amsterdamie, angielskich Biszkoptów 

firmy Huntly & Palmers i t. d 
O e n n l l K l  1  p r ó b k i  n *

Szybka p rzesy łka codziennie pocztą. 2S67 6 10

O O O O O O O C X X K X X X X X X K P O <  X X X X X 3 Q C

W a c ła w  i  sio  w a r t k i
jubiler i złotnik

W  R y n l t u  g t ó w ń y m ,  r ó g  u l i o y  B i - a u l s l e j ,
utrzymujący przeszło la t 20 pracownię i handel

Towarów srebrnych, złotych i jubilerskich,
poleca skład swój świeżo zaopatrzony 

if  w y r o b y  z ło t e  i  s r e b r a  s to ło w e ,  c. k. próbą opatrzone, k i e l i c h y  
k o ś c i e l n e  -z p a t e n ą *  s r e b r n e ,  r o g n i u  s l o c o n e ,  r ó ż n e  V o ta ,  

M e d a le ,  M e d a l i k i  z io t e  i  i r e b r n e .
Utrzymuje na składzie 4M wyroby Cbristopbla z ohifiskiep srebra i z fabryki Bebradortera.

Wszelkich zamówień i reparacyj podejmuje się i takowe jak najspieszniej 
wj konywa. 2996 3 3

ZfitZ
C. K. UPRZYWILEJOWANA fabryka BIELIZNY

Beyera i Spółki
§uki< nn iee K r. 13— L i w  K ra k o w ie  I M

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielimy dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga 
tanku płótna i uzirtingn także wielki sLład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich oenaeb.
—  O  o  xx ha. ± k .

do nosa Ki

Kołnierzyki ntf sicie i damskie w doskonałym A koszule w lepszym gatuuku, z haftem
gatunku za, */, tuzina złr. 1.20 do 1.50

♦

i
♦.

♦.

♦

Ki

*K<

Mankiety mękk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2.
V, tuzina lnianych ohuatek do nosa ct. 90, 

1.20, 1.40, 1 70 do 4 i r .
lA tuzina prawdz. franenikieh batystowych 

ojustem Jo i »sa złr 2, 2.60, a do 6. 
tuzina angiel. < atyst. ohuatek do nosa 

z najmodniejszymi brzegami w różnych 
kolorach ot. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (3T lokoi albo 231/, iu.) dobrego 
płÓtliBi Iniiti iji złr. 6.30 7.30, 9,10 i 12.

1 sztuk i  (37 ł  ikoi albo 23% u,.) */4 i *y 
szlą-kiego płótni słr. 10,11.50,12,12.50, 
13, 14 i 16-

1 rtuka (63 ł. albo 39 m.; *L holender. 
!  . dv zlr 2 • 2i. 25, 28, 30, <7, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m ) -/. i «/4 pra- 
wdzlwegi rumbu akiego płótna i  najle- 

, ,  pszym ‘gatunku od złr. 22 do 60.
A 1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do >2.

1 az*u.u */4 lnianego płótna na 6 przascie- 
radei bez szwu od złr. 15 do Al.

3zyf*ji na bieliznę męską i damską od tt. 
26 do 50 ot. za metr.

Serwety różnej wielkości od */, 60 U 1 
18/«i j*k lajtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.

Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 24 
osób, wybór ogrom, od złr. 3.50 5, 7 do 50.

♦
I
.1.

♦M
V
i

Koszule J a n i s k i c .
Z Szyfonu zł r. l.lu , z b rftBm wzor. złr. 1.85.
Z dobrego hub side*,kiego »lbo rumburskie- 

a, płótna, 1 listwą na przód*,ie albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 Jo 3.20. y  Z dobr. cienk. płótna od rfr, j ę0 do 2.5O.

oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5. 
koszule w nąjibpszyiu gathuku i

rodzajaob złr,. 3.80, 5 i 6.

r«-

różnycb

M a j o i i  ł u u . 4 k i e .
ót., ostdc

♦
♦
lKi

♦M
M

♦

Zwykłe 90 ót., ofzdobniejsze złr 1.20, ęlmfy A 
towan. szlarkami złr. i 80, 2.10, J.r0 i j.J "  

Z banhantu gładkie zi. 1 60 i 1.75  ̂
Haitowane oz lobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75. j
S p o d li ł  1 d .im s k le .

Zwykłe ud złr. l.nO do 2 , z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3.50. 
haftów, wstawbai 11 złr 3.50, 3 75, 4 i 5 

Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 
wstawok złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.

8podni«e z barahauu, gładkie, złr. % i £.50. 
Haftów.

s
ozdobne okład piką złr. 3.50 1 > 85.

Kaftaniki, 
z 8zytonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, - 

** wstawkami haft od zfr. 3.2& ^  3.50,- 
* b»rclanu głndkii złr. 1.20, I .75 i 1.90i  JŁ 

uaft. ozdób, lub <*kład. piką złr. 2.90 i 3.20
K o s z u ,  e m ę z k i e .

Z najlepszego angielskiego ezyfonn 
sem gładkim albo z listewkami 7 
2, 2.60, 2.7 i i 3.

Z dobrego płótna rui? Durskiego albo holen
derskiego złr. 2.S0, 3.50 i 4.

z^gi J 
listewkami złr. 1.50,■

K a le s to n y  m ę z k i e
Z augielskiej pik , wszelkiej meTkośei 

zlr. 1.25 do 1.40
od

Wielki wyhór poiiczóch damakloh białych i kolorowych, jakoteź męskioh akarpet.k 
w różnyoh gatunkach i koloraoh. 2422 35 (

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy1 się, (0 ‘się nie-pśdóba, t,0<łb itr»my,ż*‘i 
mieniamy, albo wypłacamy ża to całkowitą należy tosó. Te dobrowolne przez naj przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkurencyi. Z wysokim szacunkiem

J i l i a : ME. i

VK<
§.Ki

K<

1Ki

IK<
1
*f i
i
Ki

t
B ^ T E R A  i  S p ó ł k i .

Skład fnbryczny towarów płótiennyoh, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych
w  K rakow ie, Sukiennice, Arr. J .? -  -14, naprzeciw kościoła K  P. Maryi.

Srw upasłe cdła wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

K<

oraz w ko ięgarn iach ; (Jebethnnra 
i W olffa, Krzyżanowt>k;e g o , Żu- 
pnóskiegu A H eu m an n a i w hnn-; 
dłu J a n a 'F i s c h e r a , pałac Spiski,
i F . A. (J rig a ra , linia
K iak o wie.

A —B,  w 
3043 S 3

P o t ł i r ń n j '  d o b r y

n h  t t  c  i  y c  i c  l
jęjyffi iemieckiego, 12 lełotyj .miesięcznie '/,« 
płata 5 złr., 5raz n a a  i - z y c i e l  uinzykl.

. S lt-ką^i miesieszuiA 5 14.
gJSGfSLty * codaniem recoiiienoacy. j

■jsieazuio o z » j j 
reKouicnd.i.-y^ 

w EłWw!. iM flbfo-rt' ,  _
! ŚMUŚS

W a ż n e  d la

M  A .  T  £  J E C I
Pokarm matki zastępuje w zupełności, w Wiedniu powszechnie używańa i ulubiona

I. wiedeńska mąozka pożywcza dla dzieci
1 z ■ ui, „  Giacom elli, W ien.

właściciela pnymilejii c. k. austro-wigierskiego i król. włoskiego i wielkiego medalu srtbrnego
Mączka ta’ ®I’orz?dz®“» ze s te r y I iE O w a n c g o  u i l e k a  I m b s i a n c y j

"  y t w a r a ł l j ą c y c u  k o ś ć  |  l t i .CWł ułatwia ząbkowanie , zastępuje w zupełnośei
p o k a r m  n a t U l ,  lest rownioż łatwo strawną jako takowa, i d la tego  we wszystkich 
klinikach wprowadzoną zo ta ła , a przez wszystkich z n a k o m i t y  t li i e b a / z y  jak 
najlepiej zalecana oywa. rrzytem oena tego środka, przewyższają] ego co do swej poży- 
wuosci wszelkie ińne podobne wyroby , je >t tak niską, że umożliwia każdemu używanie 
tajże. Oeua całej puszki 80 ot. 1/, piI8zki 45 ct w raz z przepisem  uż.ycia, l  koszt d z ie n 
n y  d la  jednego  D cm ow lęeia w ynosi t , l k o  6  centÓA .

P r a w d z i w a ,  n i e u f a l s z o w a n a

ulączka ch siana 1 Wyciąg słodowy
dla sporządzania n a j p o iy w n ie j i s E y c l i  c n p  dla k-'dego gospodarstwa dom ow ej 
ł a t w o  s t r a w n e ,  r o z p n s w ż a j ą c e  R| ą , b a r d z o  w z m a c n i a j  . c  \ 
s i l n e .  Oprócz zalety, że można je n a  p o c z e k a n i u  s p o r z ą d z a ć , ceny ioh są 
t a k  p r z y s j ę p n .  że nie „iwinno ieli brakować W ż a d n y m  d o m u .  Cena p n >  
d e l k a  p r O b n e f f o  m  ty czk i o w s i a n e j  wraz z sposoien użycia 12 cent mźe 
pudełko 40 cent. U l u b i o n e g o  w y c i ą g a  s ł o d o w e g o  pu ieiito próbne 10’cbnl,

duże 30 centów. 2161 17 0
Do n-byoia w  K r a k o w i e  Leon Rosner, ap t. Stanisław Felntuoh, J Barbe 

niwski; w  R t  a n i  J..i Bauman; w  D r o h o b y c z u  Adam Jr-yźinowski ant ;
S R‘ , i  A" ap t; w K ° ,ł o p » y ł E- Stenzl, . Dt ;  u  X  - w y m

S ą e z n  Roman J ki bezekl. apt.; w  OAw i e e i m i e  Antom Polaozok, apt.; r  P r z e -  
m y ń lu  Wj. Nehlik & Kru„, apt ; w  k a n a k u  A. Dzugano rsk:; w  S t a n i s ł a w o 
w ie  h Bell, apt; w  b t r y j u  L  Gartne.', apt.; w T a r n o w l i  St. Pawłow.k' apt.

b r o s z ę
j e ż e l i  ? a n  p o t r z e b u j e  p p a « v d z iw ie  

f c le g ł in c k te j  i  m o e n e j

BIELIZNY MĘSKIEJ
i  a n g ie l f t k ie h

męskich towarow modnych
to  k a ź  P a n  k u b le  n a d e s la ó  b o g a t o  

i l ln k t r o w a n y  c e n n i k  f ir m y

B E R E C Z  & L Ó B L
W i e n ,  I . ,  B a b e n b e r g e r s t r a a s e ,  N r .  1 .  

Filia: i., Schotteny&sse, b. 2935 7 25

# « # # «  «  a  « , f t « o  .«< ] , # « » • « # «  •
najbogatsze p ism o I#

m
*1

Najjpiłjitniejsze^ -k^jobszerniejsze  
W  p o lsk ie  o Drążkowe-:

|  ^ W X A . T “  „
ęjfc f i i f u t y g o f i i i ł k  i l l u s t r o n  auty ^
ąjjĵ  z licżuemi ( l o d a l k a m i  Kerackiemi i rj cinowetni, wychodzę b ę d z ie ^  
A  w  r o k n  y r z y s z l y m  p o d  t ą  s a m ą  r e d a k e j r ą ,  w tymże samym a  

układzie i fat macie, a l i n w ą  O k l a A k ą .  ^

# P renum erata  w yn osi:
r o c z n i e  1 3  z l r . ,  p ó ł r o c z n i e  6  z l r , ,  k w a r t a l n i e  3 > l i .  »  

N ajlepiej prenumerow<ió w prost w Ad mi u  straeyi , , d l w 1 ? t a u ,  
w  K r a k ó w ,  4 0 ,  a l .  S z p i t a l n a ,  i  p i ę t r o .

jujM* Mołą Jiezbo pozostałych k o  mi p letł>W  z  rokn  b i e ż ą c e g o  można jeszcze 4
^  uąbywaó jako p f ę f i f iy  p « i . l a r e k  „ 6 W I A Z D K Ę “ . 2928 il 3 | 1

M M M M M

IGNACY BAJAŁ w KRAKOWIE
R y n o k  g l . ,  U n i a  A  B , L .  4 1 ,U n i a

poleca
n a  p o d a r k i  i  u p o m i n k i  g w ia z d k o w e  

N  O  - W  O Ś C I
wielkim wyborze oryginalne towary tureckie, perskie, ja

pońskie, chińskie do dekorowania salonów.
D y w a n y , a n n ia k l, m o d lit e w n ik i ,  ter w e n y , b n c h a ry ,  
m ak aty , p o rt ie ry , m eb le  i k a se tk i ozdobne, kosze  do  
p a p ie ru , przy b o ry  do pisanka i p a le n ia  ty to n ia , zastaw y  

p o rc e la n o w e , w ach la rze  i t. p.
Na pierwszc-m piętrze urządzoną została

GW IAZDKOW A W Y S T A W A
tych przedmiotów. 2925 8 8

Z dniem 2 stycznia 1890 r.
otwieram 8656 4 6Biuro umieszejtó 

guwernantek l  bon.
Kraków, ulica św. Jana, L. 1 4 J  piętro,

K a ro lin a  R yb^ uń ska .
mm-Wina

T o k a j s  li  o  -  H e g y n l A k ł e
czyste pod gwarancją, iak aąjuążiej u

H .  K I j B I N A .
Hurtownika win w Koszyc&ch

(K»s«k .a  Ungari). 1338 100 0 
Cenniki epłatnie.

J u l  nadszed ł

i Y R E P
scsitowo-balsamiczno-ziołi

Aleksandra Mańkowskiego
prze: panów lekarij wypróbowany śrejek we 
wszelkich uporczywych katarach, dłngo* 
uwałjjcli kaszlach i chrypkach, 
przy zapaleniu kanału  oddecho
wego ^Broucbitis), w rozedmie p łac  i 

kuklusza.
Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i 

podziękowania, które do każdej flaszki są de- 
łączone. 2160 10 14)

Główue składy utrzymują pp. aptekarze: w 
Krakowie W. Redyk „pod Barankiem', n i  Lwa 
wie K. Mikolasoh; w Czernioweach W. Beldo 
wioz; w V, .rszawie rl Kuoharzewski; w w ii.h  
P. GrnżewaLl; w Wiedniu J. WeiLj, fnchlauban, 
27; w Bernie Pr. Eder; oraz do nabycia w Ga 
licyi prawie w każdej aptece na prowineyi.

K ra k ó w , R y n e k  g łć w n y ,  l in ia  A —B ,  L . 41.

O G - Ł O B Z B N I E I .
Mamy zaszczyt ntniejszem zawiadooiió, iż nasza

O O L E M U  im  i  l E M I r M U ,
* już puszczoną, została w ruch.

Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres h a n d l o w y ,1 
b u d o w la n y  i  m a s z y n o w y  wchodzące i możemy wskutek 
racyonalnego i postępowego urządzenia takowe w jak najkrót
szym czasie i po najniższych cerach uskuteczniać.

Wszelkie zamówienia upraszamy nadsyłać do naszego1 
biura pod adresem : 2748 7 n 1

Bracia Kamsler
u lic a  ńw. G e rtrn d y , Ł . 19, w  K ra k o w ie .

T J l l o a  G t r o d z k a , Ł  O , X  p l ą t r o .

T E I L B C t p - A M .

«u

fi.
H

*

R O  F I L I I
Heilmanna Kohna i Synów ri  Wiednia

w K rakow ie, u lica  G rom ka, L. 9, T p ię tro ,
j  nadszedł wieli i'transport ( (

Ubiorów męskick i dziecinnyc i
sezon je s ien n y  i a im o ir j

Unranl ■ marynarkowe jt-
kie.ine i /.imowe . od złr. 13 -*25 

Ubrar jt żaktótewr . . od złr. 25—: 2 
Angliki z kamizelką ksrag. od złr. 20—23

jłra n ia  talon. I fraUwe
nzjnowszefo fasonu od złi. 2*—42

M ł o t y ..............................od ztr- 14—*8
źykowy mlasl m  ■ »d Jr. 1 4 -2 2

Hucloki sziatroki budy lo podróży, kurtki, kożMtti, futra miastowe po iajłafiuych ooaaeh.
S p o d n i e  z i m o w e  o d B  t ł r .  d o  11 złi*«

-Wielki wybór UBRAfi DZIECINNYCH ad 3 lat po cenach fabrycznych.
jjB T Aby uniknąć pomyłek uprasza rię o ipamiętanie nazwisk* flriiiy i nomeru 
domu, w którym raagażyn w Krakowie się asiajdaje.

] W  a i E ł o d j  a k h w s e ’ W i  
w Wiedniu. w Krakowie, ulioa Grodzna, ■_ ^8, I piętro, w Tarnowie, w l zeayiln , 

we LwoWte, w Czernlowenoh, w Biały ,Biel»ku), w Lipa wio, w PHżnlo.
Z szacnukiem H e t l m a n n  K o b a  1 S in o W łe  

2465 36 0 w Krakowie, hBM Grodzkn, Nr. 9, 1 piętro.

T J l l o a  o - r o d z k a .  !* •  1  P i ę t r o .

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p *  z m a r ł y c h !)

<£>
HO
OOk

Foniety naturalnej wielości
według każdej nadesłanej fotngiwfli. Zadatek 
1 słr Termin dostawy w ,i»oc.ągu 10 dni.] 
Najwierniejsze podobieństwo puręezoue. fo to 

grafia zostaje meui aud oną. 
Odznaczony rakfad artystyczny p. f.

S i e g f r i e d  B o d o t c h t r  
w W i e d n i u ,  II., groste P brrgastn , Nr. 6.

- R o z s y ł k ę  W i n
w gąsiorkaeh uirdso ; rai tycsnż. 
oplatanych, 4 litry eiyu o bute
lek sawirriją ych, do każdej ste- 

cyi poe.tewej wyayft.

wraz z opłatą pocztową

SKŁAD WINA
JA N A  BAUM ANA

2629 16 60 W 
■ąsiorak begelap. uge I. . ,

• 1 $ r .  m .
a sainorodu g < .....................
a n żtłaeket. N I.

- Nr.ll 
a maślaota I. pmowegj
, mat as u II. pniowego
„ mallsoza III. pntowego
„ Tokajskiego Ausbrueh V. pnt.
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Ola zdrowych i chorych

P R O § Z E R .
Od 50 lat wszoehstronnie znany radykalny 

środek dla di,eoi i darosłyeh) do gruntowne.-) 
w; zyszczenia i odświeżenia krwi, wielokrotnie 
nyp. bow. w ekorobaoh wewnętrznyeh organów.

Wyłącznie i jedynie prawdziwy do nabycia 
pnez główny wkład d la Aastre-We- 
gier i Kiemii r uNiemiec u

C a r l  Z w e t i e r
Wien, VII.. Schottenfeldgas., 20, l Stock.

Cena pndełu  wraz z sposobem nżyeia 1 s ł r .  
™  e t .  Przesyłka za zaliczką albo za pop ae- 
dnią nadsyłką kwoty ft-neo, przez eo oazesędaa 
»ię około 30 oentów. 2768 17 0
Ostrzega Się przód nabywaniem nastadowalotw

Nauczycielka tańców
u d z i e l a  l e k c y j  w  m i e s z k a n i u  w ła -  
s n e m ,  jakoteż p o  p e n s y o n a b o r h  i  d o 

m a c h  p r y w a t n y c h .
Zapisywać i się i biletów a,być można od go

dziny l l  do l i od 3 do 6 popotndnin przy 
ulloy Gisdzzlej, L 90, I piętro ‘ 2766 2 1*

Karolina z Szygo-rbkich Witkay.

J Ó Z E F A
w  K r a k o w ie ,  Rynek główny, hotel Drezdeński,

poleca

D o b r e  r ę k a w i c z k i  z i m o w e  S “i , i r * ,? oelltów -° " 50 8t' ,to,o"ni* d*- -  — ,  n , B  gatunku wełny; s k ó s z a n e  flanelą, plusem  lab futerkiem
podszyte para 2 rfr., 2 r f r  o j  et., 2 rfr. 80 ct., 8 rfr. i 3 rfr. 50 ct.

P o ń c z o c h y  i  s k a r p e t k i  w e ł n i a n e .
K a m i z e l k i  z  L ę k  a  w a m i  z  w e ł n y  k a m g g a r n o  
S z l a f r o k i  m ę s k i e  H y n m l a j a .
O r y g i n a l n ą  J a e g ; e r o w s k ą  b i e l i z n ę  damską i męską eny podług eennika).

K a l o s z e  r o s y j s k i e  i  b o s t o d s k i e .
O B P 1 T T  z a p a s

n a j n o w s z y c h ,  k r a w a t l e k .
2975 13 14


